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Kraków, 6 marca.
Dziwny obraz prz< dstawia dziś świat. Cię- 

zKi kryzys gospudarczy ogarnął wszystkie c y ­
wilizowane kraje kuli ziemskiej, a objawy je ­
go wszędzie są podobne: zastój w przemyśle, 
m .ljony bezrobotnych, niskie ceny surowców i 
Kboża, bitik rentowności ’ tp„ a mimo to pod 
niektórymi względami istnieje co do przyczyn 
lego kryzysu zasadnicza różnica między jedną 
grupą tych państw a drugą ich grupą. Różni­
ca ta dotyczy przedewszystkiem zaopatrzenia 
w kapitał. Pod tym względem konstatujemy 
'jaskrawe przeciwieństwo między krajam i za- 
chodnio-europejskiemi i Ameryką z jednej, a 
krajam i wschodnio i środkowo-europejskiemi 
ż drugiej stiony, przeciwieństwo znajdujące 
wyraz w rażącej dysproporcji między koszta­

m i kredytu, które na Zachodzie Europy wy- 
Ooszą w obrocie krótkoterminowych zaledwie 
1 — 2 procent rocznie, gdy natomiast naW scho 
dzie wynoszą one równo dziesięć razy tyle, je-] 
sdi nie więcej! Dwa tylko kraje, t j. Stany Z je­
dnoczone i Francja, nagromadziły u siebie 3/5 
całego światowego zapasu złota, złoto to je­
dnak zamiast służyć potrzebom obrotu gospo­
darczego świata, leży bezczynnie w tresorach 
bankowych, gdy natomiast z drugiej strony 

rm ja bezrobotnych dosięga sumy 20 m iljo- 
nów, a przyczyną tego nezrobocia jest brak ka 
pitału, a temsamem brak możliwości pracy,

O przyczynach, które stanęły po wojnie na 
przeszkodzie swobodnej cyrkulacji kapitałów, 
'jak się ona odbywała przed wojną, mówiono 
już wiele, a sprowadzają się one w gruncie rze 
czy do jednego momentu — tj. braku zaufania 
fleńj ogólny, charakterystyczny dla stosunków 
Powojennych, brak zaufania traktuje się zwy 
kle z punktu widzenia krajów poszukujących 
kredytu i wskazuje się na niepewność poli­
tyczną, złą gospodarkę i inne przyczyny, leżą- 
c  j po stronie reflektantów na pożyczki zagra­
niczne. Na odwrotną stronę tej kwestji, tj. u- 
jem ne skutki tego braku zaufania, na gospo­
darstwo państw obfitujących w kapitał, zwró 
cił Uwagę w cieks wym artykule p. Młynarski, 
który mimo opuszczenia stanowiska wicepre­
zesa Banku Polskiego odgrywa nadal wybit­
ny rolę jako ekspert finansowy na terenie ge- 
ncvi skini i którego poglądy na obecny kryzys 
zasługują na baczną uwagę. P. Młynarski w y­
kazuje mianowicie, że brak zaufania, powstrzy 
mujący kapitalistów danego państwa od loko 
wania kapitałów zagranicą, miewa i dla same 
go państwa obfitującego w kapitał skutki bar 
dzo szkodliwe. Konsekwencją jego jest miano 
wicie nagromadzenie się w danym kraju  nad­
miaru kapitału, nadmiar ten zaś prowadzi do 

przesadnych, nieusprawiedliwionych gospo­
darczo, inwestycyj przemysłowych i rolnych, a 
równocześnie pobudza k&pitałj do gwałtownej 
spekulacji giełdowej. Napozór konjunklura w

tych warunkach rozw lja  się znakomicie, wkoń 
cu jednak okazuje się, że cała ta wspaniała bu 
dowa opiera się na słabych podstawach, bo 
konsument — od którego ostatecznie zależy 
możność rozwoju gospoda: czego — zawodzi i 
cały ten gmach konjunktury zapada się frr gru 
zy. Tylko na podłożu takiego nadmiaru kapi­
tału, poszukującego gorączkowo lokaty we­
wnątrz kia ju  — bo do zagranicy nie ma on 
zaufania — możliwe były te ogromne skanda­
le finansowe, jakich widownią były w ostat­
nich latach Francja  i Anglja, i tylko na tern tle 
rozwinąć się mogła , .aka szalona spekulacja 
akcjami w Nowym Jorku, której tragicznem 
zakończeniem była katastrofalna baissa i ban 
kruclwo w samej tjdko Ameryce w 1930 roku 
— 1300 panków z passy wami, wy noszą cemi sei 
ki miljonów dolarów.

Koszta tych wszystkich afer i bankructw 
zapłacił nie kto inny, jak tylko te setki i ty 
siace diobnych kapitalistów, którzy w pogoni 
za intratną a pewną lokatą swych oszczędno 
ści poszli na lep prospektów, obiecujących zło 
te góry i tendencyjnych, przekupnych pirzepo 
wiedni giełdowych. W  ten sposób przepadła 
seiki a może nawet m iljardy, które brak za 
nfania powstrzymał od odpływu na łaknące 
tego kapitału rynki 2 agraniczne.

Obok tych miljonów straconych w sperm 
lacjacli giełdowych poszły również na marne, 
równie wielkie kapitały, obrócone na ogromne 
inwestycje. I te pieniądze bowiem okazały się 
w rezultacie straconemi, bo inwestycje te wo­
bec braku zbytu na wytwarzane masowo pro­
dukty doprowadziły jedynie do gwahownego 
spadku cen tych produktów, tak iż znaczna 
cześć kapitału umieszczonego w tych przedsię 
biorstwach Przepadła z kretesem.

T e  uwagi p. Młynarskiceo sa niewątpliwie 
słuszne, kw estii jednał czy wystarczy zwró­
cić szerokim kołotn inwestorów francuskich i

amerykańskich uwagę na szkodliwe skutki ich 
wstrzemięźliwości by skłonić ich do liberalnie/ 
szego pcgjąau na korzyści lokat zagrani­
cznych. W umycJowoś di wszakże czynni­
kiem dccy trującym pozostaje c a g 'e  jeszcze 
świadomość, że atmosfera eu-^pejska przesyco 
na ,-est naaat mi^zmatarm niepokoju i nienawi­
ści, że w istocie m mc pozorów pokoju toczy 
się zawzięta wojna gospodarcza wszystJ»ch 
przeciw wszystkim, że wojna ta nie pozwala 
na konsolidacje życia gospodarczego swobod 
ny jego rozwój, że wreszcie ostatecznym je j re 
zultaiem z łatwością stać się może nowa, 
straszniejsza jeszcze od ostatniej — wojna śwv 
towa- Choćby nawet te obawy były nieuzasad­
nione,. to jednak to oo się dz eje, widoczna nie­
zdolność instytucyj międzynarodowych do 
urzeczyw ist^ema współpracy ekonomicznej na 
rodów- choćby w najmniejszej mierze, jest ćUa 
lęki wego z natury kapitał sty dostatecznym po­
wodem do unikania lokat zagranicznych, choć­
by s*o ram kusił najwyższy procent 

Z tego też względu zagadnienie wtaScswei 
dystrybucji kapitałów, przeprowadzeń a Ich z 
tych krajów, gd^'e jest ich nadmiar, do tych 
krajów, gdzie ich dotkliwie brak, nie jest jedy* 
nem zagaduierrern psychologiczne^, ierz rozwkr 
zawe jego zależne jest od postępów, jakich dc 
kona ‘dea współpracy międzynarodowej i pacy 
fikacji politycznej. JeżeK więc np. w  ostatardl 
czasach koncepcja zibio.owego kredytu agrartib 
go dla Europy wschodmiej uzyskała poważne 
szanse realizacji, to przypisać to należy zaper 
wme w dużej mierze faktowi, te  B^andowsfc* 
idea Paneuropy zdobywać sobie zaczyna prze 
cież zrozumienie i uznanie polityków i ekonom/ 
stów, że umęła <yna w archiwach dyp^imaty 
cznych, lecz stawia pierwsze, choćby dziecin­
nie jeszcze słabe kroki w kie-reku swego u rze 

czywistn eria. D i. B . S-

Filisterii rrasr da Europy
T e l e r r e i r  r o i e e h o i m  c o w e r a

(Telegram własny „Nowego Dziennika")

N o w y  Jork. 5- 3 (R) P rof. Einstein wyje­
chał dziś z Nowego Jorku dc Europy na po­
kładzie niemieckiego parowca lvDeutschland‘‘ . 
żegnany owacyjnie przez liczne zebranych w 
porc-c przyjaciół i wielbicieli. Krótko przed od 
jazdom okrętu Einstein otrzymał od prezydenta 
Hocvera telegram treści następującej „Cieszę 
się, i  mam sposobność vyrazić panu m ćj po­
dziw dlu cennych przysług, janie cdda? pai. ludz 
kości swojemi prac-m-i uaukowUnr. Spodzie­
wani się- że jest pat, zadowolony z podróży po 
Stanach Z.iednouzon\ ch tak jak uradowany by! 
naród amerykaósJ pańską wizytą".

Turcla przy&ta zaproszenie
3 e n e w a .  5. 3. (K) Do genialnego sekreta 

rjatu Ligi Narodów wthyr.eła dziś cdipowedż 
rządu tureckiego na zaproszenie Ligi de wzię­
cia udziału w obradach komisj europejskiej- 
Rząd turecki przyjmuje zaproszenie bez żad­
nych zastrzeżeń, wskazuje jednak, że suweren­
ność i pełne równouprawnienie wszystkich 
członków komisj1 mus być niezbędnej zasadą 
przy współpracy państw europejskich-

'lebiscyf w sprawie rozwiązania 
sejmu pruskiego

B e r l i n -  4 3 (Sch) Prask:' minister .spraw 
wewnętrznych przyjął wniosek Stahlhełmu w 
sprawie p!eb scytu ludi wego za rozwiązaniem 
pjusidego Landtagu i polecił gminom wyłożyć 
listy plebiscy iowe do podpisu.
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m .  nie dopuszcza pos l i  Gry utai? ma
do komisji konslytucyjiej

(Telefonem od naszego korespondenta)
W a r s  z - w a 5. 3. (Sin) Na dzisiejszem po 

siedzeniu komisji konstytucyjnej Sejm u prze 
wodniczncy komisji prof. Makowski odczytał 
pismo posła Rosmarina, w którem, powołując 
się na art. 78 regulaminu tenże prosi o dopu­
szczenie posła Grynbauma jako członka komi 
sji konstytucyjnej z głosem doradczym. W od 
powiedzi na to zabiera głos poseł Podoski (BR) 
i proponuje na zasadzie tego samego artykułu 
jako członka komisji „kontr-Żyda-* w osobie 
posła rabina Lewina, zbliżonego do RB. Poseł 
Hołówko proponuje wobec tego odroczenie 
sprawy do najbliższego tygodnia.

Należy nadmienić, że jeszcze przed posie­
dzeniem członkowie prezydjum BB. zapewnia 
li, że nie dopuszczą w żadnej mierze posła Gryn 
bauma do kom isji konstytucyjnej i że przefor 
sują raczej kandydaturę rabina Lewina. Uchwa 
ła ta ma szczególne znaczenie ze względu na 
dotychczasową walkę, jaką toczyło Koło ży­
dowskie przy uchwalaniu nowego regulaminu 
Sejm u. Przedstawiciele Koła Żydowskiego ża­
lili się wówczas że nowy regulamin uniemo­
żliwia mniejszościom narodowym a w szcze­
gólności mniejszości żydowskiej, korzystanie 
z prawa składania interpelacyj i wniosków o- 
raz zamyka im dostęp do komisyj Wówczas 
to w prywatnych rokowaniach przedstawiciele 
BB. zapewniali posłów z Kola. że żydzi zosta­
ną dopuszczeni do poszczególnych komisyj z 
głosem doradczym na zasadzie art. 78 regula­
minu. Kolo Żydowskie domagało się wpraw­
dzie, by sprawa ta została załatwiona przez 
marszałka bezpośrednio a nie częściowo przez 
poszczególnych przewodniczących komisyj. Pre 
zes Koła poseł dr. Thon w swoim czasie z tych 
względów uważał za niewskazany udział człon 
ków Koła, którzy już zostali kooptowani, w 
posiedzeniach komisyj. Jednakże ze względu 
na szereg doniosłyeh dla ludności żydowskiej

spraw, które właśnie rozpatrywane były w po 
szczególnych komisjach (sprawa ograniczeń 
carskich w komisji prawniczej, sprawa końce 
syj w komisji skarbowej itd.), przedstawiciele 
Koła zasiedli w niektórych szczególnie waż­
nych komisjach.

Stało się to jennak po otrzymaniu przez pre 
zesa Koła posła dra J  hona zapewnienia ze 
strony prezydjum B B , że wszyscy desygnowani 
przedstawiciele Koła będa dopuszczeni do por 
szczególnych komisyj wbiew pierwotnym za­
strzeżeniom co do jednej osoby i że wszyscy na 
tej samej zasadzie i warunkach będą kooptowa 
n i Koło Żydowskie oa wniosek swego prezesa 
wydelegowało jednomyślne posła Grynbauma 
do komisji konstytucyjnej właśnie dlatego, że 
od samego początku w komisji tej z pożytkiem 
pracował Ingerencja B B  w sprawy personalne 
wywołało zdumienie wśród członków Koła. 

Zaznaczyć należy- że sam prezes Koła poseł 
dr- Thon, desygnowany do komisji spraw zagra 
(licznych, dotychczas nie czynił starań, by 
kooptację swą przeprowadzić czekając aż do 
ostatecznego załatwienia kooptacji wszystkich
członków Kola do poszczególnych komisyj • • *

Na posiedzeniu sejmowej kom isji konstytu­
cyjnej poseł Car wyraził przekonanie, że do 
prac obecnych nad Konstytucją nie trzeba spe 
cjalnego regulaminu. O ile Sejm  poprzedni zgo 
dnie z art. 125 Konstytucji miał dokonać tylko 
rewizji Konstytucji, o tyle obecnie wniosek 
BB. zmierza do zmiany Konstytucji. Referat 
generalny projektu BB. powierzono posłowi 
Carowi, który ze swej strony zaproponował, 
aby niezależnie od generalnego referenta byli 
powołani specjalni dla poszczególnych kwes- 
tyj. Sprawę powołania rzeczoznawców oraz e- 
wenlualnej ankiety, które wysuwali przedsta­
wiciele BB. odroczono do dalszych rozpraw.

Śledztwo w sprawie włamania
do poselstwa polskiego w Moskwie

(Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a  w a. 5. 3. Sm W dnu 3 bm. do po­
selstwa polskiego w Moskwie przybył sędzia 
śledczy sowiecki Gorki w towarzystwie urzęd 
nika Narkumindioła Morse na. ceiem przeprowa 
uzena dokładnego śledztwa w gmachu poseł 
stwa w związku z próoą kradzieży ze strony 
Piętrowa. Dnia 1 tur.- komisariat ludowy dla 
spiraw zagranicznych odpowiedz ą! na notę po] 
sika w tej sprawie. Nota stwierdza, że wspom­
niany Piętro w ;est złodziejem recydywistą,

siedmiokrotnie karanym o nieustalonem obywa­
telstwie prawdopodobnie polskiem (? ) Sprawa 
zostanie rozpatrzona w przyspieszeniem tempie 
w ciągu najbliższych 2 tygodni, nadto Narko- 
lnindieł zawiadomił pootlstwo poJsk-e, iż może 
ono otrzymać dokładniejsze informacje od sę­
dziego śledczego za pośieduietwem komisaria­
tu spraw zagranicznych ponadto przedstawi­
ciel poselstwa otrzyma bilety wejścia na roz­
prawę sądową.

Komedia procesu mlefiszewików
Oskarżeni dalej „przyznaje sie“

M o s k  w a 5. 3. PAT. Proces mienszewicki 
przechodzi dość monotonnie, kręcąc się woko 
ło jednego i lego samego tematu, tj. rzekomej 
interwencji, jaką mienszewicy rosyjscy współ 
nie z socjalistami wszystkich krajów i szta­
bami generalnemi obcych państw' mieli rze­
komo przygotowywać. Oskarżeni przyznają 

się do wszystkich zarzuconych im przestępstw 
i potwierdzają w całej rozciągłości tezy pro­
kuratora, osądzając ostro postępowanie swej 
partji i II. Międzynarodówki socjalistycznej.

Pewną rozmaitość do procesu wprowadzają 
czynniki zewnętrzne. W czoraj np. jeden z pro

wodyrów mienszewickich w Berlinie, nazwi­
skiem Abramowicz, o  którym mówi się na pro 
cesie, że w latach 1927 i 1928 miał przebywać 
w Sowietaeh za cudzym paszportem i brać u- 
dział w organizowaniu miejscowego biura par 
lyjnego, nadesłał depeszę, w której stwierdza 
stanowczo, że od roku 1920 do Rosji sowiec­
k ie j nie przyjeżdżał i z oskarżonymi nie pozo­
stawał w żadnem porozumieniu. Oskarżeni, 
wezwani przez sąd do wypowiedzenia się w 
tej sprawie, nazwali to oświadczenie Abramo­
wicza fałszywem.

Książe WsijS w drodze  
d o  Byenos Aires

L o n d y n .  5- 3. (L) Książę W aij; przybył do 
Mar dci Plata skąd dziś udaje sic samolotem 
do Buenos Aires u celi dokonania otwarć a 
angielskiej wystawy przemysłowej Wydarzę 
niu temu prasa angielska przypsuje wielkie

znaczenie dla odzyskania rynku zbytu w Ar­
gentynę. • • •

N o w y  J o r k  5. 3- (R) Prowizoryczny pre­
zydent Argentyny, generał Uriburu wydał wczo 
raj d eb et znoszący stax> oblężenia w prowincji 
Buenos Aires na cizas kampanii wy borczej do 
wyborów komunalnych tj. na 30 d».

| Dla otzyuczeuia krwi pijcie rano przez ki IŁ. c— 
x rzędu szUankf naturalne, wody gorzkiej J n a ł u L i  
Jó zafa". Żądać w aptekach i drogerjach. ,

'  ' ' — ' ■ 1 ' '

Ciekawy incydent na homislt
UMjskcwej

(Telefonem od naszego korespondenta)
W a r s z a w a  5. 3. (S in ) Na dzisiejszem p® 

siedzeniu sejmowej komisji wojskowej zaszedł 
ciekawy wypadek. Na członka zarządu fuudu-j 
szu kwaterunku wojskowego z ram ienia S e j*  
mu zaproponował klub BB. inż. Pachowski6gj4 
Natomiast przedstawiciel min. spraw wojsko­
wych puik. PeLażycki oświadczył, iż dotycb*- 
czasowy przedstawiciel Sejm u w tym  fundu­
szu inż. Rcchowicz położył wielkie zasługi I  
pracuje z pożytkiem dla instytucji. Wobec te-j 
go pułk Petrażycki wypowiedział się za *W 
trzymaniem inż. Rechowicza na zajm ow anej* 
dątąd stanowisku, o I

Przewodniczący poseł Miedziński zaznaczy!) 
żt kom isja będzie miała sposobność wyrazić 
inż. Rechowiczowi podziękowanie i uznanie, 
większość jednak życzy sobie, by stanowisko U> 
objął z ramienia Sejmu kto inny. IstotniJ 
wbrew stanowisku przedstawiciela m inister­
stwa komisja większością głosów klubu B . B. 
wydelegowała na członka zarządu fundusznj 
kwaterunkowego inż. Pachowskiego.

Poseł Dubois zgłosił kandydaturę inż. R e-1 
chowicza jako kandydaturę mniejszości.

Dbrrdy budżetowe Senatu
(Telefoiem  od naszego korespondenta)

W a r s z a w a  5. 3. (Sin) Na dzisiejszem pń 
sierzeniu przystąpił Senat do szczegółowej dyś 
kusji nad budżetem. Załatwiono budżet Pre­
zydenta Rzeczypospolitej i NIK.

Dziś sprawa t>. pos. Kw? pińskiego 
| w sadzie apelacyjnym
i W a r s z a w a  5. 3. (Sin) Ju tro  w sądzie ape 
! lacyjnym  toczyć się będzie sprawa b. posła 
j Kwapińshiego skazanego w pierwszej m stali- 
I c ji na 1 roi. twierdzy.

Marsz. Piłsudski pracuje nad historią 
Icgjondw

W a r s z a w a  5. 3. PAT. „Gazeta Polska'* 
donosi: Według wiadomości, otrzymanych w 
dniu wczorajszym z Funchalu (Madera) m ar­
szałek Piłsudski czuje się doskonale i rozpo­
czął pracę nad całokształtem historji Legjo- 
nów.

Newa lista odznaczęt
W a r s z a w a  5. 3. PAT. Prasa donosi, że 

komitet Krzyża i Medalu Niepodległości usta­
lił obecnie trzecią listę odznaczonych. W n a j­
bliższych dniach lista będzie przedstawiona P . 
prezydentowi Rzplitej do podpisu i opubliko­
wania,

W izyty pdsla Molfkego
W a r s z a w a  5. 3. PAT. Pisma donoszą, że 

uowomianowany poseł Rzeszy niemieckiej w 
Warszawie v. Moltke złożył wczoraj wizytę 
podsekretarzowi stanu w MSZ. min. Beckowi. 
W  sobotę dnia 7 bm. v. Moltke złoży swoje l i ­
sty uwierzytelniające p. Prezydentowi Rzplitej

h. komendant — burmistrzem Brześela
B r z e ś ć  n. B u g i e m  5. 3. PAT. Pressyden 

tem m. Brześcia mianowany został emer. ppłk. 
Mieczysław Wężyk, b. komendant garnizonu 
in. Brześcia i d-ca 9 bataljonu saperów.

Dymisja rządu tureckiego!
A n k a r a  5. 3 PAT. Zaprzeczają tu pogło­

skom o dym isji rządu. Dopiero po wyborreh 
m a ikkIuć  się do dym isji rząd  obecny. Grupa 

parlamentarna partp ludowej popiera jednogło­
śne p ro p o z y cję  prezydenta Kemal Paszy, we­
dług której zgromadzenie rozwiąże się prawdo 
podobnie w dniu dzisiejszym__________________

— Ż. K. s . „SWIT“. Dzcś, w piątek, o zooz. 730 
zebranie czfcokć* połączone z referatem koi Ozja 
soa Neufełda m  tema. „Żydzi a aport**,

Ptr. fał
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Czy istnieje przymus -racy
w Rosji sowieckiej?

W  angielskich związkach zawodowych po­
wstał spór na tle kwestji przymusu pracy w 
w IlO''ji sow cck iij w związku z dumpingiem. 
Związki zawodowe, m ają bowiem zająć stano­
wi ko wzglądem sowieckiego dowozu, jednako 
tM it pc.iczą 5 dyskusji, ujawniły się dwa kie- 
ruflrkj, z których jeden zaprzecza, jakoby w Ro 
SjjLsowieckiej istniał przymus pracy, drugi zaś 
udowadnia faktam i, że przymus pracy w Z. S. 
jS. R, rzeczywiście istnieje.

W  związku z tą dyskusją w angielskich T ra  
de Unionach, przynosi prasa angielska szereg 
Interesujących artykułów, popartych danemi i 
duktami, stwierdzającemu sytuację w Rosji so 
wjeckiej. Zwolennicy twierdzenia, że ZSSR. 1- 
sm ieje przymus pracy, udowodnili faktam i, że 
J la  pewnej kategorji osób, skazanych za zbio- 
dnie i przestępstwa polityczne (do tych grup 
należą przeważnie kutacy, tj. bogaci rolnicy, 
duchowni, osoby irudniące się handlem, co w 
Ro»ji jest zakazane), zaprowadzono przymus 
pracy w przemyśle. Praca ta regulowana jest 
specjalnym kodeksem karnym R SFSR  (para­
grafy 2* — 39). W szystkie osoby skazane na 
pracę przymusową, dzielą się ha dwie kate- 
igorje. Pierwsza, wykonywać musi pracę w 
miejscu swego zamieszkania, lub dawniejsze­
go zatrudnienia, druga wysyłana zostaje do pól 
nocnych części kraju i na Syberję, gdzie pra­
cuje w lasach przy karczowaniu drzewa, w 
jartakach  itd. Różnica pomiędzy temi dwiema 
kategorjami przymusowych pracowników jest 
ta. "że robotnicy drugiej grupy podlegają dy­
scyplinie więziennej i otrzymują za piacę je ­
dynie mieszkanie, strawę i ubranie. Obie je ­
dnak grupy pozostają pod dozorem państwo­
wej policji politycznej, słynnej GPU.

Faktyczna licz n a  os Ob, pracujących p rz y m u  
jsgrcyo W Rosji sowieckiej, n ie  je s t dokładnie 
Zftoiła. Stwierdzono jedynie, że d n ia  1 m a ja  
lSdOj z n a jd o w a ło  się w  d ru g ie j K ateg o rji osób, 
t j,  skazanych na w ię z ie n n ą  p ra c ę  w lasach sy 
beryjskich, ok oło 662 tysiące, w tem 570.000 
mężczyzn, 1A 000 kobiet i 16.000 dzieci, w la­
rach od 13 do 18. Wziąwszy pod u w a g ę , że d ru

g£ kalegorja liczy dwa razy tyle skazańców 
co pierwsza, ogółem p.acu je w przemyśle ro­
syjskim  przeszło 500.000 ludzi przymusowo. 
Zważywszy przytem dalej, że w przemyśle fa 
biycznym pracuje ogółem trzy mil jony ludzi, 
a z pracy najem nej żyje około 10 miljonów, 
okazuje się, że przeszło 10 proc. sil najemnych 
podlega systemowi przymusowej pracy. W  prze 
myślę drzewnym, odsetek len jest oczywiście 
znacznie większy. Ci, którzy twierdzą, że przy 
musowej pracy nie należy uważać za coś nad­
zwyczajnego, wskazują na to, że cały sowiecki 
ustrój gospodarczy, wybudowany jest na in­
nych podstawach aniżeli w Europie, i ze to, co 
w Rosji sowieckiej nazywa się pracą wolną, 
niewiele się różni od tzw. pracy przymusowej. 
Jako dowód wsk azują na to, że w Zjednocze­
niu sowieckiein regulowana jest praca, przez 
organa rządowe. W arunki pracy w ZSSR. są 
następujące: 1) Wolne wynajmowanie sił ro­
boczych nie istnieje, 2) Giełdy pracy mogą wy 
słać robotnika do jakiejkolw iek pracy, według 
.■.łacnego i z.> rnia i pod wami kand jrk ie  u- 
znają za stosowne, 3) Robotnik, który odmówi 
przyjęcia pracy wyznaczonej mu przez giełdę, 
uważany jest za dezertera z frontu pracy i po­
zbawiony jest wszelkich praw i zarobku, 4) 
Zapomogi dla bezrobotnych nie istnieją, 5) 
Strajk i i inne grem jam e protesty są surowo 
zakazane, a wszyscy, którzyby wzięli w nich 
udział, są jaknajostrzej karani, 6) Organizacje 
zawodowe są organami władzy, a nie wolnymi 
związkami robotniczymi, wreszcie, 7) Zaopa­
trywanie w żywność odbywa się zapomocą kar 
tek i tylko rebotników, zatrudnionych w fa- 
nrykacli.

Taki regulamin pracy, wypływający z nowe 
go planu gospodarki sowieckiej, obowiązuje 
wszystkich robotników. Przy takich warun­
kach różnica pomiędzy pracą przymusową a 
wolną polega na tem, że. robotnicy pracujący 
jnz\musowo, m ają niżsi.- za obki. ZwoDniu 
cy poglądu, ze w Rosji sowieckiej nie istn iye 
przymus pracy, wychodzą z założtnia ogólnej 
gospodarki sowieckiej, bowiem w tym syste-

Audiencje na
W a r s z a w a  5. 3. PAT. Pan Prezydent 

przyjął dzisiaj w godzinach popołudniowych 
j proi. Zakrzewskiego oraz prof. Handelsmana, 
! popołudniu zaś dyrektora funduszu Kultury na 

rodowej p. Michalskiego.

I W Z&ko&swGiK w pełnf
1 ż a k o  pa  ne. 5- 3. PAT- Od 1 bm. jest fiil 
| w spaniała pogoda zimowa, stwarzająca idealne 
j warniki pobytu w Zak- panemf Sn cg w doli" 
1 uach sięga powyżej pół metra, w górach do che* 

dz: do półtora metra. Smudo stwierdzić można, 
że tej zimy nie było jeszcze tak znakomitych 
warunków. W  związku ż opadam- śneżnemi i 
mt-zeni wszelkie gałęzie spoitów zimowych 
korzystają z warunków tak w terenie, jak i nai 
torze saneczkowym ' łyżwiarskim.
Z s f l i n i b n y  t u r y s t a  w  T a t r e e f i

Z a k o p  a n e . 5. 3. PaT. W  środę, 4 marca 
w godzinach nopoiwdn owych, zdążający nai 
Halę Gąsienicową narciarze spotkali na tzw- 
Karczmisku borykającego się z zawieją i &aspą 
śnieżną turystę, ;dącego ostatkom sił b e z  
nart- Opdrowadzono go do sćhtoniską na Hali 
Gąsienicowej gdzie okazało się, że ofiarą niv  
ostrożności jest p. K a r mierz Szyszuj, student 
z W ais za wy. Doznał on odmrożenia *ąk i twa 
rzy. P. Szyszuj zeznał, że nie szedł sam, lecz w 
towarzystwie kolegi Leszka Worskiego, 1 tćry  
po zmyleniu przez i/ch drogi oddalił się i 
gdzieś przepadł Zaalarmowane natychmiast to  
gotowie ratunkowe poszukiwało go przez całąj 
noc i dzień dzisejszy do wieczora, jednak bez 
rezultatu-

ir.ic, zmierzają Sowiety do uznania wszelkiej 
pracy za przymusową.

Spór w angielskich Trade Unionaeh jest bar 
dzc interesujący, wykazuje bowiem, że obie 
strony uznają warunki pracy w Rosji sowiec­
kiej za nienormalne i nadzwyczaj ciężkie. O- 
becnie twierdzić można stanowczo, że dla wiel 
kiej ilości osób zaprowadzono w Rosji so w iec­
kiej pracę, która według naszego, europejskie­
go poglądu jest przymusową i nie v/ynag«t-i 

; dzaną czyli ujętą w formy, z jakiem i walczy. 
Liga Narodów i Międzynarodowe Biuro Pracy, 

i (Ceps).

PROFILE

JUlftKZ-SffllGffSkt
Nn wy |aza artysty z Krakowa

•^Zabijaka, łgarz — aktorus z urodzenia, ale 
pTzeir/ły i kochany urwis*.

Tak określił go przy jakiejś sposotmości 
&py-Żtlensłu. MAr na myśli Stępo wsUego za- 
młudu. 'zapewne w Krakowie). Potem kazano 
Stępcwskiemu grywać salonowych donjuanów, 
uwodzcieJj w rodzaju „Ósmej żony Sine brodę* 
go*- Grał te rele św iet ie. Ałe na dme leg) du 
-szy czaiły się c enie zagniewania, cieple nde- 
zad-o wolenia, czaiły się odruchy buntu. Czerpał 
z. bogatych zasobów rssow e: męskości ale 
•podzaerai waętrza rie  ukazywał i — zdradzał 
wyraźne objawy odrazy- Znienawidz i ' ocktailu, 
doojuaiierji i salonowego błazeństwa.

tyt wreszcie zb"dził się w n;m tragik. A ra­
czej .ńe obudził ale buchnął, lunął newstrzyma 
pą lawą poprzez te osoUiwie wykrojone nJZ* 
Irża i uąta wjeczni, czyraneg krateru. Krateru 
talentu-i nlęokkłzanej, ślepej, groźne] s'ły  
brutalny ch instynktów i co najtragiczniejszych i 
zawiłych starć. Jego warszawskie kreacje car.a 
Pawła (w sztuce M<?reżkowsk;e g j)  Henry­
ka IV (Pirandello), przede w szy stkiem zaś 
szek-Cpiroweg*i Otella, a także Płazy-Spła wskie 
go w ..Dziejach grzechu" Żeromskiego były 
istotnie rewelacja aktorskej sztuki potężnego 
rwącego żyw ;oł. ludzkiej zdolności transforma 
cji- Kreacjami temi. do których przyłączyły 
sie później kreacje w .W ielktr kramie** Shawc 
? w .Rywalach*' stanął Stępów ski w rzędzie 
pierwszych akh ów polskich, syntetyzując 
szczęśliwie ntektrre ś ^ c k  ąnrPz;- Kamińskierr 
v ekspresji Solskl<go; r ek idee z nich pogłębia

— wszj-stkie zaś przetapia w tyglu własnej oso 
bowośck

Jako Henrya IV,, w rym problemacie psyćho 
logiei.T,ym prawdziwego i udanego obłędu, w 
tem, hamietowem żonglowaniu osobowością i 
pragniemu zemsty na krzywdziciela ęh, prze­
wyższył Stę<powsk t> zsipzzecznie, (jak ro mó­
wią nawet już zdjęcia) Jetyiko Moissdego i Mil 
tona, ale i Ru&geri i Pdtojcwa W  gTze Stępo- 
wskiego naprawdę odróżii ć nie można maski 
od twarzy, tej maski, która staje się narzęJziem 
zemsty i władzy, tej twarzy, która pogrążyła 
się w kiaanie niebytu. Gra i zabawa, maskara­
da serca j stroju hamłetyrm doprowadzony dio 
szczytu tragizmu, odnajdywanie w maskach 
twarzy prawdziwej, a w nag-em obliczu odkry 
wanto fałszu, ruina życia i miłośd — wszystko 
to ujawnił potężną ekspresją słowa 5 gry. Albo 
znów ta oporna, zimnym demowi łttk m
miażdżąca spokój trupia maska Płazy-?pła_ 
wskiego, człowieka o *e.cu  umarłem, jedno­
okiego cyki~pa -inkwizytora duszy w wy sta wio 
nej p^zez jedynego w Poisce wielkiego reży  
sera. Lecwyra Schillera poweścr Żeromskiego.

Kreacja Stępowsk ego w tragedii Szekspira 
„OłeffiA* jest wręcz jakby urzeczywistnieniem i 
ilustracją uwag E 1  Craiga. który mówiąc o 
zadaniach i zaletach aktora, w s^m ina właśnie 
przedewszystki&m Otellu, jako przykładzie. 
Mówi on o  ukr zvwa niw czystych symbol 
wszystkiego, oo zav'arte w naturze tak w za 
kresie wyobtaźm, iak inteligenci Chociaż 
zaś niejedno istotnie przemawia za tem. że 
Otello" nie jest Murzynem ale M auTem. to 

!ednak kreacja Sfęnowśkiego pomyślana 5 w y  
‘■'J -d.iowara z niezwykła konsekwencja czyni 
nam .ę pi stać tazupełniej i x 'zumlałą i bliską:

Pierw otność. radość życia zrazu, uśmiech cd“ 
wagk łatwowierność, namiętna miłość, wszyst* 
kc to obracai się w końcu przeciw niemu, powo 
dując rozpętanie sie choroby namiętności i za* 
zd; ości, podsyca dzikość czyni go igraszi-ą w 
reku losu 5 chytrege. it,ściwego złego Jaga. 
Walka z sobą, posęspek. iro-nja, bpzradność, tra­
giczny śmiech, uginanie się pod brzemieniem 
losu a wreszcie zemsta i zawodzenia jakby W 
hypnozie to -wszystko ro nlezracznem 
rozjaśnieniem twarzy ruchami będącemi prze­
dłużeniem słowa, wzmaga dynamiczną męż* 
ność dramatu, wywołując niesfakszowany 
wstrząs teatralny widzów.

Jeśli u kogo w tem ■ pokolemu aktorsiJem  mó 
wić n ożna o logice i ekspresdi gestu, to inócz 
Jaracza i Osterwy, chyba przedewszystkiem 
właśnie u Junoszy Stępowskiego. którego pła" 
słyrka twarzy zmienia s!c prawie cochwiia Nie­
kiedy tylko wyglądc" ku nam. jakby w y ta r ty  
Sipód szablonowych trików gry aktorskiej Ale 
za chwilę znów zaciera tnkk zgrzyty praw­
dziwa sztuka, sięgająca prawie do *tzpvt6w- 

• *  *

Lecz oto znowu każą wracać Stępowskłe msu 
na bulwary farsy i częstować widzów prysznl 
cem łobuzerii 5 lemctijadą uwodź cielstwa. Dla- 
czogo nie pokazano tym razem w Krakowie 
„Otella". „Żywej mask * : ;imych prawdziwych 
kreacyj Stępowskiego? Czyżby zarząd teatru 
nie tn ał zaufama do Aistymktu : rozumu krako- 
wski-:.! publlcziiOŚN? JeśL tak to tr.imo wszyst 
ko myli sie może w pewnej mierze. B y  się o 
tmr przekonać, wartob* kędyś popróbować 
-powodzen-te sztuk Szekspira P'rai->deila z Ju­
noszą StępcwsJdm!

Leon Templer



„NCW f  D O T N I T  sobota 7. Ul 1931
. 1 NA HORYZONCIE POLITYCZNYM.

n t , «

W  n ie d z ie lą  8  m a rc a  1W31 u godz. 5  pop .
odbędzie się na dochód , OGNISK A PRACY"

W s a li Żyd. D om u A kad. u l. P rz e m y sk a  3

DANCING BRIE6E
WSTĘl' TYLKO ZA IMłF* NtM ZAFROSZŁNlF.M.

Z sali ksBcertswei
Wied^ór sonat wiolowych. — Poranek symfo­

niczny
■ Występy wiolistów natężą naogół do rzadkości - 
utwory na aJtówkę są też mało zzune szerszej pu­
bliczności Stary ten instrument, o ciepłym, nieco 
stJanuc-nym tonie, został w ciągu. ■./ eków zepchnie .'y 
pTi.ez skrzypce na da’szy pian ’ dopiero -w osta­
tnich czasach przeżywa niejako .swój renesans i 
zwracają się doń coraz chętniej amatorzy i artyści, 
przybywa też obfita i interesi; ąca flieratora. (Za 
przysiad może służyć taki Hnder.dtli. obecnie [eden 
; czołowych kompozytorńów niatrieekich, który 
uędą* sam znakomitym wiolistą. pisze szereg irtwo 
row na altówkę, jak sonaty', koncert etc.).

Z tego też prwodm spotkał s>.ę z nader wćcfkiem 
.zaiutereoowaiDiem wieczór wiolisiy s.etana Schleich 
koma, (prof. Konserwa.torjum krakowskiego), pośwta 
ooor sonatom aa altówkę j fortepian, a czego dowo 
kum byia w ypejnioaa saJa Boiońskiego (pomimo 
paku Jt OiAuii-ci*.* Sty J i“ imprez).

Program, który obejmował sonaty, należące do 
trzech całkiem rożnych epok, przedstawiał jakgdyby 
Wsloryczny przekrój w sikrócie literatury tego insrru 
m. ehl. Naistfanszą epokę reprezentowały klasyczne 
m  y suitowe „da camera" z wieku XVIII. — Be- 
nedotta Marctaa i X.awera Hrmmorr. — Odrębny 
swaat przedslawcała znowu sonata Brahmsa (prze- 
U h u t u  na kłannet hub altówkę) z formy klasy­
czna, lecz z dneba nawatoroś romantyczna — późne 
J i e ł .  gcawizu b.JOir owakiego, skąpane w absolut 
nem iMękaio Jźwiękowem i tchniące najczystszym 
liryzmem. — Muzykę współczesną reprezentt wała 
wxeszc;e sonata HiwHiiiritha (on. 11), iz 's ’o dość 
wczesne, nie całkiem jednolite w stylu, lecz zdra­
dzające ^ szeregu śmiałych i interesujących szcze- 
<616w wspaniały taieot tego kompozytora. Ujęta 
zrańcie, Rraedstawtó- s»; ta „soiiata" (z nazwy ty! - 
ho!,, ław Umai z wariacjami, poprzedzony . woł> d 

fentezfeu Pobix*mevajfi w tem dzicłe jeszcze e- 
d ń  impresjonizmu muzycznego, maiterjal dźwitęko- 
W1 jednak, czerpią :y obficie z gamy cało mowę], 
wkłuua snę jnż często w konstrukcje atonałne, wska 
n jtc e  wyraźnie na lęodencie rozwojowe ko.npo-

”łto«a. Uderza n koniec znakomite prczucte wyzy 
słomie barwy oraz technik’ «ne nnmentu.

Sposób ^wenprwtncii oraz indj widiualne traktowa­
nie tyuh itjiistycznic lóżnych utworów świadczyły 
nader dodatnio o muzykalności 3ctoleichkorrta: jego 
■tpołcojui i opanowaną grę cechuj czysty, ciepły ton. 
rbLdn: pewna technika pakowa, umiejętne frazo
wanle or?z łatwość w pokonywaniu trudności tęchn. 
JBBJ ch Wszystkie te czyarku składają s.ię na wca­
le poważny poziom artystyczny tego młodego mu­
zyka. -----

Doskonałym p-itnerem był, znany jud skądinąd 
B-aańgta Szymon Marmor, który wywiązał się bez 
Zarzutu, ze swego zadania, wykazując nieprzeciętną 
sprawność jechniczmą Oraz wrodzony nerw muzy­
czny w zasir. Dr. M. L.

• • •
Dwa wielkie utwory symion czute Czajkowskego 

obok siebie na jednym koncercie — to trochę zadużo 
iiietylko dla Krakowa. Przy tem ta czw-rta symfo­
nia a uwłaszcza jej I. część, jak w każdej symfonii 
najważniejsza, decydująca zazwyczaj o linji :■ warto 
ścd całego dzieła — jest niehardzo wybredna, w 
jgói:ie: treści i poszczególnych tematach i moty­
wach, pełna frazeologii i banalności muzycznych, 
nudna i włosko-ckliwa. po za tem zaś ogłusz* nad- 
iriernem używaniem całe1 blachy w napuszonych 
zwrotach. W wartość, muzycznej stół o całe niebo 
wyżej ioneęri skrzypowy z partją .solowa należą 
cą do na.jitri-dn.iejszycli i wymagającą od wykonaw­
cy doskonałego, bezkompromisowego opanowania 
technicznego, na której już nleieden promowany 
skrzypek wyszczerbił sobie — reputację, o ile nie 
był Szentgyórgym, Ten młodiaiu.tkij wirtuoz posiada 
bezsprzecznie wrodzone właściwości mechaniki pai 
cowiej, dfla które* pro.Men.y techniczne n.ie istnieją 
kub przynajmniej małe ą do nrkłycli granic. Nie 
jsrnśąły one też ta w III. części, natoir. ,.st tylko 
smaiałs w I., w któr-ei zioadiod/iiły sa? tu 1 ówdzie 
małe niedodagiintęda. W każdym razie opanowanie 
ech Uliczne imponowali, pewność.ą intonacji i szybko 

Sdą parążów.
Prawdz;:raą rewelacja a l a równo odpoczynkiem po 

tych dwóch kolosach była „Suśta" Strawińskiego, i

i oskiewsk! akt oskarżenia
nie 7?vicra ani s i w a  prawny!

Ramsin i Lariczew jako świadkowie. — Mowa Abramowicza. — Niemiecka socjalna denni 
krccja  szukać będzie interwencji w minister stwic spraw zagrań, dla w yjaśnienia prawdy.

Po przesłuchaniu oskarżonych, którzy, jak  
już donieśliśmy,, wszyscy przyznali się do wi­
ny, dopuszczono dowód ze świadków prof. 
Ramsina i Lariczewa, zasądzonych w głośnym 
procesie partji przemysłowej na śmierć, a na­
stępnie ułaskawionych na dziesięć lat więzie­
nia. Ramsin opowiadał o współpracy partji 
przemysłowej z biurem mienszewików w Unj 
sowieckiej. Podczas swego poLytu w Paryżu, 
wezwali go przemysłowcy rosyjscy ao opra­
cowania planu przeciw sowietom. W Berlinie 
konferował z zagraniczną delegacją rosyjskiej 
socjalnej demokracji, która go prosiła, by po­
pierał politykę Gromana. P c swoim powrocie 
do Moskwy odwiedził Ramsin Gromana w je ­
go biurze, w „planowej kom isji gospodarcz?j“ 
i wręczył mu 200.000 rubli, które otrzymał w 
Berlinie.

Świadek Lariczew potwierdził zeznania prof 
Ramsina.

Onegdaj odbyło się w Berlinie olbrzymie 
zgromadzenie ludowe, na którem przemawiał 
przywódca mienszewików Abramowicz. W 
Moskwie — wywodził Abramowicz — zasia­
dło na ławie oskarżonych 14 „byłych" socjal­
nych demokratów, z których 12 wystąpiło z 
partji jeszcze w r. 1920, a dwóch nigdy do 
niej nie należało. Aresztowano niewinnych lu 
dzi, wymuszono na nich zeznania, kazano im 
podpisać deklaracje. „Prawda" moskiewska pi 
sała, że w r. 1928 byłem w Moskwie, podała 
dworzec kolejowy, na który przybyłem, oraz 
numer Wagonu, któiym jechałem i hotel w kló

rym zamieszkałem. Tymczasem od roki. 19M 
nigdy nie byłem w Rosji. Przesłuchanie 
żonych trwało od 24 do 48 godzin nez przet* 
wy. Sędziowie śledczy się zmieniają, ale ośkarzó- 
ny musi stać przez cały czas i nie wolno mu 
nawet na chwilę usiąść. Przez miesiące cafe 
nie dopuszcza się do nich żaanych wiadomos-1 
ci ani książek, ani nie zezwala się na widzchla 
z rodziną. Jeśli oskarżony nie przyznaje się do 
winy, wrzuca się go do zimnej ciemmcy frJS 
łóżka, bez światła, bez jedzenia; przedkłada 
mu się w’ciąż sfałszowane deklaracje innych *»' 
skarżonych, którzy rzekomo przyzna1 i się (K> 
winy; um.eszcza się w jego celi prowokatorom 
którzy opowiadają, że umarła żona lub dzidi> 
ko oskarżonego. Trw a to tak długo, aż oskar­
żeni muszą się przyznać do wszystkiego T a  
komunistyczna inkwizycja chce moralnie i f i­
zycznie zniszczyć rosyjską socjalną demokra­
cję. Odwołujemy się do międzynarodowego 
proletarjatu jako  najwyższego TVybunału‘- 

Następnie przemówił przewodniczący nie­
m ieckiej socjalnej demokracji Otto W ells, któ 
ry oświadczył, że nie dopuszczono na rozpra­
wę przedstawicieli niemieckiej prasy socjalno 
demokratycznej, natomiast w Moskwie wita, 
się serdecznie przedstawicieli niemieckiego jca, 
pitalizmu. W  imieniu niemieckiej socjalnej 
demokracji oświadcza W ells oficjalnie, że akt 
oskarżenia nic zawiera ani słowa prawdy. Nfe 
miecka socjalna demokracja zamierza zwróci*; 
się za pośrednictwem niemieckiego m inister­
stwa spraw zagranicznych do Moskwy z oś­
wiadczeniem, że chce stanąć przed sądem i 
pod przysięgą zeznawać w tej sprawie,

-OQO-

Brlana ostrzega Niemcy przed s z o u p - 
nizmem

Onegdaj oubyła się w parlamencie francus­
kim bardzo ciekawa dyskusja nad stosunkiem 
Francji do Niemiec. Znany już antagonista 
Brianda, prawicowy poseł Franklin-Bouillon 
zaatakował bardzo gwałtownie politykę Brian 
da, która zdaniem jego jest oszustwem, ponie­
waż opiera się na fałszywych przesłankach.
Niemcy są bowiem solidarne, w dążeniu do 
niedotrzymania zoDowiązań reparacyjnych, 

nadto domagaja się równości na polu zbrojeń 
i wreszcie rewizji traktatów pokojowych.
Franklin bouillon zażądał od Brianda w yja­
śnień, jak ie  zamierza zająć stanowisko wobec 
tych trzech postulatów niemieckich.

Briand natychmiast odpowiedział na atak 
Frankiina Bouillona, wygłaszając wielką mo­
wę. Prawdą jest, — wywodził, — że niektórzy 
politycy niemieccy wygłaszają lekkomyślne 
mowy, które wywoiać mogą oburzenie wszyst 
kich przyjaciół pokoju, ale mówca trwa nadal 
przy swem przekonaniu, że dotychczasowa Ji- 
n ja polityki francuskiej jesł je d jn ic  możliwą.
Jeśli się jeszcze nie zapomniało o straszliwej 
zgrozie wojny, jeśli ludzkość sta je przed py­
taniem, czy narody naprawdę skazane są na 
wzajemne wytępianie się, wówczas wszelkie- 
mi siłami należy dążyć do zbliżenia między 
Francją a Niemcami. Mimo wszystkich tru­
dności, mimo przeszkód, mimo niebezpieczeństw 
Kierowałem się postulatami zdrowego rozumu 
ludzkiego i głosem surca — bo minister spraw do iżby gmin.

zagranicznych może mieć serce — i zrozumia­
łem, że lud francuski potępia wojnę szczerze f 
głęboko. W ytrwamy na drodze porozumienia 
się z Niemcami, ale równocześnie wołamy do 
Niemców: Uważajcie! Manifestacje nienawiści 
i groźby są złem przygotowaniem dla ogólnej 
konferencji rozbrojeniowej, tylko bowiem mó 
ralne rozbrojenie może być gwarancją udami* 
się tej konferencji.

Następnie przeszedł Briand do kwestji „An- 
schlussu" Austrji do Niemiec i odpovriadając 
na wywody Franklina Bouillona w te j spra­
wie, zaznaczył, że jego optymizm okazał się 
uzasadnionym. Gdyby niebezpieczeństwo „An 
schlussu" było lak groźne, jak  to przedstawią 
Franklin-Bouillon, Austrja byłaby się już po­
łączyła z Niemcami Napewno istnieje jeszcze 
poważne niebezpieczeństwo, ale idt „Anschłu- 
ssu‘ nie jest obecnie aktualną.

ttacDonald wycofuje ustawę o związkacn 
zawodowych

MacDonald podał oficjalnie do wiadomości, 
iż wycofuje z Izby gmin projekt rządowy w 
sprawie awiazków zawodowych. Rząd zamie­
rza przedłożyć parlamentowi nową ustawę, an 
gielskie związki zawodowe za wszelką cenę dą, 
żą bowiem do obalenia ustawy, która poprze - 
dni gabinet konserwatywny w r i926 im na 
rzucik Wedle komentarzy prasy londyńskiej u 
siłować będzie MacDonald dojść do kojnpro 
misH z liberałami, by uzyskać ich zgodę na 
nowy projekt iządowy przed jego wn esienieni

AimUrie czołowego kompozytora rosyjskiego, żyją 
cego w Paryża, nie trzeba już naszej irofel czmości 
przedstawiać. Natomtastf • - r t-er. scharakteryzo­
wać należy jako wesołą K. . pełna zjadliwej
satyry na współczesne formy tańca : marsza, wy­
topienie napisane z bajecznym humorem i niezwy­
kłą wirtuozerią ork.esirains Ten ostatni moment ka 
że zsJtM ć  utwór ter do poważnej literatury muzy 
cznej. choć ogólne wrażenie klasyfikuje je, jako 
farsę, której jednak nikt inny tafcby napisać nie
umiał. _____

Orkiestra pod entuzjastycznie wtutanym Ł.airdBa1'’ 
wen doskonale się trzymała. ~ A.

TEATRY ŚW IETLNE i D ZW IlRO W E  
APOLLO; „Dynamit' (Konrad Napeł, Kay John­

son), 
ten).

SZTUKA: .Gener”! Crack" (Joha Barry.nore) 
UCIECHA: „Porucznik Armand" (Kamen No- 

va.rro).
WANDA Serce na ulicy (N. Ney, Z. Sawan, 

K. Junosza- Stępowski, M. Chayeau, L. Pnitscfcc) 
REFERTUAR KINOTEATROM  

CORSO: „Indyjski gt-obowioc" — Il-ga sęx̂ n 
wrai z zakończeniem.

WARSZAWA. „Bez serc, bez duszy (Henny Par
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R o k  IV. P e d  redakcja Runy Reitmanowej

Micha Jćzcf Berdyczewski
(Dokończenie.).

Stronił Berdyczewski od ludzi, ale choć żył zdali 
‘od świata żydowskiego, to jednak wsłuchany był 
bacznie Wo wszystko, co się w mm działo i od- 
lczuw"ł boleśnie każdą krzywdę narodowi żydow- 

tiemu wyrządzcuą Tylko praca przynosiła mu 
ukojenie. Napisał selki artykułów i wielką ilość 
lbroszur, któi e za ihiiony wydawca hebrajski Szty- 
ibel jx>djął się wydać w zbiorowem, 20-tomowcm 
iwydaniu. Układanie pism i korekta nadwerężyły 
wątłe zdrowie BerJyczewskiego, a hiobuwe wieści
i  pogromach na Ukrainie, w których zamordowa­

no okrutnie ojca jego i braci, złamały go zupełnie.
W czerwcu 1921 roku — opowiada dr. Horodec- 

.ki — przechadzaliśmy się razem pod Berlinem, a
ii berdyczewski opowiadał mi o swej młodości w 
domu ojca—rabina, potem o dalszych kolejach swe­
go życia. Kiedj doszedł do ostatnich wypadków, 
pouął płakać, jak małe dziecko. Zrozumiałem wó­
wczas jaki ogrom smutku i ooleśri te. poważny 
i r.e pozor spokojny człowiek nosi w sobie

W listopadzie tego roku umarł Berdyczewski.

Całe życłe, cała twórczość Berdyczewskiegu. to 
jedno pasmo walki pr2eciw golusowemu żydosiwu, 
zasklepionemu twardą skorupą przepisów zaśnie- 
działem** w ciemnych morach fizycznego i uucho- 
wego gb<nta, które zacieśniło horyzonty, zasłoniło 
słońce i niebo. Żydzi, ślęczący 9lale nad księgami, 
stali się z narodu książki niewolnikami książki. 
Księgi pochłonęły nasz< siły żywotne przeładowa­
ły głowy obcemi myślami i gotowem* formułkami, 
przymusiły jednostkę żyć wedle jednego ustalone­
go szablonu.

Żydostwo zastygło, skamieniało i przestało się 
rozwijać.

Przestało się przystosowywać do zmieniających 
się nieustannie potrzeb życia, książka, poderwała 
r.aród w górne sfery, odrywając mu stopy od rze­
czywistości, tak koniecznej dla ludzi normalnych, 
jak ziemi; dla roślin,

Ten stan anormalny mówi dalej Berdyczewski. 
nie może dalej trwać Naród nasz musi sł* stać 
takim, jak inne narody, Nie naiezy oddzielać pier­
wiastka żydowskiego od pierwiastka ogólno- ludz­
kiego, gdyż Żydzi są poprosto ludźmi.

Jecynym środkiem do odrodzenia się narodu,

jest od.odzc.ik jednostki, gdyż naród składa się 
przecież z jednostek. Jakn aj więcej jednostek, któ­
re sian obecny odczują, jako nieszczęście, powin­
no wyjechać do Erec, gdzie znajdą ostoję dla roz­
dartej duszy, gdy osięde na roli ramię przy ra­
mieniu, oko w oko z wspaniałą, rados_ą przyrodą 
palestyńską. Pracować będą zwyczajnie, czasenu 
bardzo ciężkr- iż się zrosną z ziemią Zapuszczą w 

ć z mej będą soki żywotne 
. maLiych warunków życia od- 

i uleczy się ich ciało scherlałe
 cOi

SZALOM aLEJCHEM.

nią korze 
Pod w; 

rodzą sit

i dusza ^cuorzała i będą żyć życiem prostem, pre- 
uuktywnem as ojczystej zimni. A przez odrodze­
nie jednosłei nastąpi odrodzenie narodu. Berdy* 
czewski walczy jednał tylko z gołusową umysło- 
wością żydowską obcą rzeczywistości a nie prze­
ciw pielęgnowaniu przekazanych dóbr duchowy ar 
narodu żydowskiego, sam bowien żebrał, żydow­
skie pocienia i legendy i należy do najwybitniej­
szych pisarzy heł rajskich 

Myśli Berdy&tewski^rgo rozwinęli iw i myśłU 
dele i pisarze jak J. Cł.. Bretmer i A. D. Gordofc 
i myśl ta staia się podstawą ruchu ćhalucowego  ̂
pionierskiego, którego głównem zadaniem jest 
tworzenie, święte posłannictwo ofiarnej mozolnej 
pracy dla odrodzoLia Narodu i Ojczyzny.

Owi lomar

Wieczerza purimowa
(Z lat dzied<cych)

Już na dwa tygrdnle przed Ruirirr rozpoczęły się 
w naszym demu przygotowan a do wieczerzy św.-y 
teozmej, która się miała odbyć u Wujkt Hirca zna­
nego na cale n»ias*o bogacza.

Mój brat, Mojszt — Abraham, gtadzi swe lok-’ gdy 
ntiu kto wspomni o tei uczcie. Sicstry Mrrjair — Raj- 
zel , Chiny — Ru chi-,, z których pierwsza jest już 
zaręczona, uszyły sonie .antę tt-.we suknie na cześć 
tej wieczerzy, kuc ly howe grzebienie kokardy do 
włosów. Nadto pros.Iy Jeszcze mamę, oy im dać 
bucik..' dc naprawy, ale mama kazała tn czekać do 
Pessach, choć ją terce bolało na samą myśl, ie na­
rzeczony zobaczy paluszik u nóg Mitrjam — Rąjzei. 
I tak jej dokucza dosyć. Ten mńutld młodzian n:e- 
ność, ze jest nieuk f-w. a z zawodu subiektem w skle 
pie, eszeze zadiziera nos dc góry. Chciałby żeby 
jiego narzeczona ubierała się po królewsku. Ale cóż 
zrobić, gdy kies/eii tusta?

— Czyś już gotów do wieczerzy? — pyta mama 
tatę w dzień p^rirrowy, pc odczytaniu „Megil:“.

— Co za przygotowania - — mówi tato i wdziewa 
stary, sobotni chałat.

— Jużen, gotów A gdzie są dzieci?
— Zaczeka? cirwtłecźkę — perwizda mama, wie­

dząc doskonale, że córeczk. jeszcze wcalr nią « , 
to we. Czeszą się namaszczają Wło9)r ólsłklętf, ifij* 
dałowjm, smarują trzewik: &ę$«m smalcem, ty  iMf 
połyskiwały. Ale to pcrooic jak uar.arlerr.a kadzidło: 
bucik: i tak rozd/.awiają bozie i krzyczą źe gtOOM, 
a smalec ich napewmo nie nasyci;

Nadsa-dl ria rzeczony elegancko wystrójorty V, los 
mia* strzyżony krotko na <eża, ba łabędziu1 sąyjl Dlj*l 
szczał nieskalaną belą sztywmy kotnieiżyk, na ktd* 
rym się zielenił ..prawdziwy paryski kra wat “P s??®- 
rządzeny w PŁpidówcc. Ze śnieżnych m .MtietóW v y  
zijraiy dwie czerwotie łapy z czarnuli pazuram. 
Co chwila wyciąga! z kieszonki bfetotką, krotittnu* 
loną chusteczkę, które tak rajsko pachniała, la  tni 
s:ę „t zebrąlo na kichanie W czasie lćohcaM Utr* 
ptięlo się mo,e ciasne ubranie tak dalece. ża dW* | Ir* 
ziki odskoczyły równocześnie ze surduta.

— V idzeliście coś -a'k'*!*o, — latnew ji mama —. 
wszystko na nim pęka Żebyś tyiko san ma pokłl

Koniec k-ou-com ruszyliśmy w d/rogę do wujaszka* 
Na czele pochodu szedł rato, podnosząc zabłocone 
poły chała ta, by się tśt zawalały. Zl nim szła HM*1 
me. stapają*, w stasych btitach tata (aO nt*mrrl) 
a to podi bno % powodu błota. Dalej masaerowlły 
drobnym, kaczym kroczkom moje kęćibane slosIMjr- 
caki, zasłaniając >tę jedwahnemi paras^kanti (skąi 
piernik do wiatraka a parasolka do błota?). Za ni«r 
mi kroczy ostrożn e mój najstarszy beat, prowwlząe

DR JHOSBACHFR

B liyw >  np górze hafarslne]
(Tłumaczył Dr Edward Szallt).

W sypiiłni sw«) mamuś, stoi przed iasłTfP mała 
L żun. badawrzyrr wżtrckiem. zdradzającym mi­
nę wiełkiej znawczyn pnzygłąda się sobie, by prze­
konać się. czy biała sukienka dobrze 'eży. czy przy­
padkiem; gde d  nie wygląda spóduji.wka, czy nowe 
lakierki Ld-r-ie się błyszcza i czy pińczoszki dokła­
dnie dio nóżek przylegała. Doukołc Jej delikatnej twa 
rzyczk: ukb.de ą się w śb-./ne loczk’ ?edwah?ste wło­
sy, a ik ręce iskrzy się branzoletka w btasto Je* 
spranego słońce.

Jak Wscystk.ie dylewczyrA’ gdy są tedn-ie ubrane 
.» w > Ueraia się na in* eniny. tak też sasza Cżunia 
była n ocno podr iecona, tent bardziej, że i czas na­
glił już do dóJśck Jeżeli ,ii< miała przyjść ostatnia 
z pośród goSoj. zaproszonych przez pruyłftoióllcą.

—  D o  w idzęłwo m a m u s*u ! —  z a w o fe ła  do m a ik i, 
siedzącej w ladabłi i chciała >tvż cdfiść.

— Zaczekaj ’e«.zcze moje dz'ecko — P swędziała 
•nfatk® — chodź dc mule to chce zobaczyć, jak w y  
glądasz. No — wszystko w porzatBcu. Ale musisz ko 
nieczułe zebrać ze seba płaszczyk. Po zaehodz1* 
słońce robi się śhł-oóDO. w ckńkżoi v, cc suk-ie&ce

łatw-. się przeziębić.
— Ależ mamusiu — dluczegoż ja właśnie muszę 

zawsze i zawszę dźw.gać ten nieznośny gąszcz? In­
ne dzśeci wca>e go nk. potrzebują tyOc mn:e Jedne) 
kaźe*2 za>w$ze o nim pamiętać.

Uswokój się moie doreJto — powiedziała matka, 
wyjmując płaszcz ze szafy. — ząwses Tobl&z te sa­
me historie. N:e -Tnó-/ duże tyBro zabierz natych­
miast ołaszcz. a l i t i  nuie trochę kochasz i iLe 
chcesz mi spiawić zuartwjera ub.o-z go gdy ję 
dziesz wieer/orem wracać do douiu. Baw się dobrze 
i wracaj :.a C2as.

Ełźumie nadążana miuknęla coś pod nos-en ale cc 
to pomogło? Zawici!a płaszcz na ramię ! wyszła.

Zabawa była prześliczna. Wszystkie dzieci dostp 
ły czekoladę, babkę, ciastka i tort z pianką. Póź­
niej bawiły się i brały udział w loteryjce łantowrk 
pirzyc/.en, każde z Bid wygrało jakiś iodny ptrzed- 
m.o4. Wkońcu roztt.ęto ua drizwiacb duże ptótno * 
zgaszouo £w«atło; ok «c pizyjactółki grał na forte­
pianie. a na płótnie uuazywały się coraz to inuc ba?- 
w* * obrazki, takie zabawn^ i komiczne, że dzieci po 
kładal) się ze śmiech* i giokto orzyczdy

Odiy ra przyjemność się skończyła — może tro­
chę t-cześrię — podano eszcze kananji wodę ze 
= Skłon I lemon adę. a dzdec' wsrystkc zjadły z takim 
apttjnep., Jakby od łbOot dni nic w ustach 1 1  m ały.

Przytem swawoliły, krzyczały, skakały, Mdlały I 
zgrzały się tak, że każde mięło rozpalone połLd 
Z.-iwri się spostrzegły, przyszły mitk, i sfarrae no» 
sery. aby je zabrać do domu. Zabawa Mkońozyłe sta. 
wszystkie odeszły.

EJżanij, która już byia m tyle dorosłą, by sąnn 
pójść dc domu, nie mogła pozostać się ze swą przy* 
j ciołka. Wysela te i  ossatmia. Ledwo uszk parę kro 
ków, zausrażyła b-ak płaszcza. Ale czy sądzicie, że 
wróciła, by go zabrać? Nie. — leiakomyśbM dziew* 
ozynks cieszyła się nawet z tego. że go posławUn 
i rnlmc że była bardzc tgjrzana, a pow’e«-z* znacz* 
nie się ochtodizło, puściła się w daleką drogę <k> do­
mu. O radach, jak.t .ej w domu dała duhra maiecc* 
kc. dawno zapomniała.

Blżunia była- już w połowie drogi, gdj zerwał się 
sttny wiatr, który prcesacdJ w gwałtowną burzę. 
Z drze.v spadały idścle, a z ziemi nnosiły się tumany 
kwnzu, — tu znów z b-zęk.em wyleciała z oku i szy­
ba. i  gdzieindziej z hukien spadla aacnówki i roa- 
biła się w drobni lsava£k: Ją samą f-eź pwztt ję­
czący i świszczący wachey to w tę, to w drug*. str#- 
nę. tak.. ż< na n-ogach utrzymać sie nie mogła. —■ 
W ocza-h zaczęło je: się ćmić. czuta, że coś ia w 
górę ciągnie j wkcńcu straciła przyt~rrwi§ć.

Gdy puzy&zła co -lebie spostrzegł? ze zduroie- 
niem, zą znajduje się na cz«zyci« wysoki*! góry.
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m a* a  rękę, by» przypadkiem ;v# zabłądził. Szulca 
OB wciąż (Na nas suc.tego przejścia. £ wUa- właśnie 
4o aajsłębszej bajork. wstrząsowe sic przytem. ek 
JH r « * y  ukroo«&: .,U-t-

Z boku delc oasz nar-zaczo-ry » swyęb kak>szi;H 
itiynjicb v nasze* $a4ai edz^o-r. Wyc.ągf. swoft 
ft/N jak bocia* idy lou> żabk ' wykrzykując na 
cały gios. by wszyscy słysaełi- Żeby mi się tyl- 
ko kalosze nie napełnJy biotem'' 1 tak dochodzimy 
sacaefWw,*. bez żadnego nieszczęśliwego wypadku 
do donta v wia Hlrca.

3.

Wazjstko też tein byb. przygi -towao-e do uczty 
Niezliczone ilość św.-ee oświetlała nok)yty już stół, 
wokół którego zasiadła cala nasza zacna j>mSja: 
wszystkie ciocie, ba’wre wwjaszkowte, kiizym, ku­
zynkę jeder. większy kapcan“ od dmgiegc. Ciooia 
Hirco^a. obwcestfcmr perłami szczerzy co chwJa 
swe wB-tawicłie zęby krząta się pthre ustawia ta­
lerze i skrobiąc s'ę w peinkę, tezy głośno gości, 
nie obawiając się zupełni* . złegr oSa" — Wkońcu, 
gdy też kiszki poczęty koncertowo wygrywać prze­
różne maisze i inne i-ołomyjki rozwarły s'e z hu 
kiem pcdwoj* i ukf.zai s'ę satr wuiaszek Hiro w ca­
łej swej okazałości. Wszyscy gc- wita a nłewłasfy 
się uśmiechają, e my stotfy tek bałwany nie we- 
Jl8c. co począć Wuteszcfc mierzy nas wszvs*ki'b 
od stĄp do głów- (bez metra!), su cmi szaremi oczy 
n»a. giłieren>ie błyszczące'ni z za srebrnych okuła 
nów. Dobyy, a z gardła swój patentowany, dziwacz­
ny kaszel i daje ztiok ręk» ..Czemu nie stedaoe. — 
praeoteż krzesła stoją?"

Wszyscy siedzą cŁhntef-kc. nikt nie odważz się 
etWOTzyć uet. obawlajac ^ę zapewne orzec ąpu

*— Czarna milczy » *?  Powiedzc c-no coś' — mówi 
Wjasgek Rkc. kaszle na swój sposób nadrmaia- 
poEcdd przy akrmiranjair.encie k waria gł* wą 
wngwe,jude ramionami. Wszyscy* inSczą. Ms-żczy 

aśrniecbają słę głwpkrwato. rhoć sera na stole 
uóe było. kod,ery mragaji oczyir.a. a mv siedzimy 
jak na- sopiilkach. Moje siostry patrza na s ebie tak. 
M ty  się widzisljr pierwszy Taz w życiu brat spo 
tfoda ■porczywie w pow ałę, jak c ele na zielono 
malowane wrota. Tylko narzeczony moje stestry 
cw$e się, jaik u siebie w domu. Wyciąga z kieszeni 
Wdana, krochmalona chusteczkę, ociera sobie swo- 
bataie nos i mówi przytcir,:

-  K m  sie spodziewał że w Purim berki'. taka 
etota? Myśtełta że sie moje kalosze napełnią hło- 
ttm pe bmucf

Co te »ti młokos? — pyta wuteszefc H.iorc pod- 
tatsetaeoc dzswacz**.

-  To Błdj norae-czory tf. znaczy narzeczony mc 
łtd Mkian — Ral&d — mówi tato cichutko. jakby 
się przyznawał przynr tmniti do morderstwa.

Wszyocy siedairoy tek Srusie. ? Miriam — Ratz.-' 
w k  M tWarz płouie tek la tamte — Wuiaszek Tfirc 
m& w »®6 mierzy acz»ma ' podkasztejąc pow oda:

-  fto, czerrra sobie uje macie rąk zmyć? Przecież 
woda stel tu' przygotowana.

4.
Po zmyciu rąk i odmówieniu mcdłłwy. zasiadamy 

do stołu i czekamy, aż watek po błogosławieósiwie 
rozkroi ogromny kol-tcz, podobny kształtem i wiel­
kością do bawołu Slnka nam idzie nt iezyk ale 
Wwiaszek ma czas n> pał: mu s:'ę Koniec kcńfem. 
pc długich przygotowani?'.h zobaczv’ śm\ wresz­
cie rozkawstkowanegc bawrła, a zaledw;eśmy po- 
kosztowali p*CTw,szą okrnsayne. wuiaszek porutrzał

Dook i i i  niej siedziały skulone i zzieboiete dz.eca, 
w oaystk.e w caeatutekkh sukenkach. w które nieiwi- 
łnaenoie dął w ian . Każde z nich zakryw ało s o b e  
fw aręyuzkę d«HS*ecz«a. k tó tą  c ią g i; nos w ycierało , 
h e j u  — słychać tu. hapc. — słychać tam. I.edw o 
jedno kichać przestante. te i tinigte zaczyna. 7.  ich 
^Mchmiętych o czs leją się łzy , a w zaczerw ien io­
nych noskach coś drapie i Pali. Ijsk. że chusteczka są 
•iągłe w  rolrocte I sosza Clżunlf przejął tak: silny 
drwazcz. że od zimna zgrzytełe zęb am i a od każde­
go podmuchu wiatau zatrzęsła sae ns calem ciele. Od 
piąsleso w ycieram a poczerw ieniał je j nos. oczy pa­
liły , e główka tak boteła. ik b y  pęknąć chciała

Qd’  < z ja- tn jt-sierr? h a p d  — wola przelękniona 
r j u r  j  kśchaiac o rzy .err kaszlać. — Na górze ka- 
teTałncl. moje d ziw ki -  <dzyw« s,e tuż za » 'ą  !a* 
kiś odiiTypły głos. — Ody Etóimir sic odw róciła, zo­
baczyła wysoka, chuda kcłwetę z włosami ozcz-o- 
fibr«n*OH od wistrw. Nos ir.iala czerw ony i spuchnię­
ty fok zienmiak. Z lej m ałych oczu śc ekały łzy. a 
z czoła spływa? ustawicznie pot na policzki. — Je - 
»teś n« gónzę k a ja ra lre j. -  ieczy stara ochiypłym  
"losem , — u cz-0-ttw tecy k thante bapci. — A dzie­
ci. k tórt tu widztez przyn.csly mr moje wierne po- 
mocn'ce. t : v la r  ' '-titze - H aoc‘ — One w szy- 
stki# ai« uw ażały na prośby i wclaz,- m atek i wy-

na nae aoicw-f-ie wilwszła! dzlw utiteit rzekł:
—» Czem u nikt / v g v> śp nw a ?  P rz e c ie ż  J * ' ś  

Piurw n!
jed< h patrzy  "r - d rap ie**, i m ów i- ,N śpi< .w aj! —  

śp iew a j sa m !... Je< en mów-' tak  drugi o w a l aż się  
w końcu z erw ał A w o n io m  syn w u jcia  Ick a . mlo 
d jsiar * la d k o n c sy . któi ego broda zask rsjk o w aia  ; nie 
eb ee  rusmąć, a k ió ry  o ruga w ciąż  oczym a ma f» a s i 
g ł i«  ' w rażen ie , ż« um ie śp-i-&wiać.

Nie wlętn, co ot! chciał śpiew ać przed w ujasz- 
kierri H irtetn. Jedne mi ylko jest wiadomym, że 
w s tf ! podpaTl ręką swói gładki nos i wyda? jakiś 
dziwny głos, coś w rodzaju gęgam a gęsi gdy te toloś 
ściga, a przy t-em zrobił taLą pocieszną moikę. v  e s j-  
ło— smuteią, że naw et aiilol nie pow strzym ałby sie 
od śmiechu. Zw łaszcza zaś że m y mafcy lied aie iś- 
ray naprzeć.w  siebie :edeŁ patTzał w oczy  d n irie- 
go — któż zdoła zapanow ać nad sobą ' nie zaśmiać 
s ię ?  Ja  dałem hasło i pte-rwszy dostałem w gebę od 
m ojej lodzonej mamusi. T eraz  roześm teło się całe 
nasze m lcdci iane tow arzystw o. Znów dostałem w 
gebe .i* znów w ś.r ech i tak w kólikc M acieju, aż 
mnie grzecznie w yprrw adzono do ku hm stamtąd 
wylecitełea jak z p rc iy  *£ u-Kce z ułicyktoś trrn e 
zaciągnął do demu. Tak był koniec tei puTrrnowej 
w ieczerzy... (P rzełoży ł- Cw! Tomer).
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KĄCIK ROZRYWKOWY
Z agadka racnunkow a

P o w y ż sz e  Sy fry  należy  tak  u s ia w c , aby dodana 
w  k ie rw ik o  p o z l A y m  : p ic n o w y r r  d a ły  w sumie 16

Logogryf
(Ul. BE.NhK TAI FET, Kraków).

X
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X
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X *
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ZNACZENIE WYRAZÓW;
1) Z ły  duch. 2) R odak . 3) N ieo siąg aln e m arzen ie  

4 )  M etal b j Z w teiizyn iec n leb iesk .. b) Bogimi tetrzen* 
ki. 7) K w iat. 8 ) U tw ói p o e ty ck i. 9> W  elka rzad k o ść . 
10) R c d z a i g r y  hazardowe-,', ł l )  C z łow iek  nied oroz-

s z ły  ma u tice , m-:t.-o  c h ło d n e g o  p o w ie tr z a  b e z  p la - 
saczy K Ó w . ty lk o  w  c i-en ia tk ich  su k -ienkr.ch  ja k  je  tu 
w id z isz  — h a p c i!  Za k a r ę  m u sza  'e r a z  s e d z ie ć  tu 
n a  g ó r z e  k a t a i a b .e j  ' m a r z n ą ć  — h a p c i —  I fy z o ­
s t a n ie s z  na t e j  g ó iz e  i b ę d z ie s z  m o g ła  o tę m  m y ś le ć . 
—  bapca. —  ja k  t c  ż le  ;e » t w  ch ło d n y  w ie c z ó r  c h o - 
d a ić  pc u k c y  b ez  p ła s z c z a  —  h a p c i. —  A c z y  sły­
s z y s z  c o  d a ie c i  m ó w ią ?  A ch . g d y b y ś m y  m ia ły  c ie ­
p łe  p ła s z c z e . —  h a p c i. —  G d y b y ś m y  te k  s t r a s z n ie  
n ie  n w o ia ły  m a r z n ą ć  —  h ap u 1', —  O  —  te n  i t c «  śn y  
k a t a r  I te n  straszm y  bó! g łc w y  —  iak  to  w szy sitko 
n a s  m ę c z y  1 d r ę c z y  —  h a p ci. —  T a k  t& raz m o ż e c ie  
w o le ć  c p ła s z c z e , k i -ó y  też za  p ó źn o  —  h a p c i. —  
N ic n ie mam d la  w a s  — m a ts c ie  w s z y s tk ie  tu p o z o ­
s t a ć .  -  k r a c z e  c z a rr -ą -u ic a  — P o b u tin w e  za w a s z e  
B iep o fsłu ąze ń stw o . — H ap ci.

Ach! gd yfcyp . to  w s z y s tk o  p rz -d te m  w ie d z .s ła .  
m ów i p ła c e ą c  b ied n a  E lżam ia. Nie w y s z ła b y m  z 
p e w n o ś c ią  beiz p ła s z c z a  -  h ap c” . —  P r z e c ie ż  tu n a  
g ó r z e  w y tr z y m a ć  n ie  m ożm * — hapci. — A ch g d y ­
b y  te .raz  m o je  m am us-te p r z y s z ła  i s ta d  mnl-e z a b r a ­
ła , -  n ig d y  n ie  w y s z ła b y m  w -iecei b e z  p ła s z c z a ,  —  
H a p c .. -  I p o m y ś lc ie  — le d w o  w y p o w ie d z ia ła  te  
s ło w r  z e r w a ! s ię  s i te y  w ia t r ,  k t ó r y  i*  ś c ią g n ą ?  z 
p o w ro -e m  ną z ie m ię .

Gdy Ożupi- odzyskała jwzj tctŁiOść leżała aa

Ni. 66

W.Włięlj .irriyąłuw '0 . 1 ? ' P ie n ią d z .

Litery w kratkach, oznaczone X  d a d n  iW Ł r, 
święta żydowsici«x-o.

• K TO  N A D E S Ł A Ł  Z A G A D K I.
Ruta R., Eiozij/erów na Sydonia, M _nia E isenów - 

na G ross, Tennenbaum , M. l-eig , Benek T affet.

R O Z W IĄ Z A N IE  Z N RU  4. BBJuMl.
Ł a m ig łó w k a ; R ecep ta, K redens, R a re u ta , M i^re-. 

tea, K a b a re t L o g o g iy f: Szalo-m Asz.
Z agad k a sy la b o w a : Jed n i do ła sa , druida; de;

S a sd .

K u  D O B R Z E  R O Z W IĄ Z A Ł  Z A G J D K Ę  Z N RU  4.
R ach e la  S to tte r  R u ta R au ch w erg, H enryk Bo-ł 

chenek, Jó z e f  S d efe i, E rn a  silberstein -jw n a. Saza-j 
z H anoaru , B ro n ia  E rb sm an n , M ania L iset<  D o ra ; 
Ł ipseiiutz, Edw ard S ilb e rrin g , D ola K le  u, H elaai . 
E b lów n a, Zygmunt E h ren h alt, G ro ss, Tecem baiW y 
K. Spatzów na, N usia W etstein . H. Stei.ananówtBEb 
S ltfc ia  'W einberger, A. Spiierer, A. UngerówoMi,, 
M alinka F , N. G oldsteinów aa, B. T a ffe l, O Weia- 
tr a uh, S a ra  U ngerów oa.

L O SO W A N IE  NAGRÓD ZA T R  VFNE R O Z W IĄ ­
Z A N IE  Z A G A D EK  D A ŁO  N A ST. W Y N IK .

Edward Silberring, Kraków, Sebaąijana 7.
A dela U ngerów n a Rzeszów .
Sydonia Ednzigerów na, J a s ła  ul. K o ściu szk i 468.

O D P O W IE D Z I R E D A K C JI.

G io ss- Tenanbaum : Jed n ą  z zagadek um ieścim y.
A. S p iere r : M ało znane
lg n ary  L o ck e r  Spróbu j ułożyć inną zagau*t-. 

P ozd raw iam y Cię.
R eśk a  G .: S ta ła  Czyteln iczka z R zeszow a, A. U n­

gerów na, pozdraw ia Clę i radzi Cd w ra z  z naibi 
w y strzeg ać się  takich czynów . Z rozu m iałaś?

M arta Ute- Czy zabaw a purim ow a się  od była? 
Je ż e li  tak, prosim y o spraw ozdanie.

S a r a  z H anoar H a iw ri: S ilna w ia ra  i dobre,
szczere chęci do pracy, p o tra fią  pokonać w szelkie 
zw ątpienie

H aes: M yśli znane, ubrane w przesadną szatę 
e g z a lta c ji, cechu je je  jednak pewna radosna s iła , 
k tó ra  każe w ierzyć w to, że tacy ja k  ty, pew no 
u jrzą  E rec ,Nic nie zdoła zm rozić mi duszy gdyż 
chroniony jesien i ciepłym  blaskiem , w schodzącej 
ju trzen ki naszęj ojczyzny. M łodzież żydow ska na­
rodow a. k tó re j sym bolem  jest ehaluc, śm iało  s ta ­
w ia czoio przeszkodom  i z pełną godnością czło­
w ieka w olnego, zahiera  się dc pracy, iaurem  je j 
to postęp w zm acnia jących  się z dniem  każdym , 
pozycji

S tefeia  W .: M asz ra c ję  dz ew czynko. w iosna nie 
je s t zad-ną panią z b a jk i, tyl^o porą roku. P oeęi, 
k tórzy  p o siad a ją  d ar pięknego w y sław ian ia  się, 
op iew ają  je j  czar i urok N aszą poezją, je s t ODee- 
na w iosna w E re c  Is ra e l  P is a ła ś  bardzo s ta ra n - 
rie .

A. B .; Sty] dobry. Skąd  zaczerp nęłaś tem at''
K im on H eller; N ap isałeś starannie  Twóij w ier­

szyk o św ięcie  Purirn.
R ach ela  S to tte r ; Ucz się pilnte język a h e b ra jsk ie ­

go i h ls to r ji  żydow skiej. S ta ra j się  być skrom ną, 
pracow itą  i posłuszną, a tw o je  k a rtk i 1 . F . N.

puszka b ia ło - n ieb ieska, n iech a j będą p rzy k ła­
dem dla innych

J a l a :  Je s te ś  jed n ą z n a jb ard zie j rezolutnych i

ziem i, a nad rti-ą s ta ła  p ochylon a  iei m ateczk a , k tóra  
w idząc że Elżuins. n ic w r e c a  do u-ormi. w y szła  n a ­
p rze ć-)* n ie j, m im o s tra s z n e j w ich u ry . W  ręku t r z y ­
m ała p łaszczy k , kit-óry z domu cHe niej z a b ra ła .

—  M a te cz k o ! m a te c z k o ' —  w oła asz cz e śl w-iona 
Elżuinia. —  cz y  jestem  u c t b i e ?  Ja k ie  to s z c z ę ś c ie , 
że  W y r^ cłarri się  z rak  te j p rz e b rz y d łe j czaro w n i­
c y ! 0 .  iak mi z im n o 1 Ja k  to ładnie żeś  mi p ła sz ­
cz y k  p rz y n io sła ! I w pośpiechu w łoży ła  go na 
s.lebie.

Wracając do domu opisała matce swą przygodę, 
ta zaś kiwnęła głowa! i w te odezwała się słowa: 
Miałaś, .tłoie dziecko znów szczęście, że wyszłaś 
cało 7. tej przygody Drugim razem nie pójdzie c: tp 
tak gładko. — O mateczko' — zawołała Elżumia. — 
pi,»yrzekam ei, że to ste nigdy już nie pewtorzy, 
gdyż od dnia dzisiejszego będę słuchała two eh rad 
i ilekroć tylko każesz ubiorę płaszcz. Na tę kataral- 
na górę. do tej cmrowntey i chorych dz.eci — nie 
uhcę nigdy w racać. Gd tej też cbwtói brała Elżunia 
zawsze, nawet bez upominana płaszczyk, gdy tylko 
pow etrze się ochłodziło i izigdy też wiecej nie prze­
ziębiła się i nie nabawiła kataru, który tylko meczy 
1 dręczy i t  powodu którego niemądre dz.cci musza 
leżeć w łóżka, z bóicm głowy 1 gouczka.
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CZE Obi, DŁ Z SALABROZft
cczoicio-ojiyvcii| dU cokrovo choryc- p *le« t F«bryt;

A. PIASECKI L. A. iFAlitiU
wesołych czytelniczek Dzienniczka, nie jesteś jed­
nak- najstarszą. Dzienniczek; chlubi się Czytelnicz­
kami, które mają głębszy światopogląd. Wierszyk 
za bardzo „rewolucyjny Od kiedy zajmujesz się 
Dzienniczkiem? Co z sportami?

X, Tanner: Pomysł dobry Starajmy się jednak 
Hamana zagłuszyć nie grzechotką, lecz czynem

‘ ODPOWIEDZI na  k o n k u r s  s p o r t o w y .
«gn&cy K ritg e r , ucz. M  kl. sz , powsz. w Zajmie 

k; Ta iew .; 1) Oprawiam sport' łyżwiarski 1 sa­
neczkowy, pływam i jeżdżę konno. 2V \»olę sporty 
let i*I-o

lu ii ic u  Śtotier, Nowy Targ: 1) Uprawiam sport 
narciarski.ł saneczkowy. *2) Milsze mi są sporty zi- 
qjówe*iviź letnie, bo w lecle nie uprawiam żadnych 
sporcóu.

Prz,,<:'-łajcie jak najwięcej odpowiedzi. Dodaje­
my dzisiaj jeszcze dwa pytania Czy posiadasz 
\yh,ny sprzęt aportowy? (t zr. łyżwy, '.apeczni, 
nurty, kostjum pływacki itd)

'Czy inaśz kolegów, którzy uprawiają spoi ty ?
W łączności z konkursem sportowym, rozp.su- 

jemy kona nr- na wesołą, radosną pracę TeflAt 
i form,, dowolna, opowiadanie bajeczka, yiersa.

Chcemy Was widzieć radosnych i roześmianych, 
tęgich duchowo i fizycznie To jest podstawą 
wszelkiego dobra, dla WBs i dla Narodu.

Zamknięcie „Dzienniczka''

m sstsE tssm
PIĄTEK, 6 MARCA

©.raków (313) 1140 Przegl prasy, PAT 11‘58 
Sygnał, hejnał. 12‘1Q Gramof. 1310 Kom meteo- 
15. Kum- gusp. 13*30 Lekcja j. fra.ic. 1615 Grymof 
1715 Odczyt pt „General CMopicki** — wygł kpi. 
T Górzyński 1745 Muz lekka (ork. T Górzyńskie­
go). 18‘45 K jmun. narciarski 18 55 Rozmait. 19*10 
Dlu pań: p. A Swiderska: ^Serdrczr.e Polki*;
19*25 Gramof. 19 40 Dziennik prasowy. 20 Po»a<Ł- i 
ka -n.azyczua, 2015 Recital fortepianowy J. Tu*-- 
cżynskit-go (Debussy). komun,, retransmisja ze sta 
cyY żagrąi-. 24 H< imał.
’’'Wąrszaw,» (1411.7) 1140 Przegs. prasy,' PAT. 

11*53 Sygnał, hejnał. 1210 Gramof. 13*10 Kom. mr- 
tepr * 5 Kom gosp. 15 35 Odczyt 15*50 Lekcja j. 
fr&nc. 16*15 Kącik artystyczny. i6 30 Gramof. 17*15 
Odczyt (p. Kraków). 17*45 Muz. iekka (p. Kra­
ków) 18 45 Rozm aił. 19*10 Gi 'Ida roln. 19 25 Gra­
mol. . I9*4u Dzieńnik rad jo wy. 19 55 Gramof. 20 
Pogadanka muzyczna. 20*15 Koncert (p. Kraków)

Katowice (40 i) 1140 PAT 11*58 Sygnał, hej- 
nąj 12*10 Gramot 1310 Kon. meteor 15 Kom 
gosp 15 20 Komun. 15*50 Lekcja j franc. 16*10 Dla 
deieęi 16*35 Gjaroof 1715 Odczyt. 17*45 Muz lek- 
k  ̂ (pi Kraków) 18*45 O c powieści 19 Rozmait. 
korni •. 19*15 Odczyt. 19*40 Dziennik prasowy. 20 
Pogadanka muzyczna 20*15 Recital foort. (p. Kra­
ków) 23 Sicrz poczt franc

Wiedeń (516 3) 15*25 Muz 19*30 Opera.
Budapeszt (5505) 12*06 17*%, 18*80 Muz 19 90 

C^era.

MALi FELJKTON

ANDRE MAUROIS

Aforyzmy
Lamuow inie muje do rzeczy poważnych 

sprawia że szczególną tozkosz znajduję w za 
Mawianiu iię z dżieóoui.

• * *
Lubimy szczerość u tych, którzy nas kocha­

ją.- Szczerość innych odczuwamy jako bezwsty 
dntóśó.

• * *
Niebezpieczeństwo cynizmu polega na tem, 

że ze złości czyni cnotę.
• * •

Człowiek opiero późno w życiu uczy się 
przyznawać, że niejednego nie wie i niejedne­
go nie czytał. Ale co za ulga, skoro się już jest 
damko!...

.' *. • .* <«
Trudnością w dyskusji jest nie obrona opi­

li j j ,  ale posiadanie jakiejś opinji.
* » 1

Ry móc być naturalnymi, trzeba tylko w i­
dzieć ludzi. których się kocha Możemy olwar 
cie c naszych błędach mówić tylko do tyęh, 
którzy uznają nasze zalety.

llBaidtluiilifilinilkiJlilEki lh iiili

Na marginesie kryzysu
Według obliczeń óekretarjalu Ligi Narodów 

rozwój produkcji artykułów żywności 1 surow­
ców w latach 1913—1928 wyraża się cyfrą 26 pi-uc 
Przeciętny .-oczny przyrost produkcji surowww 
w tym okresie wynosił: bawełny 0,8 p.oc., cukru 
5.8 proc, gumy 6,5 proc., nńedzi 5,6 proc. ropy 
naftowej 5,1 proc-., surowego żelaza 4,9 proc. Anta- 
.Gglozny przyrost w 1929 r. wynosił: nawemy 8,2 
proc., uukru 6̂ 1 proc, gumy 20,1 proc, miedzi 8£ 
proc. ropy .nal (owej 10,5 proc., jurowrge żelaza 
11,6 proc. Innem słowy tempo produkcji w r. 1909 
wzrosło niepomiernie 1 ten ioR stał się zapocząt­
kowaniem okrer.u przesileniu wynikłego z nadpro­
dukcji.

Rok 1300 był , okiem k.ęski gdyż spożycie nie 
mogło nadążyć. Świadczą < tem ceny. za poszcze­
gólne surowce, płacone w konęu 1930 roku, obok 
których podajemy w nawiasach ceny z pocztu u 
tego roku. Tak więc ceny kształtowały się nastę­
pująco: bawełna 9,54 (17,06), guma 4 3/8 (8), żelazo 
surowe (New.Castle) 63/6 (73'6), miedź 49,50 (83,37), 
ołow 15 (21,36), cynk 13.75 (19,43), pszei ica: 76^C 
(127). Dynamika tych cyfr przekonywuje nas wy- 
mownie o rozmiarach kięski, kióra dotknęła 
światową proouD-ję

Kryzys surowcowy jako zjawisko światowe ma 
te same następstwa, co kryzys rolniczy w Polsce 
Rynek nabywców kurczy się. Wytwórczość goto­
wych artykułów rozbudowana po wojnie nagle za­
łamuje się. Stajemy w obliczu bezrobocia

Stwierdzając poniesioną kieskę, słusznie można 
zapytywać, dlaczego nie zastosowano w- porę srod 
ków zapobiegawczych Olpowieczież znajdziemy 
w jednym z wielkich błędów polityki gospodarczej 
świata, polegającym na tym, że każdy napływ to 
waru był witany przez poszczególne kraje pudtfo 
oźenien. barjery celnej, wskutek czego nie była 
spadku cen. tego najistotniejszego sygnału nad­
produkcji. Zauważono 10 już na konferencji w Ge­
newie w lutym uc roku i proponowano zgodne 
zatrzymanie nadbudówek barjer celnych Rzec*, 
prosta że tak imo&tollnijne postawienie .orawy 
równr.łoby się zgniecei iu przemysłu państw o siu 
bym kapitale. Sprawiedliwszym był program se­
kretariatu Ligi Narodów proponowany przez Ho- 
ladnję, a przewidujący dwie grapy państw, z któ­
rych słausza miała otrzymywać pewr.e odszkodo­
wania Sformułowaniom tych Odszkodowań był 
projekt państw agrarnych Európy wschodniej, żą­
dających uprzy wiPjowania .<dt rolnego eksportu, 
wzamian za import przemysłowy

Na tworzeniu tych projektów upłynął czas do 
listopadowej konti rencji w Oenew-ie, która właści­
wie stwierdziła ich fiasco W końcu 1930 r sta­

nęliśmy w obliczi pogłębiającgo się kryzysu za- 
pełnie bezsilni.

W tym czasie padło hasłu zniżki cen Oczy wiście, 
zniżenie cer. na wyroby gotowe mogłaby doprowa­
dzić do powrotu do normalnych stosunków. Nie­
stety hasło to było mało przemyślane i oplerułc się 
na przedwojennych analogiach. Ot tego czasu pi o- 
dukcja zesUła obciążona olbrzymią ilcścią nie- 
zn zuyct dawniej świadczeń, które w długim łań­
cuchu, riodącym do gotowego towaru, urastały do 
zawrotnych cyfr, tern wyższych, c® m dłuższy był 
łańcuch Przemysł usiłown1 osiągnąć zniżkę cen' 
przez racjonalizację, lecz racjonalizacja techniez 
r-a. bez racjonalizacji gospodarczej, stała się przy-,, 
czyną ten. więksrego bezrobocia, a co zatem iizis 
Zwriemlc rynku nabrwców.

Pochodzimy do wniosków pesymislycznycU, Je- 
dynem źródłem optymizmu może być tylko pew­
ność, że raogói powody gospodarczej klęski świa­
ta są doskonale znane. W tej chwili jesteśmy 
świadkami kurczenia się produkcji, a co zatem 1- 
dzie. cena orzestanie być wyrazem wyprzedaży* 
bankruta i powroci do swe i normy.

Czy oznacza to wkres rozwoijiu?
Profesor G. Cassel oupowiada na to. że „zaga-. 

dnienie polega na tem, u. świat posiada wszelkie 
warunki do potężnego gospodatczego postępu, lep! 
i ozwojowi temu nie może nąuążyć dostarczamy 
środków pkamiczych*, w inne-., zaś miejscu pisze, 
że „światowa produkcja złota wynosi obecni ■ oko­
ło '2 pro. całkowitego zapasu żłota, a nić więcej 
..jak 5'3 tej irodukoji, która byłaby potrzebna, aby 
sprostać produkcji towarowej*

Bytobv nsidmiernem uproszczeniem przyjąć te te- 
z> jako wyłączne, lecz niewątpliwie udsłaiilajg'- 
or.e również część zaciemnionego horyzontu wy­
darzeń. Przetłumaczenie ich na język pmpularny o- ' 
znacza, że 2anik oatrosci kryzysu nie będzSIo' 
kresem trosk gospodarczych leci. uplastycznia, się * 
inne-troski, związane z droiyziną pieniądzu. - ~

Nie potrafimy dokonać Skomplikowanych obli*" 
czeń światowego oDrołu pieniężnego i nzaleŁndó 
go od dopływu złota, natomiast Stwierdzi^ moie- 
iu j, żc duże kapitałj zostały uwięzione w uad.pi-o 
.dukoji i że równocześnie zdezorjemawany kapitał 
przestaje piacoWuć, zajmując stanowisko wyę*° 
kujące. Świadczy o tern nagioinadzen«s kapitałów 
w Szwajcarji, Francji, Szwecji, Tiołandjl etc. Po 
wrót tych kapitałów ao czynnego * życia gospOaa *̂- 
ezego państw Europy może nastąpić w miarę 
kJadania się skomplikowanych zagadnień polity­
cznych i będzie to stanowić drag* etap poprawy 
obecnej c poł&^eoie T. Garewńak*.

Czy nastąpi ogólne obniżenie cen
kwiatowych?

Hambuisk! ,,'Wirlsćhafts- Dienst” wywodzi r-o 
następuje:

Za właściwe pi zyczyny obecnego kryzysu świa i 
towego uważać maleiy spadek ceby zboża- i surow- i 
ca. otanieme cen jakiegoś towaru może być wyw a 
łane przeć* nadprodukcję, albo też przez ońaiżenk° 
kosztów produkcji. Otóż du szczegółu, go stanienia 
zboza i innycł surowców przyczyniła się w głó­
wnej mierze produkcja łah-yczna z pomocą ma-'*' 
sżyn. ZWaiywszj zna, że lwia część ludności na 
giohle ziemjkim żyje t  rołnń twa i produkcji su­
rowca, stwierdzi się, iż spadek cen zboża i sm\.w- 
cóv jest główną przyczyną słabego zbytu produ­
któw przemysłowych 

Otó nsdeży stanowczo liczyć się ze stałam u- 
frgymywaniem słr niskich cen zboża oraz surow­
ców w daluej przyszłości! Rozwiązanie kryzysu 
n'oże zatem udać się tylko WJady. gdy cały świat, 
dopasuje się do tych niskich cen L-wia część no­
wiem ludzkości nie może więcej konsumować nad 
to. co Wydobywa z rynku. Wszelkie inne środki 
bowiem, jakich by się chwycono ażeby- ceny zboża 
utrzymać na wysokości odpowiadającej cenie dzi 
siejszej innych towarów, j. np subwencje, mc io- 
pole i zakazy importu wysokie cła ochronne itp 
mogłyby mieć tylko ten sam skutek eo szturp na 
maszynę w chwili wprowadzenia pterwszych mp- 
szvn włókienniczych 

Jedynem wyjściem przeto z obecnego kryzy-,*: 
może być tylko dopasowanie cen towarowych ilo 

! poziomu, niezbyt oddalonego od dzisiejszego po. 
i złomu een zboża Oczywiście, że takie obniżenie 
1 cen towarowych pociągnie za sobą olbrzymie zm*z

Cienie wartości, ponieważ wielka część przyglotw 
wanych do sprzedaży gotowych fabrykatów i PÓL 
rabryktaów nie przyniesie juz wykalkuiowanego 
zysku. Na tym „upuście, krwi ucierpiałby glówjie 
handel pośredniczący. Zważywszy jednak, że zna­
czna część inwestowaneg > w p-zemyśle kapitała 
dziś wogćle nie przynosi odsetek i że ten zmniej­
szony z powoau stra kapitał oczekiwać mozt pe- < 
wnego oprocentowania, dojdzie sie do przfóooa-’ 
ma, źt tą drogą* jednak należałoby kroczyć

Ta radykalna zmian a móż< atoli być dokonań* , 
tjłko wspólnie tj przez wszystkie państwa razeiń 
Konieczaij jes* przeto ukłaa 'uiętłzynrrodow*- 

.— -Q%o—
Wzmożona proóuł«r)&... jłodafhowa -

>,'.FolO'n}6“ olsze:
„Parlament ,.asz praouje zaledwie dwa inieslą-; 

ce, a jednak już tym stosunków króSiim czasie', 
dzięki przedłożeniem rz»dawvm i poparciu B B , ' 
wbrew opozy-cjJ, zdołał uch valić. poza rozdętym 
budżetem, następujące nowe świadczenia:

1) podwyższenie ceny zapałek,
2) uchwalecic funduszu drogow ej, .
3) uchwalenie 10-pror dodatków* Jo podatków, 

jaka rzeczv stałej przy rglwnoczesnem obciążeniu . 
tem osób. płacących pedetek dochodowy od upo­
sażeń,

4' rozszerzenia moaopoju spirytusosvego na ocei
5( podwyższenie ceny cukru pozakontyngeRó-

wego,
6) podniesienie stawek w podatku wyrówna w*
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tf&sa Pnhcria o swych wrażeniach
palestyńskich

Znakomity skrzypek Vasa Prihoda, który 
powróci! właśnie do Wiednia z tournee kon­
certowego po Palestynie i Egipcie, podzielił 
s ię . swojemi wrażeniami ze współpracowni­
kiem i,N?ue Freie P resse'. Sławny artysta 
opowiada o Palestynie:

„Tak jest, to istotnie wspaniały kraj. W  
chwili, kiedy człowiek poczuje grunt palestyń 
ski pod swemi stopami, ma w-rażenie jak ie jś 
dziwnej lekkości i swobody. Rychło ulatnia 
się owa m clancholja orjentalna, to deprymu­
jące uczucie które nawiedza wszędzie od n a j­
m niejszej miejscowości egipskiej do najwięk 
szego miasta arabskiego. Tu, w Palestynie, po­
znaje się z podziwem typ ludzki,-który rze­
czywiście walczy o idea!v iluż ludzi żyje na 
tej ziemi, którzy u siebie w domu mieli za­
pewnione spokojne życie, a teraz gwoli swe­
mu narodowi, swemu światopoglądowi. od 
rana do późnego wieczora stoją w polu i upra 
wiają rolę! Poznałem tam budapeszteńską 
konserwatorzyslkę. jedyną córkę bogatvcli rodzi 
ców. którzy puścili dziewczynę z domu, w 
przekonaniu, że będzie wkrótce uleczona ze 
swego idealizmu, skoro tylko będzie musiała

 0§o

żyć z pracy swych rąk. Teraz pracuje dziew­
czyna od rana do wieczora, czuje się bardzo 
dobrze i ani myśli o powrocie.

Pracująca ludność Palestyny — wy wódzi! 
dalej Vasa Prihoda — czy to idzie o mieszkań 
ców Jerozolimy i H ajfy, czy też o zupełni* 
europejski Tel Awiw, posiada wybitne zrozu­
mienie dla sztuki. Nie wierzy się wprost, z ja ­
kim entuzjazmem ludzie ci, których słusznie, 
możnaby skwalifjkować jako ciężko-pracują­
cych. słuchają wieczorami najtrudniejszych 
nawel koncertów. Szczególnie młodzież nale­
ży do entuzjastycznych wprost miłośników 
sztuki. Koncertowanie w Palestynie stanowi 
dla każdego artysty największą satysfakcję. 
Zresztą dorastają w Palestynie wybitne talen­
ty. Sam miałem sposobność słyszeć kilku zna­
cznych wirtuozów.

Komunikacja w Palestynie odbywa się pras* 
ważnie zapomocą samochodów. Koleje odczu-: 
ły tak bardzo konkurencję motoru, że pota­
niały do tego stopnia, iż stały się wkońcu n a j­
tańszym środkiem komunikacyjnym na 
Wschodzie".

Sfcr. S

czym przy rów  noczes nem rozciągnięciu  go  na 
d aielm ce m ałopolską i zachodnią.

lak na dwa m iesiące p racy p arlam en tarn ej — 
dosyrr

Mniejszy wzrsst bezrobocia
W edług danych państw ow y -h urzędów posre- 

dnk-lwa Pracy, liczba bezrobotnych w P olsce , za 
re jestrow anych  w dniu 28 lutego t>~ w ynosi) i 
265 JM8 osób. ca s t a n o w i  w aro ś1 w stos udku <k> po­
przed niego 'tygodnia c 3 .ŚH bezrobotnych

'Wzrost bezrobocia w yop-zednltb tygodniu wy- 
nosił jeszcze 0,11)2 osoby. żalem  ostatn i tydzień 
lu tego1 ś\via<Vczvll,v o osi.. Heniu ' 'en.pa w w w ta  
bezrobocia.

W  roku ubiegłym  takie sa rio o słab ien ie  n a stą ­
p iło dopiero w końcu m arca

Zniifea cen ie k  za
la k  sic dow iaduje .Gazet i H andlow a" ze s fe r  

m iarodajnych . x najbliższyn: czasie spodziewać
się należy zniżki cco  żelaza w hurcie i detalu.
Angielska pożyczka dla Banka Rrlnega

P aństw ow y B an k  R olny za w art umowę z kon­
sorcjum banków  zagranicznych, na czele którego 
stoi angielsk i bank ,.H am bros“ Na podstaw ie tej 
■mowy Bank Rolny o trzym uje pożyczkę w wy 
sok ości 1,200.000 funtów szlerl . co  po przeliczeniu 
na Walutę polską w ynosi 53 mil jony złotych

Z kredytu lego Bank Rolny udzielać będzie po­
życzek obrotowych z terminem 9-oio miesięczny n 
dla rolnictwa, w szczególności zaś na zakup na- 
wwów SBfeiczuydi w roku bieżącym

Program inwcsfycyj kulejowycn
Ha ostattatieni posiedzeniu Komitetów Państw. 

Bady Kolejowej omawiano program większych in- 
W ty c yj kniejowych, objętych preliminarzem bu- 
<EW0owym na rok i *>31 /32. Preliminarz przewiduje 
klWJtę 175^138000 zł. Komitety nowobudującydb 
d (  keieji i eksploatacyjne po dłuższej debacie wy­
rażały Boomeję. że mimo zmniejszonych dochodów 
fedleji, adt. się ten program w całości przeprowa- 
I W ć  W  p r o g r a m ie  przewidziane są między inne-. 
mi budowy •owych linij kolejowych kosztem o- 
łMfto 46 ■dljdnów zł Na rozbudowę warsżawskio- 
#0 węzła kniejowego przeznaczono 10 i ilj. zł

Kwartety uchwaliły następnie witioski inż. Ry- 
Mktifcgo, dotyczące opracowania projektu budowy 
KiMUriki kolejowego we Lwowie oraz przebudo­
wy dworca koderowego Lwów—Podzamcze. Wy- 
M te o  opłoje ro do uregulowania wzajemnego sto 
amLu między kolejami i pod niemi położonemu 
lob. .pragoktowanemi kopełniaroi

^-TTrjn1"  rozpatrywano kwesty? ustosunkowa- 
Kks się weajemnego ruchu kolejowego i samoch)- 
dawigy -

Ł tM U tfftf TYIKSIKS PRACY W NIEMCZECH 
W<t®» doaiesieaki r Hrlle, w całym przemyśle 
dbeenScMiym krajów środkowo- niemieckich (Sa<v- 
Hojs, 'Ałłhait. Tlwyngja) wprowadzono z dniem 1 
marca br. tylko 5dniowv tydzień pracy. Odnośna 
WOMfwa obowiązuje do dnia 30 września br i mo- 

w terminie 4 tygodniowym wypowiedziana.

tC U A  W  ŚW IATA.

l  mapy Ł i ó t a  zniknęła ostatnia 
Mata plama

Karin Arabji zawiera w wem centrum dużą 
białą plamę, oznaczającą tery tor ja  dotychczas nie- 
abadćute. Tery Lor ja te są tak wielkie jak Francja, 
fiełjgja i Helandja razem wzięte. Po raz pierwszy 
atadsi je młody Anglik nazwiskiem Bertrand Tho 
mas, który podczas wojuj- służył w Mezopotamji, 
a od r. 1925 jest finansowym doradcą sułtana 
Kasku tu i Omanu. W tym swoim charakterze mu 

odbywać dalekie podróże i w ten sposób sial 
•ię badaczem Piewszą ekspedycję przedsięwziął 
z miejscowości Sahar do półwyspu Muzandan, za 
wierającego szereg zatok, w których pomieścićby 
Się mogła cała flota angielska. Mieszkańcy mó 
Wią djalektein perskim, z czego wnosićby należa­
ło, że są polonikami Persów, którzy przed 1500 
kity kolonizowali te okolice. Zamieszkują piecza­
ry, a ich sposób życia jest bardzo prymitywny 
Druga ekspedycję pod ja! z miejscowości Ras- al- 
Hartd najbardziej na południe wysuniętego punk­
tu Ar*bji do Dułaru (biblijny Sefar), zwiedzając 
w ten sposób teryforjum przez nikogo dotych­
czas' niezbadane Na wiosnę roiu lf>30 przodsię- 
wziąt Thomas trzecią ekspedycję, wyruszając 
z Dufaru do wnętrza pustyni. Thomas szedł sta­
rym szlakiem karawan, który prowadzi do mia­
sta Ubar, pogrzebanego obecnie w piaskach pu­
stynnych Odkrył po drodze o lbrzym ie jezioro sło­
ne, o któreoi dotychczas nrkt nie miał pojęcia

Stanowisko org. Mizrachi
L o n d y i  (ŻAT.) Egzekutywa sjonistyczna 

ogłosiła urzędowy komunikat, który stwierdza 
że po rezygnacji rabina Berlina i p. Lazarusa 
Barliia z egzekutywy sjonistycznęj, egzekuty­
wa zwróciła się do przywódcy' „Mizrachi“ p.
H. Farbsteina z zapytaniem, czy Mizrachi zgo 
dnie z wezwaniem ostatniej sesji A. C. skłon­
na jest zrewidować uchwalę o wycofaniu swych 
przedstawicieli z egzekutywy sjonistycznęj. Po 
dłuższej wymianie zdań, Mizrachi zakomuni­
kowała egzekutywie sjonistycznęj, iż uprze­
dnia decyzja pozostaje w mocy.

KolonizacfP rcćzin m m cza n sk lth  
w Palestynie

J  e r  o z o 1 i m a (ŻAT,) W  Tel Awiwie zor 
ganizowała się grupa 200 rodzin mieszczań­
skich, które zamierzają osiedlić się na grun­
tach Keren Kajemeth. Grupa ta otrzyma 20 ty 
sięcy dunamów ziemi. Prace kolonizacyjne roz 
poczęte będą jeszcze w bieżącym roku.

Sezon prm ar?ńczray u/ Palestynie
Do końca lutego eksportowano z Palestyny 

dwa mil jony skrzyń pomarańczy, cytryn i ba-

Na podstawie badań tych można ustalić, że wnę­
trze Arabji leży pod poziomem moi za i że kie­
dyś było tu morze. Dla nauki posiadają ekspedy­
cje Thomasa niezwykłe znaczenie

Obrażony fabrykant obuwia skarży 
powieiciopisarza

Przed jednym z sądów berl ńskich toczył się 
onegdaj ciekawy proces przeciwko drowi Artu­
rowi Landsbergerowi, znanemu powieściopisa-za 
wi niemieckiemu Powodem i równocześnie oskar­
życielem jest znany fabrykant obuwia w Berli/ne 
Breilspreccher, który sądowi przedłożył parę no­
wych butów marki „Fuli Btoguse-. W powieści 
Landsbergera „Die Reichen - jedna z osób wyra­
ziła się niekorzystnie o tych hutach, dlatego Breit 
sprecher żąda raaterjalnego : moralnego odszkod 3 
wania Sprawa przypomina Łlynny swego czasu 
proces paryskiej fabryki perfum Chanella prze­
ciwko Molnarowi, który w swej jednoaktowej fak­
sie „Raz. dwa, trzy‘‘ wyraził się ujemnie o per­
fumach Chanella.

Sąd musiał rozstrzygnąć kwestję. czy powieść. 
„Die Reichen" jest dziele/n sztuki. Jeśli bowiem 
powieść jest dziełem sztuki, to autor nie jest od­
powiedzialny za słowa swych bohaterów, jeśli 
zaś nie jest dziełem sztuki, to odpowiada za n>e 
Adwokat oskarżyciela prywatnego przedłożył są­
dowi opinję pewnego pisma berlińskiego, wedle 
której powieść ..Die Reichen'- nie jest dziełem sztu­
ki. Natomiast adwokat oskarżonego przedłożył o- 
piuję jednego z dzienników wiedeńskich, wedle

nanów. Plantatorzy liczą atoli, że w roku bie­
żącym eksport będzie mniejszy o blisko 350.000 
skrzyń. Na rynkach angielskich i kontynen­
talnych wzrósł ostanio popyt na palestyńskie 
pomarańcz?. Ceny pomarańcz wynoszą prie- 
ciętnie 13 do 18 szylingów. Banany palestyń­
skie zyskały ostatnio na rynkach angielskich 
duże uznanie. Rząd palestyński zamierza prze 
znaczyć sumę 10.000 funtów szt. celem prowa­
dzenia skutecznej propagandy pomarańcz pa­
lestyńskich w Anglji.

Rewizle procesu Nalsm tir. ?
W i e d e ń  (ŻAT.) Z Insbrucka donoszą, że 

tamtejszy’ sąd okręgowy zażądał wszystkich a 
ktow sprawy Halsmanna, które znajdują się 
w sądzie apelacyjnym we Wiedniu, szczegól­
nie zaś zeznań włóczęgi tyrolskiego Johana 
Schneidera. Jak  wiadomo, Johann Schneider 
przez dłuższy czas pózoslaw’ai pod podejrze­
niem, iż zamordował ojca Filipa Halsmanna. 
Schneider nawet pierwotnie przyznał się do 
popełnienia tego czynu, lecz później cofnął 
swe zeznania i wykazał swe alibi. Jak przypu 
szczają, żądanie aktów w sprawie Schneidera 
pozostaje w związku z ewentualną rewizją gro 
cesu Halsmanna.

którego powieść jest dziełem sztuki. Sąd przychy­
lił się do opinji dzienniki wiedeńskiego i oddalił 
powoda ze skargą, zasądzając go nadto na zwrot 
kosztów

Bankructwo węgierskiego Remargue'a
Rodion Markowicz, autor „Syberyjskiego garni­

zonu", którą to powieść słusznie porównywano’ z 
powieścią Remarque‘a „Na Zachodzie nit nowe­
go" — otworzył w mieście Szatmar, gdzie przed­
tem był adwokatem, kasyjo gry. Nie miał jednak 
szczęścia do interesów i stracił cały swój majątek, 
tak, żc nocą opuścił Szatmar i uciekł do Teme- 
szwaru, gdzie stał się reporterem jakiegoś pisiha 
codziennego. Markowicz swym .Syberyjskim gar­
nizonem oraz drugą powieścią „Złoty eksMiess.1, 
zdobył duży majątek, który obecnie w zupełności 
stracił.

MUjoncr francuski, kfdry umart z  głodu
Onegdaj zmarł w jednym z paryskich szpitali 

82-letni miljoner EdmuiKł Toussaint. Zmarły był 
dawniej socjalistą, a nawet posłem socjalistycz­
nym do parlamentu. Po wycolaniu się z życia poli­
tycznego poświęcił się spekulacjom giełdowym i  
zdobył miljonowy majątek Mimo swych miljonów 
był jednako bardzo skąpy i żywił się odpadkami, 
które zbierał we wielkiej hali jarzyn w Paryżu 
Przed kilku dniami zepsuł mu się kurek lampy 
gazowej Miljoner nie miał serca wydać kilka gro­
szy na naprawę i padł ofiarą swego skąpstwa, 
uległ bowiem otruciu gazem.
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Iłowa tabela rent inwalidzkich
Vił nuaistąrstwic skarbu opracowywana josi o- 

Łscoie nowa tabela reul inwalidzkich, w związku 
3t:Uchwaleniem budżetu.

'Projekt tej labeli, który  najprawdopodę bniej 
aaftwierdzony zostanie bez zmian, przedstawia się 
ra-ttepująco:

Inwalidzi wojenni I-ej kalegorji (15 proc. uie- 
aiólnóści do pracy) otrzymywać będą rentę wraz 
Z dodatkiem w wysokości 21 zt. — 34,50 zl. W za- 
l^mości od sianu rodzinnego, II ej kategorji (15— 
24 proc. niezdolności do pracy) — 28 zł. do 46 zł., 
llł-* j  kategorj; (25—31 proc j — 42 zł. do 09 zJ ,
IV-ej kategOTji (,35 44 proc.) — 56 zł. do 92 2ł.,
>Jttj kaitegorji (45— 54 proc.) — od zł 70 do zł.
11Ś VI-ej kategorji (55—64 pr >c ) — od 84 zł. do
l!8  z ł, VII Cg kategorji (65—74 proc.) — od 98 zł. 
do,. li  ż ł, VII I-ej kategorji (75—84 proc.) — od 
112. ZC do 184 głe IX-ej kategorji (85- -95 proc.) — 
od. 126 zł. do 207 zł., X ej kategorji (95- 100 proc)
od 140 u  do 230 zł

Ponadto inwalidzi wojenni często poszkodowani, 
tan. ci, którzy utracili zdolność do pracy wyżej 
45 pro. , otrzymywać będą zasiłki miesięczne w 
następującej wysokości:

V-ta kategorja — 10 zł., VI-a kalegoi ja — 12,50
zł.. VII a kategorja — 23 zł VIlI-a kategorja —
25>*ł., IX-a kategorja — 50 z ł. oraz X-a katego­
rią — 75 zł

Tak wiec 100 proc. inwalida nieżoiaty otrzymy­
wać będzie rentę miesięczną wraz z dodatkiem w 
wysokości 140 zł. oraz zasiłek w wysokości 75 zl ; 
icWalida stuprocentowy żonaty bezdzietny lub z 
jedflem dzieckiem 255 zł ronty wraz z dodatkiem 
i  zasiłkiem, żonaty z dwojgiem lub trojgiem dzieci 
280 zł., żonaty z czwo-rgien dzieci 30ti zł

Według projektu tej tabeli wdowy po inwalidach 
•zdolne do pracy otrzymywać będą rentę miesięcz­
ną w wysokości 42 zł w<towv niezdolne do pracy - 
70 A sieroty przy matce — 28 z l. sieroty zupełne 
42 żł,, rodzice zmarłych inwalidów. V '.zy  byli na 
ich' utrzymaniu. ODoje razc n — 42 z ł . jedno z olch 
28 zł.

SPR a W Y EMIGRACYJNE
EMIGRACJA DO URUGWAJU.

Jak informuje Syndykat Emigracyjny, konsulat 
urągwajski wydaje wizy emigracyjne bez żadinych 
trudności. Emigranci bez różnicy zawodu mogą u- 
zyskać zezwolenie na paszport emigracyjny Jo U- 
rugwaju, jednak pod tym warunkiem, że przy uzy­
skaniu wizy Urzędu Emigracyjnego samotni przed­
stawiają czek na sumę 50 dolarów amerykańskich! 
rodziny, zaś ’ na sutna 300 dolai ów.

Bliższych intorraacyj co do warunków uzyska­
nia wizy konsularnej do Urugwaju, oraz w spra­
wi. wyrobienia dokumentów podróży i paszportu 
zagranicznego, udziela bezpłatnie Syndykat Emi­
gracyjny. Warszawa, Marszałkowska 124. oraz od­
działy i agentury na prowincji.

Wyjazd do Urugwaju emigrantów z terenu wo-

JU Z E F  HOTH \n

H I C B
P o n ie ś ć  o rzluwieKu prostym

t  upoważnienia autora przełożył Józef W ittlin
Bez tchu dotarli bracia do domu. Już zaczęło się 

zmierzchać. Zdali ska słyszeli nucenie uczących się 
dzkci, Wy biegło ono na ich spo tkanie, brzmiało 
matką, głosem .ojca niosło im naprzeciw całe ich 
dziicińsiwo. Zawodzenie uczących się dzieci ozna­
czało i zawierało wszystko, co tylko od godziny 
narodzin oglądali, słyszeli, wąchali i czuli. Mie­
ściło w sobm zapach gorących i korzennych po­
traw. czanio- biały połysk brody i oblicza ojca, 
echo matczynych westchnień, kwilenie Menuchi- 
tra, mamrot wieczornej modlitwy Mendla Singer?, 
zawierało miljony niewyslowionych wydarzeń 
i regularnych i osobliwych. Jakoż, zbliżając się do 
rodzicielskiego domu obaj bracia z jednnkiem u- 
cztlciem powitali ową melodję, co wiała ku nim 
poprzez śnieg. Serca ich biły w tym samym rytmie. 
■Drzwi odskoczyły przed nimi, bowiem matka De- 
b®¥i zdaleka już widziała, jak nadchodzą

- t< Wzięli nas — rzekł Jonasz, nie witając się.
S" aszliwe milczenie nagle zwaliło się na izbę. 

Przed chwilą jeszcze brzmiały w niej głosy dzie­
cinom. Milczenie bez granic, m.leżenie potężniejsze 
od przestrzeni, która padła -go łupem, mimo, iż 
urodziło je malutkie słowo ..wzięli'1, dopiero po 
v.’.Vpi wiedziano przez Jonasza. Dzieci przerwały 
naukę w połowie słowa, które właśni- wykuwały 
na pamięć Mendel, chodzący po izbie tam i z po­
wrotem, .stanął, wzrok wlepił w powietrza, wzniósł 
ręci do góry i znów je opuścił Matka Debora u- 
sladła na Jednym z obu stołeczków. co stały zaw­
sze w pobliżu pieca, jakby już oddawca czekały

„NOWY DZIENNIK* - Ss  JU-ciSSl-w.-,,.-aiłfi- iac..

niezwykle dzieje
Przed k.Jku dniami donieśliśmy pokrótce o areszto 

wauiu przez irofcję  krakowsKą W ładysław a 
K k tsch y  który grasow ał pod rćżnem. nazw iskam i 
dopuszczając się wy ra i. nc w anych oszustw i fa ł­
szerstw  na .ęren ic W arszaw y i innych miast. O be­
cnie pi asa warsAiv.--s.Va przynosi następujące szeże* 
góły o tym niezw ykłym  oszuście:

Do w arszaw skiej oAte,. krym inalnej w płynęło 
szereg  skarg na sprytnego oszusta, podającego się  
za adw okata, który dopuścił się wielu o szu.-i w i 
nadużyć posługując się mnieję-iwe sfałszow anym  
dc kiamentain» i zaśw iaoczeiram i.

tVi. m. w płynęła również sikarga osławionego 
„p ro feso ia" C zcibaka z Poznania, który oskarżał 
swego sekretarza osobistego. rzekom o magistra 
praw i major a rezerw y — W ładysław a P ieką rek e- 
go o dokonanie szeregu oszustw 

Drobiazgowe śledztwo poLcyjne ujaw niło sen sa­
cy jne szczegóły olbrzym iej a fery , w której główną 
rolę g ia l rzekom y P  ekrrsiki.

Spic-wa sięga p iłow y ul-, roku k e d y  to pewna 
w fzściui-llkj pensjonatu dęła do jędnago z dzienni­
ków prowincjonalnych ogh.szeuie, iż ,p'ękna wdo­
wa poszukuje w celu tow arzyskim  dyskretnego 
m ężczyzny w wieku 'a t 3C.—40“ Na og(ps®enie to 
nadeszła w krótce e fen a  •=■ K rakow a, w której W ła 
dyslaw P iekarski zgadzał się na w szystkie w a­
runki i wyrazcł gotow ość natychm iastow ego prz.yia 
udu do W arszaw y.

•Odpcw iedź była przychylna- — po dwóch cm.ach 
z ja w i się w rons-h naciewakiś osobnik: podający się  • 
za redaktora i K łera**. Porozumienie zostało szyb­
ko os ągmięte P iek arsk i zam ieszkał w pen j  nacje, 
a po dwóch tygodnia.h dz ęki stsran om w łaściciel­
ki, o ir2 jn ia l  posadę kierow nik: działu handlowego 
w  firmie W a g n e r".

Ale pensja w # i  ,-OłOś.j 500 zł. mies ęc.-nie o-trzy 
mywana w firn ie  ..W rg n e’ ' nie pokryw ała wszyst 

i kich -wydalików P ckf tskięgo. króry p -czął ?ję roz 
głądać za nnn bfbdziei intratną Dosrdą.

Nie . z tk r l długo. W  iedn^rn z dzienn l.ów sto łecz­
nych u kaziło  się ogn s/en. ę. iż profesor i doktor 
C zerbck r Poznań,a poszukuje sekretarza osobistego 
i organizatrra #w ycii cd rytów  Piekarski. przecz.'! 
raw szy oglcszenii — ę r z .s M  oferte. która została 
przy jęła przycbyfr.le. W krótce też nadzizla z Póżfia 
nla wiadomość. Z Częrfcak ptz.yiedzie osobiście do 
W . rs/ow y. b j zew rzeć z* swym sektetarzem  p 
śmieuuą u.n.owę.

Skurrn-nikc-wa«•»zy s !ę w W arszaw ce z Pu k: • 's.tun

jewódzżw wołyńskiego, polesKiego lwt-wski^o, 
sian.slawowskiego, tarnopolskiego, białostockiego, 
wileńskiego, nowogródzkiego jdbywać się może 
jedyioe za pośrednictwem Syndykatu Eraigracyj- 
r.ego.
W SPRAWIE EMIGRACJI ROLNEJ DO ANGOLI

Syndyicat Emigracyjny informuje, że w chwili o-

na sposobność przyjęcia bolejącej mntki. Mirjara 
poumacku usunęła się tyłem w kąt, a serce jej 
tłuLło głośno, myślała, że wszyscy tó usłyszą. 
Dzieci siedziały przygwożdżone na swycn miej­
scach. Nogi ich. w wełnianych, kolorowych, pasia­
stych pończochach bezustannie dyndały podczas 
lekcji, a teraz bez ii cia zrwisały poJ stołem. Na 
dworze ustawicznie padał śnieg, a miękka biel 
płatków iała z poza okna śniade światło do izby i 
na Iwarze milczących ludzi. Kilka razy słychać by 
ło trzask zwęglonych polan w piecu i ciche skrzy­
pienie w zawiasach gdy drzwiami wiatr potrzą­
sał. Obaj bracif stali w drzwiach, laski mieli jesz­
cze na ramionach, białe tobołki na laskach, stali 
w drzwiach jak wysłańcy i dzieci nieszczęścia.

Nagle Debora krzyknęła:
— Mendel, idź leć pylaj ludzi o radę!
Mende] Singer złapał się za brodę. Milczenie by

ło już wygnane już nogi dzieci zwolna znów za­
częły d-\udać, bracia zrzucili swe tobołki," posta­
wili laski i zb'iżyli się do stołu.

— Co ty za głupstwa gadasz? — rzekł Mendel. 
Singer. — Dokąd mam iść? I kogo mam pytać o 
radę? Kto pomoże biednemu nauczycielowi i czem- 
że to mogą roi pomóc? Jakiej pomocy spodziewasz 
sie od ludzi, skoro pokarał na? Bog?

-aebora nie odpowiadała. Chwilę jeszcze siedział1 
całkiem cicho na stołeczku Polem podniosła się. 
jak psa kopnęła nogą stołeczek, aż potoczy! się z 
hałasem, chwyciła brunzowy szal, oo leżał na po­
dłodze, niby pagórek z wełny, owinęła nim głowę 
i szyję, i wściekłym gestem jakgdyby chciała się 
udusić, zawiązała frondzie na karkn w m ocny wę­
zeł. Zaczerwieniła się i stała tak. sycząc, zekłbyś 
napełniona wrzącym ukropem Nagl*> splunęła, go 
dząc białą śliną, jak zatrutym pociskiem w" nogi 
Mendla Singer:? I jakgdyby tym sposobem za mało 
mu jeszcze okazała pogard) w ślad za śliną wy; 
słała okrzyk Brzmiało to jak: tful — chociaż nie-

niebiiTsitteyo ptaka
— CztrbaK, w tz«s-ie rozmowy porus„yl sprawę » 
zyskaui„ CMŚ̂ owd-ednicii zezwoleń władz temrąluyck 
na wykonywanie prakiykj WeaTskipj kiiku homeopa­
tom i magmeiyzerom ns ittęith. całego państwa, a ni«, 
tylko w b. zaborze bemic:kim. g<łzic ustawy pozwą 

•łaja przyrodnikom-lekarzoa, na leczenie chorych
Piekarski oświadczył Czerhakowi, iż sprawa mo* 

że b y ć  załatwiona pomyślnie dzięki st -unl.rft:, 
któj c pos>aa łieiylko w urzęd&ch, lecz równtei. I 
wśród posłów sejmowych iednak przepru i?dzę-i:ł 
jej pochłonie kólkaset. a może nawęt v.:ęce' th . 
tych. kosztów i ópła,.

Oświadczenie Pekarskego przyjął C/e-bak z ej&- 
tuziazmcni. W kilka dni później P. zawiadomił 
Czerbaka, iż wydanie ulpowiediiicb dyplomów pań 
stwowych, pozwalających ha prafctykę lekarka za 
leży od iedneye z referebiów urzędu, któty. -dńak 
źesł człowiekiem porządnym i !avów'ki nie Wźfni<4 * 
lecz jest on zapalonym -myślwl yrr. i można eflafo- 
wać nii odpow iednii ">( d-nniek w posiać: ra?' " eg o  
wyżła. Pró.z lej sial.osik.: — referem ów pii-ł i© 
szczę żmta. tj. przyjaciółki,, której we wszysikiero 
ulegał i która może wrdatnifc przyczynić s ę do szyb 
kiego załatwienia spr;,\v'J’-

Czerbak uwierzył oszustowi i wTęczyl ruu 1000 u  
na kiiipno psa, oraz 2 tys. 4*1 na odpow edoi podaru­
nek dla ..przyjąć ólki' rcfeienca.

Mimęto znów kilka dni. Czerbak wyjechał oe Pc - 
zJiauia. gdzię wkrótce Pitkiirtki posiał 10 dyplomów 
lek rsk.ich na DŁzwiska: i! Czerbaka, 2) J, Haluzy,
3) V,. Osieck "ego, 4) A. Mictiałcwsk ego, 5) T. Kwiat 
knv s.kiego. 6) J. Ciszak', "7) A. Satrioeia.' 8> J. Ku* 
kielczyńskiego, 9) A. C-bcIupca i 101 z. Damiana.

Pó wysłaniu tych dyplaąiów, które jałr się ołraaś ■ 
ło nastepre. były sfałszowane — Prtkarski igi- 
nąl z .hciyzoutu. Listy, gończe, rozesLiw* za oaza-., 
stem. przyczyniły się do ujęcia Piekarsk"ego. Jak- 
usitaloro rzeczywisie nazwisko oszusta brzan Wl« 
dysław Kletscha zamieszkały w, Krakowie prz; 
ul. Clicciiiiskiej 7. Klctscla gtasowa! -ud ad I >
lat uod różaiemi nazwiskassi i karany był nifieiitt-
krotnie wiezieniem z- oszustwa. W to«i aocnodza 
nia w yszło na jaiw, że m. in. dokuiiał on o»&Vr«xaa 
cji w firmie ..Wagnei-“, grasował w Wflułe. L w -  
wie Warszawie pod nazwiskami YYń,zy6ski Ł*P“ 
kow siki, dckcmywując szeregu oszushw 1 ług tyOM-
iac się pcdTobionemi zaświądczMiiaa* «i•. tiffm
dkiSihi i v.oiskowvrnl

Na mccy decyzji w(adc. faSszeirsa osadzoa» w, wAą 
zieni® Dalsze sleoztwo w tofeu

becnej wyjaad. do AngoL (koiaaja parśu^aiMUi 4t 
A fryce środkowej) jest rzeczą ryzykowiis unW  
dla rolników, posiadających większy kayńżał. O w 
migracji na większą skaję drobnych młnu..w do 
Angoli w ogóle nic należy myśleć, gdyż tani .obo- 
tniih inurzyński stanowi dla emigranta potakfega 
poważną k.mkurencję.

zupełnie moia,„ było z- szumieć. Zr nim jeszcze o- 
becni "'jdołali wyjść z osłupienia, szarpnęlu D et>  
ra drzwi Zły wiatr sypnął do izbj wałe płatki 
śniegu, dał Mfljdiowi w twarz i loo, raz się Wł 
zwisających nóg dzieci. Potem drzwi /atyzasiWy 
się z powrotem Debory już nie byk Biegła ulica­
mi bez celu, zawsze środkiem, gnała, jak ezarno- 
bronzowy kolos po białym śniegu, aż ugrzęzła W 
nim. Zaplątała się w spódnicę, upadła, z zadzi­
wiającą zwinnością podniosła się i biegła dalej: 
Jeszcze nie wiedziała, dokąd tak biegnie, lecz ada- 
wało się jej, że nogi same zdążają do celu, niezna­
nego ootąd głowie Zmrok zapadał szybciej, niż. 
padały płatki śniegu Zamigotały pierwsze żóke 
światełka, nieliczni ludzie, cc wyszli z domów, ahf 
zamknąć okiennice, obricali gło\vy za DeOorą i, 
jakkolw-iek marzli, długo za nią patrzyli. Depora 
biegła w stronę cmentarza Gdy dotarła do ma­
łych drewnianych sztachet je.-zcze raz upadłą Po- 
dżwignęła się, lecz furta przygniecioną śnieniem- 
nie chciała puścić Debora plecami parła na furtę. 
Teraz była już na cmentarzu. Ponad grobami wył 
wiatr. Umarli zdawali się dzisiaj być bardziej u- 
marli, niż zwykle. Z mroku szybko wyrastali! noc, 
czarna noc., prześwietlona śniegiem Przed jed-iy n 
z pierwszych nagrobków pierwszego rzędu Dęhp 
ra usiadła. Zaciśnietemi pięściami oczyszczała k r- 
mień ze śniegu., rzekłbyś chciała się upewnić, *e 
głos jej łatwiej dotrze do umarłych, gdy usunięta 
będzie warstwa, tłumiąca jej modht\\'v i dzieląca 
je <xl ucha nieboszczyka A ootem krzvk waidarł 
się z Deboiy i brzmiał lak. jakby wychodził z ró 
gu, w którym zamknięto ludzkie serce Krzyk te* 
słyszano w eilern miasteczku lecz rialychmiasl go 
zapomniano Ciszy, co po aim nastąpiła, nikt uż . 
nie słyszał Tylko słabe kwilenie dobywało się f. 
Dctory w krótkich odstępach, ciche, m cierzyńskic 
kwilenie P och! o md a te noc zasypywał ie śnieg, 
a słyszeli je tylko umarlj JC. d. B.)
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L  JA FFE OPtJisSZCZA WARSZAWĘ
«o tr oeohnM ł̂fecŁ.vwn pobycie opuści i dy rei tor 

Ker en Hajesodu L Jaffe WaioZawę, skąd udaje, 
sit do Palestyny .Mtcja dyr Jaffego przyczyniła 
się dó taodyvojeńda liczby deklarantów w Ww- 
sza wie.
F1R1M ROP ZNAKIEM K R Y Z Y SU  i NIRDO- 

fsTA1KU
AV Warszawskim ..Naszym Przegląda " czyta­

my: Zwyczajem lat ubiegłych z okazji Purim 
(ostatki) w łaniej Kicfand żydowski) w Warsza­
wie pro sadzone, przee fweiesa p. MojAesza Fotl- 
steina wydano ofctiui świąteczny. Przy gotowa o 
obiady dla tysiąca osób. Obiad skłaaal się 7. kil­
ku dań. ■ Zamiast tyaiąca konsuine-dów — przy­
było okob. dwóefc tysięcy i unohma zmuszona by 
ła .dorobić’1' dodatkowe daiiia Wiceprezes gminy 
żydowskiej p M T'eld.tei>n wygłmił . s w^jc tra- 
dycyjno- purimowc przęmówienie do konsumen­
tów. wnosząc nastrój świąteczny.

Torty purim owe w oknach wystawowych cukier 
ni żydów sk lej pozostały .dem a ruszone, nie było 
naby wców na nie

\Violkie armje biedaków wylegay na ulice 1 ob 
chodziły łomy., prosząc ,o jałniużi.ę. Nie brakło 
Wśród nich ofiar kryzysu gospodarczego

^  la.tacn ubiegłych nie pyto tylu „przebranych 
popularnie zwanych „purim sapiłer’’ — jak w 
tym roku. Opowiadano, że wśród nich było wiel \ 
którzy bez ma sk) nie . mogliby wyciągnąć ręki po. 
Jajjawuie

BetŁcabutni „przebrali się" szli po domach, śpię 
yyaiiąc piosenki. Dostawali za to kęs bułki ze sto­
łu'świątecznego lub kilkadziesiąt groszy.

jWyweś dzieci wyszły z suteryn i facjatek, by v:. 
len sposób pomoc twoim rodzicom.
"NIESŁYCHANE WYSTĄPIENIE CZARNEJ SO 

,r.;............. TM  W V> IEŁICZCT
(Kai. wł.) W ubiegłym tygodniu.; miała. >Yięfez j 

lut. sieiada sensacię Żydowski Fundusz Natodo- 
wy urząd z 1 ząb. w; purimową, co samo itrze* się | 
wydaje się zupełnie zwyczfejnem, ale dla naszej 1 
tnM fej kliki, szukającej ciągle sposobności, aby j 
podjudzić obywatelstwo przeciw sjoni&tom. stała ; 
■fe ta zabawa atutem do szkalowania niemiły en 
ith obóto — Na kilka.dni pfzgd zabawą wydat^.ci 
MMd czamosecińcy ulotkę w Języku żydowskim, 
pnłną kłamstw i oszęzerstw, godnych jej autorów 
rómosząc jjv od nomu do domu, a w sobotę miał 
rabin kazamię w bóżnicy, nawołując z płaczem (!/ 
liudtno!'j do zb-ojkotoMTania naszej imprezy Tt^e 
ba z tego rhiejsca napiętnować podobt.e metody 
Walki, a zarazem wyrazić zadowolenie, żę przr 
oiSż Wieliczka poza newne.mi zamaskowaiiemi je 
di ostkami, ignoruje tę czaopą mafję. TYbrew bo 
yaem kamp—rji leamaryli rabin, ckiej orzybyła na 
z branie elita spntet-zeńitwa żydowskiego nasze­
go miasta, przyczyniając się w ten sposób do peł­
nego sukcesu, który ma. swe odzwierciedlenie w 
wysoikim czystym dochodzie (około tysiąc złotych 
aa KKL,) .—<■ Przy te j rpo tobą ości należy wy- 

. razić serdeczne podzii kowanie gościom krakow­
skim z p. Frontowi"zówną. że upi zvjefnjue.ni" wie 
czoru porimowegu pełnym humoru i dowi-ipu pro­
gramem. Również naVżv sie jznan-ie przewód li- 
ceącemu aornitełn zabawowego p. Oskarowi Lak- 
sowl. org. Kobier Zyd „Wizo“ oraz wszystkim 
Paniom i Pinom -komitetowym. za pełna poświę­
cenia i ofiarności oraeę nad należytcm przygo- 
towa-niem I urzadiseniem . zabawi- — Sądzimy, że 
sukces moralny i m.iterjałny jaki odnieśliśmy, 
przekona czarną sotnię o jej nikłych wpływach 
w tilicv żydowskiej j odstraszy w przyszłości od 
pndóbnyoh bezmyślnych wystąpień. ■ (Z<te»).

MISTRZ RUWfKTElN W TARNOPOLU
W Tarnopolu odbył sie oiiegdaj turniej szarbo- 

w.v z udziałem mistrza Polski Rubinsteina, którv 
roiesrał równocześnie 29 pa.rlyj. pozostawiając 
oęzi tom przeciwnikom swobodę wvboru barwy. 
Gra. która trwałą od godz 19‘30 do 2-giej w nocy. 
pprmiosln mi tezowi' 23 zwycieslwa. 5 wyników 
i eml«<ł\weh M jedną • nr/ograna Zwycięstwo nad 
p ’;l>!.HsfeM£rti odnieśli dwaj młodzi uczniowie 2-ej 
klasy gimna/jjalnej Fridna i i Zieliński, którzy 
grali wspólnie przeciw mistrzowi.

f A r r r r n t t w  
I A  J i M l

WIEUKT KONGRFS PRACOWNIKÓW UMYSŁO­
WYCH

\V dniu 8 i y bu odbędzie się w Warszawie- 
wioiki kongres związków piacpwników umysło­
wych. organizowany przez Centralną organizację 
związków zawodowych pracowników ainyslowycn 
AY kongresie wezmą udział delegaci 28 organiza- 
e j j  pracowniczych z Warszawy, Loozi Rndoi.n t. 
Lwowa/ Krakowa, Lublliia Wilna j Poznania.

Na kongresie ócrrwiańe będą rprawy kryzysu 
gospodarczego, bezrobocia zniżki piiic araz kwe- 
stja reorganizacji i Ubezpieczeń społecznych.

B POSFŁ ZER.BE — UNfETt INNIONY
Sąd Najwyższy rozpatry wal onegwaj sprawę b. 

posła Zerbtgo z liifemiee.kiej p-1 rtji socjatistycz 
nej oskarżonego o przeciwdziałanie policji w wy­
konywaniu przez nią obowiązków służbowych W 
pierwszych dwu instancjach b. pos Zerbe skaza­
ny został na fi miesięcy- więzienia. Sad Najwyższy 
wyrok skasował i Zerbego uniewinmił.

OSTROŻNIE Z TR A N SFU ZJĄ  K R W I'
Ciekawy proces 'który wywołał wielkie zainte­

resowanie w świecie lekarskim toczył się ome­
go oj pTzed warszawskim sąder.. karnym 

Do odipowdedzialności karnej pocfagnicly został 
docent uniw-ersyteni warszawskiego dit. R.. oskar­
żony o niefortunne, dokananie transfuzji krw-i. któ­
ra nrzyniosłn robotnikowi Nowakow-skiemu zara 
żegie st.rnRzną chorobę w-cnoryczną Nowakowski 
chm-ow ił na wrzód żolndka że względu na po­
ważny stan choi'ohy postanowień,o UoRo' ać trans­
fuzji krwd. Krwi dostarczył pbshigffcz -zpitałnv. 
Po transfuzji w stanh zdrowia robotnika nastą­
piła. poprawa Po dwu miesiącach Nowakowskie? 
go zwolniono ze szpitala jako wyleczonego-, ale 
po pewnym czasie z,głosił sie on do lekarza, który 
stwierdzić u niego chorobo skórną Badanie krwi 

'wykazało, że Nowakowski chory jest na cięila  
chorobę wenervcmn. W pewien c*as potem zmarł 
on w szpitalu.

Urząd wokutatorski .mciągnał <to odpowiedział 
; no.śei lekarza za nieostrożną transfuzję krwi. któ­
re? przedtem nie |ioddał odpowiedniemu badania 

W procesie inko rzeczoznawcy blorn lid z. i nl Prot 
'■niwersyłe+u Hirszfeld. Krzyształowicz i Radliń­
ski.

ś m i f r y  p o d  R  A n r  \ Hit k o z ju s z o n e g o
BYKA

Do rzeźni kaliskiej sprowadzono byka o nieby­
wałym fem|terameneie. którego z a hicie nastręcza . 
’n duże tniflnośei 

Stynny miejscowy siłacz Abram Tosek H a łb fr - 
sztnt podjął s ic  p o ło ż y ć  byka i T>rzvs'ąpiwf.zv do 
zwierzęcia, chwycił ie za rodi. Podczas szamota­
nia sie ze zwierzęciem Hnlbersztat poślizgnął się 
i upadł Rozjuszony b-k począł go tra to w ać, a na­
stępnie rozpntł mu brz.ueh

worniewai nikt z obecnych nie <<dwr,żvł się po­
spieszyć-z ratunkiein. uolicajint celnym strzałem 
położył zwierzt łrtioem. Halbersżtat zmaił po 
pi zewie,zieniu do szpitalu.

NTEDZWTEDŻ WŚRÓD PTTBIJCZNOtgCT 
W PYRKU.

Z Torunia donoszą: W Hotelu Dworcowym w 
G ■ iowkowi" odhy.wająt sie od kilku dni zaoasy a 
'le*ów. . ,

Punktem kulminacyjnym zapasów miało być o- 
negdaj spotkanie atlety Augusta Miohęlsoną z nie- 
d''yiedziętn. w rpoży- zonym od koczujących w  po- 
hHżu e\'era nów s aln była przenołniona. O k azałem  
niedźwiedzia przyw iązano do pała na arenie. VF 
rhelson w o sta tn ie j chwili rozmyślił się. Wobec 
ieeró misji jego podjął sie  inny atlets 

Po ogłoszeniu rej zmiany -e-wała się na sali 
gwałtowna burza. Publiczność hałaśliwi" orzeelw 
temu protestowała Przeraźliwe k rz e k ’ i gw izdy 
pnbflefnpśc? zanienokoity niedźwiedzia, który , zer 
w aw szy sie z łańe-.icha przeskoczy! sząury oddęi" 
Incaee rren*- wpadł w Pitbliczność.

Wst-Ad widzów powstała niesłychana panika. 
IVsz\’Rcy rzucili się do drzwi, tłocząc się i tra 

fujae Tvmrzjt.ięm niedźwiedź wyskoczył oknem i 
pogonił przez ulice miasfa. Schwidano go dopiero 
no dłuższym pościgu przv oomocy kilku żołnierzy 
Kilkunastu widzów odniosło poważniejsze pcnłu- 
czepia

^  P . T .  p r e r r i r r r p f r r c i r ,  H ó r z y  n ?e v ’ Y r d w r » f ą  frez*  
w H i c  t  zć>Ieg?cś<', w strz y m a o iy  z dniem  1 2  b. m . w y sy łk ę

n a s z e g o  p ism a.

ziiufęi po iliuKich a ciężkich Lierpi«nii.t‘h 
w S8 roku życia

yprowadzenie ■ żwłok hali ptzedpp 
ir/.chowcj nu cmentarzu żydo^yskW. 
w Krakowie nastąpi dziś w piątek dnia; 
fi marca br o godzinie 2?giej jiopcdudr.il 
na klóry-1o smutny obrzęd zaprasza 
w meiitiilońYin żalu pozcislaia

RuDŻłhA

ROZśJf&ITOStl

M ilionow e oiiafta na św lede
Liczba miast, których iudnuść dosięgła wzglę­

dnie przekroczyła l iniljon mieszkańców, wy­
nosiła w r. likiO na całej kuli ziemskiej ogó­
łem 27. Mieszkało w nich 52‘8 m iłjona osób. 
Przed iaty 30. a zatem w r. 1900, było miast t»  
kich tytko 11, w r. 1910 —- 13, albowiem przy 
były 3 miasta miljonowe a jedno odpadło (Kou 
stantynopol), w r. 1920 wynosiła ich liczba 19, 
a obecnie, jak  wspomnieliśmy 27 Obserwu­
jem y zac.it] wyraźną tendencję skupiania się 
ludności w wieikich ośrodkach m iejskich, żwla. 
szcza od czasu zakończenia wojny światowej. 
W r. 1900 Afryka, Australja i poludniowu A- 
merykd nie m;aly zupełnie miljonowyeh miast,' 
obecnie Austrrlją ma jedno (Sydney). Afryka 
jedno (Kairo) n \meryka południowa jtva

u de Janeiro i Buenos Aires), Azja posiada 
ła w r. 1900 dwa takie miasta (Tokio i Pekin), 
obecnie posiada ich 8. Gdy zatem w Europie w 
ciągu tegc czasu liczba wielkich miast wzrosła 
z 6 do 10, w Azji wzrost tej lięzby był 4-kro­
tny. Osłabienie tempu wzrorlu niejonowych 

l miast w starej Europie obserwuje się także,
| porównując poszczególne miasta: Londyn, P a ­

ryż) i.. Wiedeń nie wskazu ją  prawic wcale zmian 
licznowych, natomiast Moskwa, Ossaka, Syd­
ney, Buenos Aires Azrosly dwukrotnie, Szang 
baj — trzykrotnie, Detroit -— czterokrotnie/ % 
7.os A n geles nawet dwunastokrotnie. Zwłasz­
cza rozrost Los Angeles b ije  wszvstkie; pDĘfę. 
kłady znane w historji rozwoju wielkich rołaśt. 
V  r. 1900 liczyło to miasto 102 tysiące mie* 
szkańców, w r. 1920 — 577 tysięcy a w 7 lar 
później już 1,325.000 mieszkańców

Vj v8 ccvsaat
Dziennik norweski „Samteden" podał seast 

cyjny lisi B jornsjna młodszego, w którym syn 
słynnego p isa ń * norweskiego twierdzi, że gL*v 
śny manifest „ J ‘accuse“ (Oskarżam), ogłoszo­
ny w swoim czasie przez Em ila Zolę w spra ' 
wie Dreyfusa, nie jest właściwie dziełem zna­
komitego powieściopisarza, lecz opracpwany 
był wspolnemi siłami całej redakcji dziennika 
paryskiego ,L Aurore“, w którym go OgłokZo- 
no.

BiBm sor dodaje, że Zola tylko nodpisał ten 
manifest, i to dopiero po długich prośbach, 
chciał bowiem, aby nie or» lecz Francóis Cop 
pcc widniał pod tym elaboratem,

Na sensacyjne twierdzenie powyższe 'teien 
niki paryskie odpowiadają jednomyślnie, żęk  
stem swym Bjurnson dowiódł przedewsżyst 
ktem iż nie ma nojęcia o stylu Zołt. manifest 
bowiem .,J‘aceuse“ wykazuje właściwie wszy 
stkie właściwości tego stylu **'obec czego nie 
może plegae najm niejszej wątpliwości, kto ów 
manifest napisał. . „

K b lp f nr fluwcvyc^ ł ota-dh
Francuskie wielkie towarzystwa kolejowe 

wpadły na interesujący pomysł. Przygotowali 
pociąg, którego kola były obciągnięte specjal­
ną gumą. P rób j wypadły wyśmienicie. Obręcz 
gum usunęła zupełnie wstrząsy wozów i hltaji 
kół.

RozpowszecF n a cie
„NOWY DZIENNIK"
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0E ŻYCIA MŁODZIEŻY AKADEMICKIEJ

Mechesi... ante portas
W ostatnim numerze ..Trybuny Akademic­

kiej" (organ Z wiązka Żyd. Akad. Samopomo­
cowych w Polsce, Warszawa, Nowy Świat
20.) czytamy pod powyższym tytułem następu­
j e *  uwagi:

Wszyscy ci, którzy ostatnio stykają się z 
(warstwami żydowskiej inteligencji, zmuszeni 
byli zwrócić uwagę na groźne zjawisko społe- 
h u c  ostatniej doby, mianowicie na niezwykłe 
rozmnożenie się „chrzczeńców" i na ich w y­
jątkow y tupet w zdobywaniu nawet czysto 
żydowskich placówek. Mechesi są wszędzie: 
!w szpitalach, w lecznicach, w towarzystwach 
Żydowskich i w instytucjach — i trudno 
Mrprost ostatnio przyjść na zebranie żydow­
skiej inteligencji, by nie natknąć się na ten 
deprymujący świadomość społeczną element.

Masowość ich zjaw iania się, zuchwalstwo 
Ich panoszenia się nawet na żydowskich tere- 
nach narodowych mamy do zawdzięczenia — 
lewicy społecznej, która, rzuciwszy na ekran 
Sycia społecznego hasło bezwyznaniowości, ula 
lwia karjerowiczom opuszczenie szeregów wy- 
fcnania mojżeszowego, jako wstecznego, uświę­
cając obłudnym hasłem nad-i międzynarodo- 
wości ich zdradę wobec cierpiętnictwa Naro­
du Żydowskiego.

T . zw. obóz postępu i wyzwolenia, sprawie­
dliwości socjalnej i wolności ludu... jest tak 
,zmeehesowany“, zwłaszcza w swych szczy­
tach, że obcowanie z tym obozem staje się rze 
;zą niemożliwą.

Bo cóż ostatecznie warta jest ideologja 
.wzniosłej" antyreligijności i nadnarodowo-

Ostateic obradował w Krakowie przez dwa dn. 
zjazd kół prowincjonalny,.!: Stow. Żyd. Słuch. U. J. 
„Ognisko".

W niedzielę 22 lu.ttgo o gcdz. 11 przedp id-dnem 
odbyło sic uroczyste otwarcie zjazdu w obecności 
przedstawiciela Senatu U. J. Dziekana Prof. Dt. 3 
Taułten&chlcga Na zjazd przybyli delegaci wszyst­
kich kól pTCwóncjcmalrych reprezentanci bratnich 
prganizacyi samopow eowy,h, oraz 1‘czmi goście.

Po zagajeniu prze? Prezesa „Ogniska" kol K. E- 
bensohna, zabrał głos Pro;. Dr. Taubenschlag. który 
wezwał ziazd do rozpatrzenia i zals-twieira szeregu 
problemów które znalazły się na porządku dzien­
nym : życzył zjazdów iaknajpomyśŁn ejszych obrad. 
Przystąpiono następuje do ukonstytuowania prezy 
diaun któie wybrane w następującym składzie: 
przewodniczący kcł. Kaknan Ebeisołm, zasiępcy ko!. 
Gabriel Osterweił (Ta-nówl i kol. Adolf R!nde (Rze­
szów), sekretarze kol Taffet Jakób (Wadowice) 1 
kol. Artur Freiłag Równocześnie dokonano wyboru 
komisy;': a) budżetowej ped przew. kr.l A.' Fredi- 
gera. b) reguła minowej pod przew kol. M Lesera i 
c) organizacyjne! pod przew. kol M. Pomerauza.

Popołudniowe posiedzeń e plenarne rezipccztło się 
sprawozdaniami poszczególnych zarządów kół. Ze 
sprawozdał! wynika że spt łeczefistwo na prcwiocj 
zdaje sobie doskonale sprawę i wagi i celów „Ogm 
ska“. jednakowoż lreiastocfakie położeń e' gosjjrdar 
cże unicestwia wize'k?e za ruta y ’ plany. Reprezen­
tacyjne imprezy ..Ogniska* m prowincji przynoszą 
mniejsze dochody; cały szereg dochodów dr,tych- j 
czas pierwszorzędnych zniżka Mm o to jednak sze- j 
-eg kół wykazuje ogiciruiie iricnzywną p-rce. Pod- 
noszono fakt. że satn. rządy w naszej dz!elnlcy mają 
obecnie ogromnie ciężką syłua. ?ę i kończą swój ży­
wot zwykli na komńarzu rządowym, co naturalnie 
Ne sprzyja udzieleniu jakie?'.ołwiek subwencj. ze 
względu na czynione wszędzie oszczędności. które 
przedewszystkięm obi: wiaią s ; obcięciem łub utrą- 
cepien; sufcweucyj : subsydiów.

Prawie ze wszystk ch sprawozdań przebijały my­
śli. że n-asze środowisko popierając kolegów pra- 

- wie z cafe: Polski, zaniedbuje potrzeby kolegów z 
hasze; dzielnicy. któr’ zgodnie z porozumien em mię 
‘dżyteiykilakiem wszystkich czterech central ?kade 
łntókicb. obejmuje obszar województwa śląck'egr 
Sosnowłec (b. zabór rosy-skil aż po Częstochowę 
a na wschodzie po rrtkę 5an Ten stan rzeczy po 
WwtaJe pizez ogromr-r przypływ żydowskich aka 
J etui ów ze wschodu jednakowoż bez wzajemność.

ści, kiedy większość budowniczych tej ideolo- 
gji... zmienia wyznanie dla najbardziej pozio­
mych interesów i przyziemnego karjerowiczo- 
stwa.

Stosunkowo pokaźną ilość tego rodzaju zde­
moralizowanych lewicowców, b. p. wyznania 
mojżeszowego, wykazują kadry naszego nau­
czycielstwa szkól średnich, deprawując wła­
snym przykładem idealistycznie nastrojoną 
młodzież podrastającą. Dzieje się to wówczas, 
kiedy większość Żydów narodowych o kw ali­
fikacjach nauczycielskich umiera z głodu dla 
braku placówek pracy. Mechesi zaś bujnie i 
butnie panoszą się na naszych placówkach 
pedagogicznych, siejąc zgniliznę i rozkład j 
wśród najmłodszych. To karjerowiczostwo ; 
najwstrętniejszego gatunku winno być zwal- • 
czane przez uświadomione siły społeczne — i 
w tej walce z zaprzaństwem dla interesu znaj­
dziemy sojuszników i wśród światlejszych 
jednostek społeczeństwa aryjskiego, które czu­
je ten sam wstręt wobec mechesów (zwłaszcza 
udających ideowców czerwonej Tory), co 
zdrowa część społeczeństwa żydowskiego.

Usuńmy mechesów z naszych placówek, 
niech zejdą nam z oczu.

Dzwońmy na alarm, bo jeszcze krótka chwi­
la — i przestaniemy wogóle reagować na za­
przaństwa, zwłaszcza jeżeli ono się ujawni w 
czerwieni wzniosłych frazesów socjalistycz­
nej... bezwyznaniowości, międzynarodowo ści
i — coute que coule — Esperanta.

„Meches" winien znikrąć z powierzchni na­
szego życia zbiorowego.

ze strony żydowskich akadem ików z naszej dzi-. - 
nicy, któizy prawię w wysokeści I proc. korzystają 
ze świadt-cń innych środowisk Jedyna dregą n«- 
prawy byłaby zorganizowana w całej Polsce sieć 
kół prowincjonalny cn. oparta „a wzorach regulam. 
nów środiwiska Krak wskitg,. Te kola pro win V 
nalne byłyby zmuszone popietac koegów ze swo; h 
miast rodzinnych.

W tej s, rawifc. która była przedmiotem obr 
wszystkie) komisyj i-Owzlętc decydujące uchwal-*.

Równooześnie wy łżowi n.yśl. iż nasi koledzy 
studiujący zagranicą nie korzystający z żadnej zgo­
ła pomocy, zasługują w całej ,.ełni na poparcie ,0 -  
gniska". Władze uniwersytecki* jak również i pań­
stwowe nie poprleraja zupełnie ..zagranicy" a z dru­
gie; strony młodzież kadcmiekc która znajduje się 
obecnie w skrajnej i.edzy tut może utrzymywać 
sw-ojt.j „filii" zagranicą. Rówłdeż silnie odzywały 
się myśli żądające zaprzestania akcji kwest ; zbió­
rek. a zastąpienie jej przez usilne popieranie akcji u 
władz i instytuty) społecznych, utrzymujących się 
miedzy Mi erni z podatków sm łeczenstwa żydow­
skiego. Myśl ta wyszła sizczególnie zdecydowanie 
ze strony wydziału krakowskiego i resortu prowin­
cjonalnego.

Po sprawozdaniach odbyt sie referat kol. Alfreda 
Friedigeia na terne-i „Dochody kół prowlnctonal­
nych, ch podział celcwośc i zużytkowanie". Refe­
rent ( tnówil kwestie reorganizacji resortu : poru­
szy] między iimeme sprawę nltsprawiędl wegr roz­
działu św.cdczeń mnędzy Centralami. rozszerzeni 
obszaru działań a środowiska .kr akowski ego na Prze 
myśl Jarosław, a z drugiej strony Częstochowę, 
rozbudowę kół prowincjonalnych na Górnym Śląsku 
i t. d. W dalszym ciąygu omów ił referent kwestie 
stworzeń!; budżetu kół ! plan wegc rozd? ału kon 
tyngentów na noszególne m.cśta przez op da'ko- 
wanie sic Kół (spraw; ta był* przedmotem obrad 
komis)' budżetowej. k*óu postanowiła przeprowa­
dzić ankietę o możl wośc ach dochodowych danego 
Kola), kwestię utworzenia Komitetów Seniorów jako 
ciał reprezentujących Stowarzyszeń e przed Wła 
(łzami, s złożonych wyłącznie z byłych członków 
, Ogniska" a mających na cel- popieranie 

] matyczrc- informowan e w łrd- • ublicznych o zada 
ttiaćh : celach .Ogniska" Ref-teuf podnosi następ 
nie fakty które zdołał zaobserwować Podczas ob 
jazdów Kół TtTOwiTiCjCłitJnycb ] tak. szereg Kół któ- 
ri tncały już przyznana subwencje, utraciło je wsku

tak w l u t  Komesanza rządowego, szereg Kół 
oie podajti^ pracy dla „Ogniska" z powodu niesfy 
ćhunego za ogniom a antagoniamów lckshnych. dopro­
wadzających w efekcie do zupełnej bezczynności > 
apatji. Wkońctt refereot podnoś: z uznaniem działaj* 
ność Stow. „Etaej Brłt‘*„ a w s/czesółnośc-i prezesa 
p. Dr. Leona Ad era w Krakowie, który spowodował 
wszystkie oddziały „Bnej Brie1' do p-operania „Ogni 
ska“. czego dow-oden jest picj-wsza subwencja. t»- 
trzymana przez Ogusko" z jddzłału Bnei Br?t w 
Królewskiej Hucie.

Po posiedzeniach pltnarnych dbyly s e posiedze­
nia komisy regiłlaitwn.we.j. któ.a przygi towr. ła P '>* 
jekit nowego reguiainćnii kół prowincjcnalnych >• 
względuiaiącego potrzeby Kół b. Komis.i orgsn'z» 
cyjnej, która przygot twała wn'< sk-i, cei -.t; z-.vl:;r.'ą 
Zjazdu delegatów wszy sit: eh antr 1 ak’d ti-.k .li 
w sprawie rozbudowy w -cłe '(.Isce s : . :. Kół pro 
wincjonalnycih, jak również powzięła decyzję, aby 
Zjazd Kół prowincjonalnych .Ogniska" stał się in­
stytucją doroczną, c) komsji budżetowej- gdzie przy 
gotowano podstawę do przerzucenia punktu c:eżko- 
ści uzyskiwania dochcdów z dotychczasowego tere­
nu na subwencjonowanie ze strony instytucyi i ciał 
publicznych.

Dnign dz eń obrad (poniedziałek 23 lutego) rozpo­
czął sap od przyjęcia wniosków wszystkich komisy] 
przez piiemutn Zjazdu poozem zgłoszouo cały sze- 

j reg wniosków, dotyczących usprawnienia adimini* 
sitracji i zacieśnienia węzłów miedzy Cenżralą & Ko­
łami.

Po wyczerpaniu porządku daiettnego zabrał głos 
przewodniczący Zjazdu kol, Ebersohn. który zamy­
kając Zjazd dziękuje delegatom za rzeczowe obrady 

reasumuje uchwały i wnioski Zjazdu. Pod wzglę­
dem organizacyjnym Zjazd przygotowany był zaró­
wno programowo, jak i we wszelkich twestjac® 
natury tcchnczmej wzorowo i może być przykładem 
dla następnych zjazdów. Zjazd uchwaJl też W jdth 

; ło-wi „Ogniska", jakotei resortowi prowtocj<ealer- 
trw podziękowanie za pracę.

NADESŁANE CZASOPISMA.
,,HANOaR HA1WR1", jeduodtMówiao, pasmo amtab

„Hanoar Haiwri". Kraków, Stradom V6. Com 1 A  
Lufty 1931.

Nowa jednodniówka, jedna z wieki sy ó an w ttr  
„Hanoar Haiwri" jest niejako dalszym dopadł ja4~ 
nodziiówtki poprzedniej Nie jest to w żadnym tram 
wadą tego prana, treść wskazuje bowicną że Mh 
nięje pewna kaja rozwojowa, pewna carat dlaśej n r 
rysowująca się ideologia i myśl przewodnia togo dsM 
już sita eg o ruchu młodzieży. Co szczegóime s t a r a  
w tem czasopiśmie — to pokłon w K-enoKs aclmł— 
haamiiZinu. Wyraża się on chooażby w tesą. ie  as 
czelę numeru zamieszczono wyimbk ze wwtęffn do 
pierwszego wydania A chat! Haama z rota 1896. — 
Niewątpliwie wyknek ten nie stracił nic na swej ak­
tualności. ale nie może dziś stanowić azżaodasowccn 
wyznania wiary ruchu młodzieży. Ach ad t a a h p  
organizacji „Hanoar Haiwri" jest czemś na razie 90 
wierzchowinem, jakby naTznconem, a w każdym ra­
zie nienależycie zgłęb.onem Nie jset to zarzutf sWe-'. 
rowany pod adresem kierowników .Agudat Hanoar1* 
Raczej wskazuje to na pewien ferment Ideologiczny, 
na zatag^nie sie pewnych myśli i na szukanie jak-ScM 
nowych dróg dla ruchu młodzieży.

Główną zawartość jednodniówki stanowią Uuty 
pierwszego ktbuca Hanoar Haiwri" w Palestynie 
Cechuje jt szczerość beapośrednupść, często głębo­
ka refleksja, a zawsze duże poezsete odpowiedzial­
ności Listy te nie ukrywają niczego ze sytuacji W 
Palestynie, a jednak donoszą o całej sytuacji w spo­
sób ujmujący, prosty, mimo surowego otojektytwl®- 
tnu. z jakim sa napuane. Może za mało uwzgłętWał* 
ię momeuty, które A'a czytętańków „Hanoar IW- 
wr.“ są najciekawsae i najhardziej zajmujące: niema 
w nich bowiem opisu tego rzeczywistego, codzień- 
nego życia kibuca, kióre wszak nie obraca się do­
okoła zagadnień pracy i płacy, łecz które przynom 
ze sobą irowe formy współżycia now* iego zaga- 

1 dniena O tej stronie życia kJbuon nie piszą cta- 
; lucim nk. Czyżby tych -drobnych, szczególnie Ca 
! żyoia chalucowego charaktcrystycztiych cech nie 

było w ..Hanoar Haiwri1*? Ztpewne są. ałe na nzle 
nie uwidaczniają się. nie zarysowują się dość jM ą  
by je -uwypuklać lub potfŁrtśłać.

Praca pierw-szego kibuou. tak iak ona przedsta­
wia się na podstawie listów, jest praca cbalucową, a 
więc pra«.a trudna oeiką i żmudną. Alp praca ta 
nie usu« u na bok m- mentu deołoglcz®ego. Cba «- 

' com ? ..Hcnoar Ha iw :p rzyśw ieca  myśl stworze­
nia nietylko ruchu młedjieży stamsio-ożstyoznej w 
Pales-ynie ale i ożyw enią organ zacji s-amsj-onlsitycz 
nej FfektęiT zaś !est. ;e 7 tego kłtacu wychodzi ifl‘ 
cjatywa w tym kierwnłoą

Zjazd Kół Prowincjcnalnych „Ogniska”  
w Krakowie



J i s z e n  o zamierzonych zmianach w regulaminie 
egzaminu dojrzałości

Sfr. 13 toNOWY DZićNNitT. , obuta 7- 111 1531

,W związku a a_3cą nu Aką z dc 2. bm pt. „Mc- 
nnabiu iinr zmiany w regmaiiunit* egzaminu doj­
rzałości*' podajemy w oygitn aktem branweniu spra 
woadanie z „Przeglądu Pedagogicznej " (Nr 7 z
21. lutego, str. 174): „P. WSceunuster odpowie- 
Arinj że nowy regulamin egzaminów dojrzałość 
w tym roku szKołnym jeszcze ogl jszooym nie bę­
dzie Termie na to jest spóźniony, bo istnieją pe­
wne tradycje, „ytwwzył się pewien usus, które­
go obalanie w zLyt fyłm e.j tempie wywołałoby 
tylko chaos w szkole. Minister iAwo pragnie nowy 
regulamin uoau>s awaf do postulatów psychologji 
wychowawczej, iidgoduie również z tętni wytyczne­
mu które przyjmie przy układaniu nowych prog,a- 
tt.ów n a ucza nia, aby w to a sposób uniknąć wyda­
nia regulaminu, któryby miał wartość tylko na kil­
ka lat. — Natomiast Ministerstwo zamierza uregu­
lować juz obecnie odpowiedniem rozporządzeniem 
sprawę tych szkól śceduich prywatnych, które na 
bieżący rok szkolny ołrzy nały niepełna prawa 
szkól średnich państwowych. Młodzież tych szkól 
będzie skaładała rois'z=rzomy egzamin dojrzałości. 
pt*ewldywany dawniej dila szkół niepaństwowych, 
posiadających kategorie B z zastrzeżeniem1'. — 
Delegaci T. N. S. W. złożyli w odpow.edzi oświad- 
ccenie wskazując- nu jpóiniomy termin takiego 
ewent rozporządzenia, oraz na krzywdę, jakaby 
się stała dla szkół kategorji £ bez zastrzeżeń. „P. 
Wiceminister zaznaczył, że powyższe oświadcze­
nie, slożone .*ówuiez i przez inne organisLOje nao- 
•uyeielslde, Ministerstww rozważy'*

Należy spodrtówać się, ze zamierzone rozporzą 
dttoie w br. n ie  ukaże się. Byłoby bowiem rze- 

wprost niezrozumiałą, dlaczego młodzież 
adU l pn watnych miałaby bezpośrednio parę ty 
godni przed eglaoiiuem dojrzałości tak bardzo zo­
stać skrzywdzoną w porównaniu z młodzieżą za­
kładów państwowych Czy chodzi o zdyskwaliTi- 
KOWar ie szkolnictwa prywatnego? Jeżeli, jak przy­
puszczamy, motywem zmiany regulaminu egzami­
nu doVzaiości jesT troska o odpowiednią selekcję 
młodzieży i podciągnięcie poziomu ni.“których nie 
odpowiada iącyoh wymaganiom Ministerstwa szkól 
prywatnych, to takie radykalne pociągnięcie, w 
prseded tiu matury, bynajmniej swojego celu nie 
cniągnłt Spowoduje fvlko. jak słusznie zaznacza 
Mm p. Wiceminister, chaos w praov szkolnej, na­
sra .Ylotiej na egzamin dojrzałości wenie dotychcza­
sowego trybu: wywoła zarazem nii-pot. zebne zde­
nerwowanie i rozgnry. zenie wśród obiturjentów. 
którzy, zamiast w spokojnej pracy przygotować 
«4ę do egzaminu, będą traoić czas i nerwv na obli 
czanau szans zdania egzaminu do ktorego w kilku 
tygodniach trudno się przygotować. Wyniki takich 
posunięć są znawc: za muchy samobójcze mło- 
dakzy

OrganfzacJ? gospodarstwa domówego
(Ciąg dalszy)

Plagą by wają także zakupy prowiantów.
I tu reforma jest konieczna. Przede wszyst- 
kiein powinny może panie na wzór kobiet r<a 
Zachodzie żądać dostawy do domu, gdzie p ie ­
czywo, nabiał, produkty mączne. cukier itp. 
stale są przywożone do domu. Łatwo będzie 
przeprowadzić to samo z towarami, kolonjai- 
neni . W handlu detalicznym zależy dziś na 
każdym odbiorcy i napewno każdy kupiec 
chętnie Sie zgodzi, raz na lydzi^ń lub raz na 
miesić. • zależnie od oM ia kw:v pani domu. 
odsyłać w^dle listy pewną iłeść prowiantów,

W  wiciu miastach, rzeźnicy dostarczają do 
domu mięsa. Wszelkie przetwory mączne. sól. 
cukier, korzenie, herbata, mydio, krochmal, 
itp. powinny być w zapasie stale, by po nic 
codziennie nie biegać. Kupno jarzvn, owoców, 
masła świeżego ograniczyć można dc dn tai 
gowych. a uzyskany wolny czas nśąć na lep­
szy cel. Uregulowane zakupno pi owiantów I 
ułatwi ułożenie jadłospisu ramowego na calv 
tvdzień — np. obmrśleć z góry. że w nadcho 
dzącym lygodniu chcemy tyle a tyle posiłków 
mięsnych, tyle a 1v)e jarzynowych, będziemy 
przyjmować gości i t. d.

Każda robola, czy to będzie szycie, pranie,

żą dokładnie tę sprawę dla dobrę s-koly i (li-. (1;>- 
bra młodzieży. Czy podobna zmiana jesl wogóle 
pożyleczua, pozostaje hwestiją otwartą, Hórą bę­
dzie można omówić dopiero p.i dokładnem zapo-

Paryż, w mjyku.
Paryż znajduje się w przededniu jednej z 

najciekawszych wystaw, jakie u,ządzai,o w 
ostatnich czasach. Dnia 2-go m aja  nastąpi 
uroczyste otwarcie W ystawy Kolonjalnej,
która za teren obrała sobie lasek Vincennes i 
tam rozbiła swaj# namioty. Można to rozc - 
mieć prawie dosłownie, gdyż spotyka się tam 
zarówno małe lepianki tubylców z kolonij 
afrykańskich, jak  wspaniałe świątynie, ja k ­
by żywcem przeniesione z łnd ji i cuda wscho­
dniej architektury.

Zdaleka już, po diodze do Vincer,nes. biją 
w ocz’' gruszkowate, ostro zakończone wieże 
świątyni Angkoru. Nie wierzy się własnym o- 
czom, ,.Takto? Tutnj. w sercu Euiopy, wysia­
dając z kolejki podziemnej, oglądać mamv J a ­
wę i Tndochiny, Mnrokko i Tunis! Za kilka 
tygodni tłumv zwiedzających zaludnią tereny 
wystawowe. Narazie pusto jeszcze. Pusto? Nie, 
to nieścisłe. Uw ijają sic tam tlnmy robotni­
ków francuskich, włoskich i polskich. Stuka­
nie młotków, gwar różnojęzyczny! Tctvia wie- 
zn Rubel! Grząskie, rozmokłe błoto utrudnia 
dostanie sir na teren wvstawv. Nietyłko bioto 
zrcszln. W szystkie wejścia na terer, w drew­
nianym. proy izorycznym płocie, strzeżone są 
przez cznjnyęb argusów. Przepustka? Oto jesl 
Niełatwo bvło sip o nia wystarać, a l3 te: od­
daje usługi nieocenione. Magiczne wrota o- 
twieraia sie: jesteśmy na terenie wystawy.

Zanim dojdziemy do punktu kulm inacyjne 
go wystawy' — świątyni Angkoru. j iż zupeł­
nie prawie wykończonej, oglądamy budowie 
jeszcze w robocie. T wszędzie uderza ten sam 
szczpgół: niesłychana sumienność w odlwa- 
jrzauiu oryginału. Widz musi mieć zupełne 
złudzenie rzeczywislego krajobrazu i archite­
ktury, nie dekoracji kinematograficznej, Ani 
jeden fnłszvwv detal nie może skompromito­
wać całości. Weźmy dla przykładu, na terenie

pieczenie, czy sprzątanie, prędzej i lepiej nam 
pójdzie, jeżeli zabierając się do niej. przygo 
lujemy sobie odrazu wszelkie potrzebne przy- 
borv. Ileż to kobiet złości się i męczy, odry­
wając się wciąż od zaczętej roboty, bo brakło 
nagle mydła wśród prania, smalcu do sma­
żenia, — jedwabiu do szycia itd.

Ramy tego artvkulu są zbyt ciasne, by pro­
blem organizacji gospodars.wa domowego.na­
leżycie w nim rozwinąć

Czytelniczkom naszvm. interesującym się 
lem zagadnieniem, polecamy książkę pt. 
..Naukowa organizacja pracy w gospodar- 

j slwie domowem*', napisaną przez p. Krystynę 
[ Frederic, wydaną w Polsce nakładem Insty­

tutu Naukowej Organizacji w Wai szawie, ul 
j Mokotowska 51/53. oraz książkę Der Neue 
| Haushalt* Erny Mayer, wydaną w F ran k fu r• 
| cie n M., oraz miesięcznik pt. „NauKowa Or- 
j  ganizacja gospodarstwa domowego", wycho­

dzący w Warszawie (Admin. ul. Mokotowska 
51 '53).

Pozalem najchętniej służyć będziemy wszel­
kim i! informacjami, dotyczącemu nowych 
aparatów kuchennych i gospodarczych i 

j wszelkich sprawy mających jakikolwiek zwią- 
I zek z organizacją gospodarstwa domowego. 

Do każdego listu należy dołączyć 50 gr. w zna 
czkach pocztowych na odpowiedź.

Nr. 6l

znaniu sie z projeklem r.jzpoi ządzeuia. U ćn g  
br Zimonie władze s A im ie  z pew nością podadki 
wpierw nauczycielstwu i zrzeszeniom -odziciel- 
słmn óo wiadomości. O uc nam w a dom o, zarzu­
cono już oklrojowantt rozporządzeń. - « ikając dla 
lego celu drogi najodpowiedniejszej: współprac
z temi dwoma czynnikami. które mają btA^ ĵśre- 
dnią styczność z młodzieżą: z nauczycicłsłT.'MD i

j  ameryKańskim, Jom  Waszyngtona. Skopiowa 
ny jest już mało powiedzieć z dokłacLnjścig, 
ale z drobiazgową pedanterją, przy zachowa­
niu wszystkich wymiarów i proporcyJ( n a j­
drobniejszych szczegółów wnętrza. WszyStkiw 
kie części składowe, starannie ponumerowane, 
przyjechały z Ameryki i są montowane na 
miejscu przez specjalistów. Klucz od Basrylji, 
który Waszyngton miał na sweni biurku, sta­
rannie odtworzony, spocznie na jego biurku w 
Paryżu!

Madagaskar przedstawia się imponująco, b i­
jąc w oczy czerwienią barw. W ielkie schody 
prowadza do pałacu, gdzie 1 zgromadzone są 
skarby tej kolonji. W ielka wieża, ozdobiona 
rzeźbami smoków i potworów, góruje wymo- 
śle nad sąsiadami. Fez, Tunis, idarokko, z a j­
mują duże przestrzenie i tak znakomicie od­
twarzają kra j .oryginalny*, że wydaje się 
nawrei jakoby słońce paryskie zmieniło się na­
gle w afrykańskie i zmieniło koloryt krajobra 
zu na iście południowy. A cóż dopiero, gdy 
każde guarner zaludnione zostanie odpowie­
dnia rasą, przywiezioną z je j ojczyzny?

Oto świątynia Angkoru. Olbrzymie, szero­
kie schody. W ielka szara masa dominuje nad 
resztą wystawy i wrażenie, jakie sprawia, jest 
naprawdę przytłacza jące. W ejścia stróżują 
kamienne smoki zastygłe nieruchomo po bo­
kach schodów. Różowe płaskorzeźby zdają się 
odbijać w sobie dalekie słońce Wschodu , Coś 
tajemniczego i wspaniałego zarazem. Coś. co 

I wy dn je się wieczne — a przecie — będzie 
trwałe tylko do końca wystawy, ł  żal się bu­
dzi za tem. że to nie zostawi śladu...

A przecież — zostawi jednak ślad bardzo 
! wielki. Te dziesiątki tysięcy, które przejdą 

przez wystawę, zachowają w duszy wspo­
mnienie bardzo silne. Głód wrażeń, tęsknota 
do krajów dalekich, która trawi uaszą duszy 
od dziecka, zostanie chwilowo zaspokojona. — 
Przenieść się w dalekie kraje odetchnąć na 
chwilę powietrzem Jaw y, z je j plantacjam i 
kwiatów i bujną podzwrotnikową roślinno­
ścią. Zastygną \c zachwycie przed wschodnią 
świątynią, posłuchać monotonnej pieśni mu­
rzyńskiej i porwać się wojennym tańcem dzi­
kich... Choćby to było w lasku Vincennes — 
czyż nie otoczenie stwarza „klim at", który 
nam narzuca przeżycia?

To jest właśnie największym wdziękiem i 
zasługą Wystawy Kolonjalnej. Odejść od ży­
cia. zapomnieć i przenieść się na chwilę w kra 
iny marzeń, które od czasu lat dziecinnych 
wydawały nam się nieosiągalne. H. 5f.
i "   n

hit roty brata Chaplina
Jak wiadomo, Charlie Chaplin ma brała imi?- 

t iem SM. który Jest też artystą filmowym. Sidi 
Chaplin przed kilku dniami Drzybył do Nicei i za 
mieszkał w hoielu Mestmiaster. Nagie znikł z Ni­
cei, zabrawszy przedtem w hoiolu niespostrzeże- 
nie wszjslkie sw'oje kufry i nie u-egulowawszy ra 
ehnnku. Dyrekcja ho-telu wdrożyła poszukiwania 
za zbiegłym, którego odnaleziono w Marsylji, zaj­
mującego w jednym z najpodrzędniejszych hólell 
maleńki pokoik. Okazało się, że Sld Chaplin zer­
wał umowę z pewną wytwórnią angielską i oba­
wiając się procesu o odszkodowanie oostanówi" 
ukryć się w Nicei. Rachunku nie mógł wyrównać^ 
t>onieważ jest • obecnie bez pieniędzy Czy Charłł*» 
Chaplin przyjdzie z pomocą swemu b" itu, jest rze­
czą wątpliwą, ponieważ stosunki między braćmi 
nie są bardzo dobre. Świadczy o tem chcoiaiiby t« 
okoliczność, 2e Charlie dotychczas nigdy ale an­
gażował swego brata.

Pewni więc jesteśmy, ie  władze szkolne rozwa- 
iM —  .........   mail m m

Kącik dla gospodyń
R e d a g o w a n y  p m &  K a rb  G o sp o d arstw a D om ow ego o r z .  „O gntsk ir r  » r y “  w K ra k o w ie

reazicami

Świat egzotyczny w Paryżu
Przed  wystawa ko lon ia lne

(Korespondencja własna)
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Sędzia Demant w Krakow i

Wschód
stou< &

o ul 13
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6
Piątek 

17 Adar !(!

7achód 
słońca 

17 m. 22

W dniu wczor jj-s/.yin przy je  cii o) Jo Krakowa sę- 
nzia apelacyjn) śledczy dla spraw szczególnej wa- 
g i. p Demant. O godz 10-tej rano p sędzia De- 
me-nt w urzędzie wojewódzkim w Liurzc naczelni­
ka wydziału bezpieczeństwa p Walickiego rozpo­
czął przesłuchania w sprawie kongresu Cenlro- 
liwu z czerwca ub r. w Krakowie Jako pierw 
szy przesłuchany został mg, Zygmunt Gross, sc 
kret rz Eg. te tou* j  v y Ok, Kon-tetu Robotnicze 
go PPS w Krakowie Przesłuchanie mgr Grossa

trwało od godz 10 do 12 w południe i odbywało 
się bez udziału protokolanta. Sędzia Dennant sm  
spisywał zeznania. Następnie sędzia Demant 
przesłuchał szereg funkcjouarjuszy policji m in. 
podkomisarza Olearczyka szefa brygady uoli!vcz 
ne; wydziaru ślenczegc. wywiadów, ów ifd.

Zaznaczyć należy, że po i mgr Urn**em żod-.ia 
z przywódców socjalistycznych ani innych 'troa- 
niclw Centrolewu w Krakowie nie był przesłucha­
ny przez p. Demanta.

Stawny malarz iytft waM w Krakacie
W  Krakowie bawi dla studjów światowej 

siiiwy malarz i akwaforcista żydowski, Eljasz 
Giosjmau, roaem z Wołynia, zamieszkały stale 
W Nowym Yorku. Eljasz Grosman, młody je- 
tezcze człowiek, o niezwykle wybitnym talencie, 
mn?p się poszczycić, że osobiście pozowali mu 
Einśtein, Mussohni i inni wielcy mężowie 
współcześni. Osobno jeszcze o Grosmanie na- ; 
piuzeany,

Z  Centralnego żydowskiego Komitetu 
Rafunknwegn w Krakowie

unegdaj odbyło się pod przewodnictwem p. dra 
Rafała La.idaua posiedzenie Cenfr Żydowskiego 
Komitetu Ratunkowego i Wydziału Stowarzysze­
nia „GemPas Chasudim“ Wedle złożonego spra­
wozdania wynika, że kasy należące do okręgu dria 
łalnoścd Cprnr Kom Rat w Krakowie od powsfa- 
uiń j od roku 1926 po dzień 31 styczni,' 1931 o- 
trZymały od „Jointu" długoterminowe pożyczki 
zł 585.000, spłacono ..Joimtowi“ zł 128 000. Udzie­
lono bezj roccmowych pożyczek zł 9.660 (XX spła­
cono na puozet tych pożvczeic zł 2.900.000. Ma­
jątek własna? Kas wynosi cbecnie zł 2°4.000. Kasa 
..Gemiias Ćhnsudim w Krakowie wypożyczyła 
w 1930 roku 1165 pożyczek na łączną kwotę 262.000 
zł Tytułem zwrotów na te pożyczki wpłynęło zł 
250000. OJ powstania Kasy w Krakowie, tj. od 
l/f>_ 1926 do końca lutego 1931 wypożyczono ogć 
tern. 4 R82 pożvczek na zł 955000, a spłacono zl 
794.0UU

Na wniosek p. Buchnera uchwalono wydruko­
wać* iprswozdanie z czynności za rok 1930 i wy­
płać do obywateli krakowskich z prośbą o zapi­
sanie się na członków tego tak pożytecznego Sto­
warzyszania.

Hebrajski wieczór recytacyjny 
PI, Stawskiego

Maj.ame.rn „Tarbutu” w Krakowie odbędzie się 
w poniedziałek 9 bm. o godz. 7 wieczór w sali 
Merkazu** (Krakowską 41) heb-ajski wieczór re- 

cytacypry, na którym zinaDy jiterat palestyński 
i wybitny rec/tatoi M Stawski odczyta wyjątki 
ze swoich utworów. R e l a c je  M. Sławskiego 
z zwierząt, z życia nowej Palestyny, z le­
gend arabskich pozostawiły wszędzie, gdzie się od 
były, niezatarte wrażenie na słuchaczach.

0 przestrzeganie porządku i czystości 
\u lokalach przemysłowych i handlowych

Zt względów połiicj-jn.u zdrowotnych przypomina 
Magistrat obowiązujące przepisy o porządku I czy­
stości w lokalach przemysłowych i handlowych, w 
których się przygotowuje i sprzedaje przedmioty 
spoży „cze. —

W szczególności należy chronić środlk. s.poiy.wcze 
przed 'ciflicczyszczen em ich przez łudzi, zwierzęta, 
pył iżp- Srouki spożywcze które stosownie do swej 
istoty lub rodząiu opakowania nie mt gą w ć  ohro- 
tdou; p „ed kurzear rab im-ę-nd zanieczyszczemam'1. 
nalóży trzymać pod że mknięciem '.mb «izczehue przy 
'kryte- Cnik;erk" mogą jfyc sprzedawane tytko w indy 
widna lnem torabik wem aćbo pudełęczikowern opakr 
WŁiit’ Inne wyroby cukiernicze oraz pieczywo ma 
sto, ser. marynaty, kanapki, należy trzymać pod 
szkleni. Owoce należy nakrywać białym muślinem. 
Każdy sikiep i stragan z pieczywem winiein posiadać 
napis, uwidaczniający pochr dzenic rpdeczywa.

Sprzedawcy oraz pracownicy zakładu pruoukta 
trż spożywczemi winni byc uibraui w białe płaszcze, 
albo kurtki, w piekarniach zaś i masarń,ach nadto 
białe czapki, względnie czepki

Dotykanie rękazni artykułów żrwmcśoi Tsi wzhro 
Miotte Podobnie wzbroni one j i  jest picie rab prótowa 

udek: ora* w wysokim stopniu mehlgjetiiczny 
sposób pobierania próbki masła przy pomocy pa 
zocfccia, W  tych csUmJch wypadkach tak kupujący.

iak i sprzedający ulegną karze.
Magistrat zwraca sie do ogółu cudnoścl aby w in* 

teresio aohra ogólnego przestrzegali powyższych 
najpryniŁtywniiejszych zas-d h igieny,

— DZIŚ NOUNY DYŻUR APTEK Rynek A B 
45. ul. Grzegórzecka 9, LoLzowska 6, Długa 4, 
Krakowska 19 i Brodzińsktogo 1

— WLcEPREZEoEM s ą d u  o k r ę g o w e g o
W KRAKOWIE mianowany został pod,prokurator 
sadu okręgowego dr. Adolf Hubd.

— NOMY NACZELNIK STACJI W KRAKO­
WIE. W miejsce dotychczasowego naczelnika sta­
cji krakowskiej radcy PolLiiana. który z dniem 
1 bu przeszedł w stan spoczynku, wyznaczany 
został zawiadowca srtaej. w Żywcu p. Wła­
dysław Wtasnow^isk, Przed kilku laty p. Wla- 
snowolsKi pernił służbę zastępcy zawiadowcy sta­
cji w Krakowie Nowy naczelnik obejmie urzędo­
wanie w najbliższy poniedziałek.

— KOMISJA EC-Z aMi NóW NAUCZY CIEL- 
SKICH. Ministerstwo Wyznań Religijnych i Oświc 
cenią Publicznego ustanowiło w Krakowie komi­
sję do egzaminów na nauczycieli szkol średnich, 
którzy mają dyplom magisterski pt. ̂ Komisja E- 
gzaminów Państwowych dia nauczycieli szkół 
średi.icn w Krakowie** Siedzibą tej komisji jest 
sekretarjat Wydziału Filozoficznego Uniwersyte­
tu Jagiellońskiego Dla wygody i informacji kan- 
dydaiów wydano drukiem program wymagań 
z poszczególnych przedmiotów, który nabywać rno 
żna u sekretarza komisji p. Hipolita Wójcińskie- 
go w cenie 2.50 zł za egzemplarz.

— „POROZUMIENIE POf^KO- NIEMIECKIE.*1 
Pod tym tytułem wygłosi b. poseł Wacław Lypa- 
cewicz odczyt staraniem Akademickiego Związku 
Pacyfistów w niedzielę 3 bm o godz. 12 w połu­
dnie w sali 62 (Kopernika) Colł. Nov.

Dziś w piątek 6 bm. o godz. 19 tej odbędzie się 
w sali 66 Coli. Nov. zebranie dyskusyjne Akade­
mickiego Związku Pacyfistów, na którem wygłosi 
odczyt red. St. Sopicki pt. „Ludendorff o przyszłej 
wojnie światowej**.

— Z CYKLU WYKŁADÓW POPULARNYCH 
TOŻ‘U. Jutro w sobotę o ibedzie się w sali Stowa­
rzyszenia Kupców przy ul Grodzkiej 1. 43 odczyt 
p dra Józefa Spiry pl „Higjena górnych dróg 
oddechowych i narządu słuchu**. Początek o godz.
7-mej wieczorem. Wstęp 20 groszy

— „PROGR AM E l EKTRYYIKACYJNY BOL- 
SKP*. Pod tym tytułem wygłosi dziś w piątek o go 
dżinie 6*15 wieczorem w sali Muzeum Przemysło­
wego (ul. Smoleńska 9) wybitny znawca tej dzie 
dżiny p. 'dr. Tadeusz Spił zer. wicedyrektor Związ­
ku Przemysłowców W Krakowie wykład, który 
będzie 17-Wm z cyklu wykładów ekonomicznych, 
zorganizowanego przez Związek Przemysłowców 
w Krakowie. Podczas wykładu będą wyświetlane 
przeźrocza. Wykład ten opracowany został na pod 
stawie sprawozdań międzynarodowego kongiesu 
energetycznego, który odbył się w Berlinie w ro­
ku 1930, oraz na podstawie prac polskiego komi­
tetu energelyczneeo. Wstęp wolny, goście mile wi­
dziani.

—■ BŁĄD DRUKAkSKI We wczorajszym ar­
tykule wstępnym pt. „Rzecz o żydowskiej gminie**, 
w 1-szej szpalcie, wiersz 27-my od dołu, odnośne 
zdanie miało brzmieć: „Rozmiar i rozmach auto 
nomtii nigdzie poza Polską nie spotykany*‘ (a nie 
społy-Kamy).

— ZN UWIJ DEFRAUDACJA NA KOLEJI. w  od 
dziale celnym dworca krakowskiego wykryło w 
tych dniach nowe malwersacje. W związku z tern 
zawieszony został w urzędowaniu kasjer Herlin- 
ger. Dochodzenia w kierunku ustalenia zdefraudo- 
waoej kwofy i ustalenia sprawców, prowadzą 
władze policyjne i kolejowe

— POŻ4 R W SKLEPIE. Wczoraj popołudniu 
ir.terwenjowała straż pożarna na ul Siennej 1 1, 
gdzie w składzie żelaza Berischa Abrahama za­
jęły się papiery, nagromadzone w sklepieniu pod 
podłogą. Straż pożarna zlokalizowała ogień, wy­
rębując półtora m. kw podłogi Pożar spowodo­
wany został porzuceniem zapałki, która wpadł i 
do szpar y w podłodze.

— AM ÓTOR TYTONIU Krzyżanowskiemu Pio­
trowi z P .jdnika w czasie, gdy przewoził wyro-
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PiOf. 1. THRC^YŃSIfi
Recital lortepianowy

by tytoniowe z ul. Nadwiślańskiej do hunowni 
przy tri. Jabłonowskich, nieznany sprawca skradł 
pakę z tytoniem wartości 1400 zł.

— WYPRAWY ZŁODZIEJSKIE. Fiszerowi Mei
1 echowi, szewcowi zarr Sebastjana 33 nieu sta leni 
dotąd sprawcy dostawszy się do jego warszta­
tu skradii 2 płaszcze i 1 paię bucikó*w wartości 
130 sJ Prawdopodobnie ci sami sprawcy skradł 
z zamkniętej piwnicy Richtera Szaji tamże zamie­
szkałego, naczynie paschalne, 5 flaszek wina, oraz
2 flaszki śliwowicy wa,tości 300 zł. — (jirmiel Ro- 
załji, służącej zam przy ul. Miodowej 6 mew/śle- 
dzcmy sprawca z niezamkniętego przedipokoju ko­
żuch wartości 120 zł

O EGZYSTENCJĘ DoA 13-TU OFIAR EKSMISJI
Na rodzinę Strassnergów, eksmitowaną przez 

Abrahama Bertrsma właściciela realm śo; pr-zy ui. 
A-igustjańskiej 5, wpłynęły w dalszym ciągi na­
stępujące kwoty: Bet Hamidirasz reb Izraela Mei- 
selsa (Agnieszki 9) dodatkowe 24 zł, S. I. J  5 zł, 
F-ma „Grislalony* 5 zł, G. Kafer 5 zł, Kwaśniew­
ski 5 zł, Nachhauzer i Mond 3 zł. Sal Reaner 3 A, 
Joz. Jacobi 2 zł Józ. Nebenzahl 2 zł. Rav*im wpły­
nęło drrfąd ??53 xS.

Dalsze datki można składać w adm. JA, Dbeku 
nika“.

Ubezjrieczeia z korzyściami dla ŻKN. przy^uUJi 
i uozaela wszelkich wyjaśnił ń  p. jojachim Ndgn, 
w Towarzystwie Ubezpiecsaau ..FeudŁa' af
Gertrudy 8 , telefon 10273 i 1 3 3 la . '4 B ti

 r t i -------
— KOMITET UROCZYJ3TOŚCI Jii PNY JH W  

BOBOWEJ komiuinikuje, ze dla gośd. weselnyu_ 
uruchomiony zostanie specjalny pociąg we Wto* 
rek, dnia 10 marca. Odjazd l  Krakowa (dworu* 
główny) godz 10*15, odjazd z Bodu: 1059, oi$a0l 
z Brzeska 11*15, oajazd z Tamowa 11*48, oddani 
z Tuchowa 12*252, odjazd z Gromniska 12*36, od­
jazd z Ciężkowic 12*42, przyjazd do Bobowy 12*58* 
do Bobowy- niasto 13*06 Przj jazd tym pociągłeźb. 
dozwolony jest dla wszystkich uczestników bro­
czy sl ości weselnych za normalnym Lj&ptem 
klasy pociągu c-cobowe^o.

 o§o 1
K (JM r'VIKATY

— AWODAH. Odczyt d. Ł „Hugo ZuCŁ&rnkiuL,
sein Leben una Schaff en** w języku ukm^ecłun 
wygłosi w Kole Żydowskich Pracowników Umysło 
wyct ,,Awodah“ kol. R Hilfsfeiin,, dziś, O godz. 8 
wieczór. Goście miłe widziani-

— .,BNEJ-SJON“ (Zielona 17, I. p. oi.) Jutiro, w 
sobotę, o godz. 3 popol. referait kol. Di. Ja-kóbł 
Franta.

— S. K! A. „EMUNAłP* Dziś, o godiz. 8 w lokau 
Organ. Sjoniist. konwent Sprawy b p-toe.

— ..GODRoNIA** AKAD Juitro w sobotę, o gódz. 
5.30 popcl. w loka :u Agti<_-y“ (Zielona 33) zćoranie 
członków z porządkiem dzienny nr 1) Sprawy orgt 
niizacyjne. 2) --ef. row iaż. B. Zimmermanna n. t 
^Hiitaabduth. jego :ianoy.vkc po) tyczne i społeczne**:

— Z. S. R. „MENORAH* Dziś. w piatekj o godz. 
8 wte<z. rtior.u koi. HambtrgęrŁ na temai’ Wpływ 
języka hebrajskiego na wychowanie narodowe**.

— ,,FR7YSZLCSC-»EAlID“ (Zielona 17) Dziś, 
w piątek o godz.  ć w ecz refera' prof. d**a 5 ?teo- 
dliga na remat ..Przewroty w dziodzliftie tnvś:ii“. Qc- 
śc-ie mik- Widziairn

— RZESZÓW. Siow. Żyei. Akad. JVlakabeaJ‘ Dziś 
w piątek o godz. 8 w lokalu własnym w Domu lado 
wym konwent, na któryrr, p. Dr Wang i ko . Mgr. 
Re Jeb w ygłosza i eferat u t. „Zadania młodzieży 
akadeiiiidkej". Goście wprcwadzen.i przez członków 
mila widzkni.

— WIELICZKA! Stow. Mk-dZieży Żyd. Im. Adolfą 
Hirscha- Dziś. w pątek. o godz. 815 wlecz, wygłos 
tow. I. Rakowęr referat i. t. ..Rew,izjc.nlzm * w  
zjoniścii** Pc referacie dyskusja. W&tęi wofay Go­
ście mile widziani
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(|\) I owo
Spór u pom nik  Jerzego 

Ciemenceaua
P a r y s a  rada mięska uchwaHa uczcić pa­

mięć Jeizcgo CtiTKr.ooau przez wystawianie 
mu pomnika na polach Ehzejskch. Wybrano już 
nawet mdejsot oa ten pomnik przy zbiegu alei 
Aleksandra ID. y ateją Madgny. Zaledwie jed­
nak w yb6r ten .-,tal się znany. odezwały się 
zara?. gwałtowno głosy krytyki, a spór ten za­
ostrzył » ę jeszcze bardziej, gdy się dowiedzia 
rio że rodzina' zmarteg*' pragnie, aby iego pom 
nik wykonany był przez pewnego rzezb:arza. 
będącego przyjacielem tej rodziny, gdy tymcza 
sen. opinja powszechna domaga sie ogłoszenia 
konkursu publicznego.

Wobec więc zaogotemia umysłów, jakie się 
ztąd wywiązało, paryska Akademja sztuk pię* 
kmych uznała za konieczne zwołać posiedzenie 
specjalne i uchwalić rezolucję, w której prosi 
rząd tak i paryską radę miejską o czuwanie nad 
t«m ,aby dzieło było godne myśli, która ie wy 
wjołula i aby tak miejsoeT jak i piękno pomnika 
odpowiadały tej my311“

Rezolucję powyższą Aicademja podała mini­
strom spraw wewnętrznych wojny, oświaty i 
safttuk pięknych, tudzież prefektowi departamem 
tu Sekwany i prezesowi paryskiej rady miej­
skiej,' co znów wywołało złośliwą, ale może 
nie bezpodstawna, następującą trwagę jednego 
iz dzienników paryskich: „Teraz możemy już 
być pewni, że pomnk Jerzego Clemenceau bę- 
dkae ohreydMwy ‘‘

. E d iso n  iest ostrożny
Z okazji swych osiemdziesiątych czwartych 

urodzin „czarodziej z Menlowparku“ przyjął 
przedstawiciel prasy, czego naogół unika i po 
przyjęciu złożonych mu życzeń, odpowiadał 
dziennikarzoan na dziesiątki pytań- zadawanych 
u n  przez reporterów', korzystających z niezwy ! 
Wej gratki. Tylko na dwa pytania Edison me 
ęhcłał odpowiedzieć: „Jak zwalczyć bezrobo- 

i ^Kogo x pośród żyjących zaliczyć do 
WllBb największych cudza świata?" Ptócz wiel 
Hej wiedzy i geniuszu. Edsouowi nie sposób 
odmówić ani skromność,, ani ostrożności.
N in  zawsze jest dobrze być 

m odna
Pańć Bernoirdeau z Mans (Francja) miała 

bardzo przykrą przygodę, po której dobre kil 
k« tygodni będzie musiała leżeć w szpitalu Ban 
dycć napadli biedaczkę, a gdy nie chciała oddać 
hu pieniędzy, pocięli ją straszliwie nożami, za­
dając ponad trzydzieści ran. Nieszczęśliwą ko­
bietę od niechybnej śmierci uratował... staromo 
diry wyfIszbinowany gorset z którym, mimo 
rozkazów królowej mody, nigdy rozstać sę  
nie chciała. W samej rzeczy, noże bandytów 
zatrzymywały s.ę na stalowych brykiach i 
fiszbinach i żaden z organów wewnętrznych — 
dzięki temu — nie został naruszony. A teraz 
wszystkie gorsecwki ? Mans i okolic są zawa 
lont zamówieniami na staromodne gorsety, 
podobne do tego który uratował życie swej 
właścicielce.

Nalst^rszy dziennik
Nie ulega wątpliwości, że Chinom zawdzię­

czamy też początek dziennikarstwa, wychodzą 
cy bowiem do dnia dzisiejszego w Pekinie 
dziennik chiński „King Pao‘‘ (Dziennik pekiń 
ski) liczy sobie około tysiąca lat istnienia.

Już w opowiadaniach poety chińskiego Sut- 
czena. który umarł w 1100 roku po Chr„ jest 
wzmianka o tym dzienniku. Kilku jednak U- 
czonych chińskich twierdzi nawet, że „King 
Pao" jest znacznie starszy, gdyż w utworach 
kilku pisarzów chińskich, żyjących za dynastji 
Tang, która panowała od 618 do 907 r. ery na­
szej, znajdują się aluzje, pozwalające się do­
myślać istnienia już wówczas tego dziennika.

Dzisiejszy „King Pao" sktada się z kartek 18 
centym, długości i 10 centym, szerokości, a ka 
idą strona jest podzielona czerwonemi linjami 
:;n 7 szpalt, z których znów każda zawiera o- 
koło 14 znaków ideograficznych. Wszystkie 
kartki znajdują się w okładęe z żółtego papie­
ru, na której widnieje w lewym kącie tytuł 
dziennika.

N o w y  J o r k  5. 3. ŻAT. W czoraj w prze­
dedniu wyjazdu prof. z Einsteina z Ameryki 
odbył się tu uroczysty bankiet ku czci znako­
mitego uczonego. Równocześnie odbyło się o- 
twaicie nowej kam panji palestyńskiej, którą 
przeprowadza Agencja Żydowska celem zebra 
nia 2 i pól m iljoua dolarów na rzecz odbudo­
wy Palestyny. Podczas bankietu zebrano 200 
tysięcy dolarów. Na bankiecie wygłosili prze­
mówienia Feliks Warburg i inni.

Keren Katem et musi piacić 
p c d i  tek dochodow y

L o n d y n  5. 3. ŻAT. Sędzia trybunału k ró- 
lewskiego Rowlat ogłosi! dziś wyrok w spra­
wie zwolnienia Żydowskiego Funduszu N ąro- 
dowęgo od podatku dochodowego. Rekurs 2 .1$  
N. w tej sprawie został odrzucony. W  moty­
wach wyroku podniesiono, źe Fundusz iu«i ha 
celu nabywanie gruntów w Palestynie a nie( 
niesienie pomocy ubogim Żydom.

Sam obójstw o kom isarza  
skarbow ego

T o r u ń  5. 3. PAT. W  pobliżu stacji kolejo­
wej Mełno pod Grudziądzem rzucił się dzisiaj 
pod pociąg komisarz skarbowy Michał Pelz, u- 
rzędujący w cukrowni Mełno i poniósł śmierć 
na Miejscu. Przyczyna samobójstwa dotych­
czas nie ustalona. Pelz osierocił żonę i kilkoro 
drobnych dzieci.

 o§o-----

O lbrzym ia  defraudacja 
w Poznaniu

P o z n a ń  5. 3. Główny buchalter poznań­
skiej emerytalnej kasy kolejowej W asilewski, 
sprzeniewierzył na szkodę kasy sumę 160.000 
złotych i zbiegł w niewiadomym kierunku.

UJtl  ----

Niem cy bron ią t e przed  
dum rrpgiem  sowieckim

B e r l i n  5. 3. PAT. Dziś ukazało się rozpo­
rządzenie ministerstwa wyżywienia i finan­
sów, podwyższające stawki celne na żyto z 15 
na 20 marek. Zarządzenie wchodzi w życie na­
tychmiast i ma na celu zapobieganie napły­
wowi taniego żyta rosyjskiego.

W yjazd d ra  Curtiusa 
z W iedn ia

W i e d e ń -  5. 3. PAT. Dzisiaj o godx 18 opu* 
ścił Wiedeń po trzydni owym pobycie niemde- 
ok- minister spraw zagranicznych dr. Curtius 
Na pożegnanie zjawili się na dworcu m. 'in- kan 
cłerz au®trjacki Ender oraz wicekanclerz dr- 
Schoben. Dr. Curtius przyjął w  ciągu cknda dzi 
stejszego przedstaw ciel' kolwnji niemieddej 
we Wedniu a także i prezydium miemiecko- 
austriaeMego stowarzyszenia Yollksbund.

Żyje cudza krwią,..
Dzienniki nowojorskie donoszą, iż w stanie 

Virginia, w miejscowości Bluefield, żyje czło­
wiek starszy, nazwiskiem Lawrence, który nie 
posiada ani jednej kropli krwi własnej i po­
mimo to cieszy się względnem zdrowiem.

Lawrence cierpi na uporczywą anemję i mo 
że być utrzymany przy życiu tylko przez wpu 
szczanie mu do żył krwi cudzej.

Od listopada 1929 r. chory ten otrzymał w 
81 transfuzjach krew 20 rozmaitych ludzi.

Poko jow y  użytek śm iercio­
nośnych narzędzi

Podczas ostatr/ej wyprawy przeciw Senus- 
sds, rozbójniczej sek ce  arabskiej, libijski korpus 
wojsk włoskich musiał dokonać wyczynu niefe. 
da. a mianowicie 250-cio k io  metrowego marszu 
przez pustynie Leząc wraz z drogą powrótną 
wyprawa trwać miała około miesąęa, łatwo 
więc zrozumieć że problem zaopatrzenia woj­
ska w chłeb, któiego przecież nie można zabrać 
ze sobą na cały miesiąc by1 dla w łoskego 
stzabu kwestją ,iader poważną Istnieją piekar­
nie polo we. ale akąd na pustyni wziąć drzewo? 
Ale Włochom nie brak pomysłowości: użyte
miotaczy płomień-, których wyloty skterow-ro 
we wnętrze pieca, co dzięki "ezw ykle wyso 
kiej temperaturze pozw alało -a upieczenie eh!* 
ba w krótkim czas.e. Szybki-> ta»o  prakty  
czmde

A nglia  ogranicza budżet 
m arynarki

L o n d y n  5. 3. PAT. Ogłoszono dzisiaj da­
ne, dotyczące rozbudowy marynarki w nowym 
roku budżetowym, które wykazują zmniejsze­
nie preliminowanych sum w porównaniu zr<* 

j Uiein ubiegłym o 342.000 f. szt. Suma ogólna 
wynosi 51.605.000 f. szt. 3400 oficerów i oZerę- 
gowych marynarki ma ulec zredukowaniu, wa 
bec czego ogólna liczebność marynarki wojen­
nej ma się wyrażać cyfrą 93.650.

Hcv«r> y@r o układzie flotowymi
N o w y  J o r k  5. 3. (R ) Prezydent Hoover 

wyraził się o francusko-włoskim układzie moc 
skim jak  najpochlebniej Oświadczył on, że po 
rozumienie to umożliwi dokończenie dzieła roa 
poczętego przed dwuma laty. „Cały świat r-i 
oświadczył Hoover — ułużny jest wdzięczność 
ministrom spraw zagranicznych Anglji, FraiU 
c ji  i W łoch, iż położyli kres wyścigowi zbro­
jeń morskich". Także amerykański min. spraw 
zagranicznych Stimson wyraża swe zadowo­
lenie z powodu zażegnania nieporozumienia 
między Francją a Wiochami.

i R okow an ia  run  -m ńf ko-auitr- 
| lack ie  w W iedn iu
i W  i e d e ń 5. 3. PAT. Jutro  rozpoczynają się 

w Wiedniu rokowania między Niemcami a Ru 
m unją w sprawie zawarcia traktatu handlo­
wego. Delegacja rumuńska, na czele której ątpi 
poseł Brediceanu przybędzie jutro do W iednia 
i przeprowadzi z delegacją niemiecką narazie 
dyskusję ogólną. Równocześnie odbędą się w, 
Wiedniu także rokowania handlowe lutstrjac- 
ko-rumuńskie

Artystka film ow a oskarżona  
o  szpiegostw o

W i e d e ń  5. 3. PAT. Dzisiaj rozpoczął sie 
i proces o szpiegostwo wojskowe przeciw ąrty- 
! stce filmowej Ludwice Halvax. Rozprawa od­

bywa się z wykluczeniem jawności. W yrok 
oczekiwany jest jutro.

Ukazał się Zeszyt 3 (La.y 1931, 96 stron drukn)

pod redakcia Dna Zygmur.n EUenberga. o treści aa 
stępującej: Nabam Sokołow — Odrodzenie bebraiz- 
mu, srudjem historyczno— Jte  tacki# : Wilhelm Ber 
belhammer — Pacyfizm a źydostwo. A. Jacob—Loe- 
wenson — Nowa muzyka żydowską; Micha! Weki- 
zieher — Zygrmm Menkes. artysta \ twórczość 
(z trzwr^ re-prodnkcjami) N. Wełnią — Z socJolo- 
g}, nowoczesnej literatury źydowsk;ej: Franciszek
Oppenheimer — Położenie Żydów aa Sw-ccie w XX. 
wieka. W  dzoaie 0Przeg;ad M iesięczny": Ozjasz
Tbon — Nabum S  kolew (2 powodu jego 70-tych 
urodź j o ) .  W dzi a!* .Uwag. . glossy W Berkelhanr 
mer -  Na widowni: Arie Tartaków era — Wleika
próba: Otto Schneid Mc.żesz Applebaum; Juliusz 
Feldhorn — O bajkę !egtndę żyd*ws,ka w Języku 
polskim; Sprawozdani? >. książek czasopsm . r <i 
Redakc}! i l. d.

PruMunezats wynosi kwariahiie 'S zl. pólroczn’* 
16 zl rocznie 32 liz  resiyt pojedyr tz y  3 zł. Zamó­
wieni? wyłącznie do Adrrr.nistrać',!: Wźrrszwwa Ry 
marska ? przes.- 'ki pie. ę in e  na konto P , K. O. 
Nr. 21 7fs \"eror.. ? r  Wid z ogr odp Warszawa 
Rymąrsk • Adr Eed-k.j!,: Łódź Pioirkowrekt 90 
'ktzyr.ka ■' 4o9 - Krakowie do nabyć ? w
Księgr-p '< hus’ i ra 5'ę:deną nł. Tomasz? 20 
i w k Aron? Faust j  ui. Krakowska 13.
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GIEŁDA KRAKOWSKA
Kraków, 5. 3. 1931. Akcje utrzymane. Dolar lek­

ko mocniej.
Papiery procentowe: 4 i pó łproc Obligacje Ko­

munalne B. Krajowego 39
Zebranie giełdowe przeszło pod znakiem braku 

«hęó do zawierania transakcyj. Nastrój panowił 
Ospały. Robiono jedynie papierami procentowemi 
a to 4 i pół p»-oc Oblig Komun, B. Krajowego 
po kursieu stalonym. Z innych papierów poszu- 
kiwaoo jedynie akcje Banku Polskiego i Firleja, 
bez ab.-oiow. Usposobienie ospałe

Na pogiełdziu zupełny zastój.
Waluty i dewizy oficjalnie bez zainteresowania.
Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 

i  ^międzybankowych tendencja nieco silniejsza dla 
dolara gotówkowego, przy większem zapotrzebo­
waniu. W Ku akowie płacono za dolaia gotówko- 
Wt^o 8.90—8.92, czeki bankowo S.91 i jedna czw. 
do 8.92 i pół.

GIEŁDA WARSZAWSKA
Warszawa, 5. 3. PAT AKcje: Bank Polski 137 

1 pół, 186 i pół, Bank Zw. Sp. Zarobk. 65, Węgieł 
29̂ —30, Lilpop 20 i pół, Ostrowiec serca B. 43, Sta­
rachowice 11 i pói, 11 i trzy czw., 11.60. Pożycz­
ki: 3-proc budowlana 50, 5-proc. dolarowa 49 i 
jedna czw, 49, 5 proc. kolejowa 46, 6-proc. dola­
rowa z i 1920 — 73, 7-proc. stabilizacyjna 81 i pół,
8-proc. Listy Zast Banku Gosp. Kraj. 94, 7-proc. 
Banku Gosp. Kraj. 83 i jeona czw.

Wa.nty; Dolary 8.91 itrzy czw., 8.93 i trzy czw., 
8.89 i trzy czw. Dewizy: Belgja 124.44, 124.75,
12413, Londyn 43.35 i trzy czw., 43.46 i pół, 43.25, 
Nowy Jork telegr 8.926, 8.946, 8906, Paryż 34.96, 
85.05 34.87, Praga 26.43 i pół, 26.50, 26.37, Szwaj- 
carjr 171.82, 17225, 171.39, Włochy 46.76, 4688, 
46.64, Berlin 212.13.

GIEŁDA POŻNAfiSKA 
i  Poznańska giełda zDożowa z dnia 5 3. 1931. Zy­
to parytet Pozniań cena transakcyjna: 15 ton 19, 
30 ton 19 i trzy czw., 90 ton 19.50, pszenica ce­
na transakcyjna 24 i jedna czw. do 24 i trzy czw, 
mąka żytnia 29—30, pszenna 38 i jedna czw do 
41 i jedna czw, otręby żytnie 13 i trzy czw do 
14 i trzy eżw, pszenne 14 i pół do 15 i pół, pszen- 
ue grube 15 i pól do 16 i pół Tendencja stała.

GIEŁDA WlEDEfiSKA
Wiedeń, 5. 3. PAT. Waluity i dewizy: Berlin

1683C- 169.36, Budapeszt 1Z3.89-124.19, Bukareszt 
422 i jedna ósma do 4.24 i jedna ósma, Loradyn 
3431 i jedna czw. do 34.61 i jedna czw., Nowy 
Jork 710.25—712.75, Paryż 2782—27.92, Praga 2l0a 
i trzy czw. do 21.11 i trzy czw., Warszawa 7935 
i pół do 79 83 i pói Zurych 136.73—13723 Amery­
kańskie 7u9—713, Niemieckie 168.61—169 21, Pol­
skie 79.55—79.95, Szwajcarskie 136.38—137.18, Cze­
skie 21 i trzj czw do 21.12 i  trzy czw., Wegier- 
SKie 123.94—12434.

Papiery wartościowe: Losy Tureckie 18 i trzy 
czw., Portiand Zement 77 i jedna czw , Galicja 19 
i pół.

GIEŁDA ZURYCHSKA
Zurych, 5. 3 PAT Paryż 20.34 i trzy czw, Loi- 

dyn 25.23 i ledna czw. Nowy Jork 5.19.45, Belgja 
72.40. Włochy 27.20 -i trzy czw . Berlin 123.46. Wie­
deń 72.99, Praga 15.38 i pół, Warszawa 58.15, Bu­
dapeszt 90.57 i pół. Bukareszt 3.08 1 siedem ósmych.

Jak przyjęta cpinja angielska wiadomość
o ugodzie z  Gandhim?

Bafdwfn zglasfca w n 'osek o  vofum  nieufności
d la  M scDonaida

(Telegram władny „Nowego Dziennika *'

L o n d y n .  5. 3. (L) Pr<sa londyńska omawia 
d zś układ zawarty między wicekrólem Inoyj 
lordem Irw a Ganuhim. „Daily Herald** pi 
sze. że porozumienie nie oznacza .jeszcze roz- 
wiązania probierni irdriskiego; jesi jednak po 
w'ażnyin krokiem, jaki niewątpliwe prowadzi 
do trwałego pokoju w W jfeh . .Daily News**
zapytuje, czy za cerę  j>iczumieittg z Gandhkn

rPH uzęb- będzie płacić za dużo i czy prze/ to 
nie zostanie zacuwiany autorytet Anglji w In* 
djach.

Koła konserwatywne wyrażają pogląd że 
z poy o^u układu z Candhłm Baldwin postawi 
wniosek o wyrażenie rządowi MacDcnalda 
votum nieufność' Ma to jednak nastąpić do-pie 

ro po uricjalnem oświadczeniu rządu
H - 9

Refem a wyborcza w Anglii
(Telegram własny „Nowego Dziennika")

L o n d y n -  5- 3- (L) Izba gmin przyjęła 
wczoraj projekt reformy ustawy wyborczej 277 
glosami przeciw 251, Nowy system wyborczy 
polega na tom. że umożliwia wyborcy głoso- 
wać równocześnie na dwóch kandydatów Dru

g' kandydat mógłby być wybrany dopiero 
wtedy, gdy pierwszy kandydat nie uzyskał po 
trzebnej ilości głosów. Wniosek ien postawiony 
został przez part.ię liberalną.

P o n ród i w Szwaicarii
(Telegram własny „Nowego Dziennika")

Z u r y c h .  5 3 CR) Gwałtowna odwilż i wael 
kie opady deszczowe wywołały w różnych 
częś.aach Szwajcarii powódź- W kantonie Sza- 
fuza całe połacie z:emi stanęły pod woaą P o­
dobny obraz widzi się w kantonie Argowia. Sa 
dy pola i ogrody zostały zalane. Liczne drogi 
znajdują się pod wodą, wskutek czego komumi 
kacja została wstrzymana. W  różnych miej­
scach istnieje nicbtz.p;eczeństwo lawinowe, W 
kantonie Glarus linja kolejowa zastała zasypa­
na lawiną, wskutek czego ruch poc ągów został 
wsstrzj*naiii

W znow ienie wymiany 
starycli efetorówek

W a r s z a w a  5. 3. PAT. „Ekspres Poran­
ny" donosi, że po 3-dniowej przerwie Bank 
Polski podjął wczoraj w dalszym ciągu wymia 
nę starych dolarówek na nowe. Przerwa w wy 
mianie dolarówek spowodowana została osta- 
tniem ciągnieniem dolarówki 

 o§o.

OLBRZYMIA FUZJA W PRZEMYŚLE STAŁO 
WYM STANÓW ZJEDNOCZONYCH. Donoszą z 
Ntw Yorku, że w najbliższym czasie sfuzjonować 
się mają Jwa wielkie koncerny stalowe Be-hlehem 
Steel i Republik Steel Co. Przypuszczalnie przy-
1. czy się do nowego konctiaa, który i-ozporządzać 
bedzie aktywami w wysokości 300 milj. L.. tauże 
towarzystwo Joimgstov,n Sheet Co, oraz szereg 
mniejszych firm

Doumuriiue nia zam arza kandydować
P a r y ż  5. 3. PAT, Obecny prezyaetri repu 

bbki francuskiej Doumeigue, nie zważając n» 
usine nalegania rom  aitych w rwpowań poł*ty 
cznych, nie zainicrz? wcale stawiać swej k»n- 
dydatuiy podczas zbliżających się wyborów 
na prezydenta- Wobec tego coraz uporczywiej 
obiega w środo ./osikach politycznych wiado­
mość, że kandydatem tym będzie Brand.

„Sprawa Dreyfusa'!! zakazana
P a r y ż  5. 3. P/T.  Wskutek powtarzają" 

cych się manifestacyj na przedstawieiiu sztuki 
p. t. „Sprawa Dreyfussa*. władze w^orooiły 
dalszego jej wystawienia. Potstanowóemtf to na 
desrło do teatrów w chw-E, gdy publicznoś< m  
częła się schodzić i artyśoi przj gotowy wali sitf 
w swoich gardę ro ł«aoh  Kasy zwróciły paeu&r 
dze za srprzedane bilety. Na ujlicy nie urządflfc 
no żadnych manifejtacyj. lecz mimo to poWa* 
żne siły polici czuwały do p'nanej nocy.

W ielk i p o ła r  lasów  
na Riwierze francuskie!

("telegram własny „Nowegc Dziennika")!
P a r y ż  5. 3 (B) Na terenie Nizza—Cap 

Martin płoną lasy na w»elkiej przestrzeni. Po* 
żar wwbuchł wczoraj po południu i przybrał 
tak groźne rozmiary, że do wałki z nim musia 
no zmooilizować okoliczną straż pożarną i kd 
ka kompani) wojska. Mimo w ytężo n ej akcji ra­
tunkowe;' pożaru do chwili obecnej nie udało się 
ugasić_________________________________

ZMARLI: JakóL Wadler 1 60, Frai-dszka Freun 
diłch r. Glassmaun 1. 58

Ł TEA TRU , LITERATURY I SZTUKI
— Z KRAKOWSKIEGO TEATRU ŻYDOWSKIE

GO. Jutro w sobotę wystawioną zostanie wielka 
rewja artystyczna w wykonaniu niezrównanego ze 
społu Dawida eHnnana z Józefem Kamenem na 
ęzęle. Na wieczór złożą się jednoaktówki, skecze, 
inscenizowane piosenki , inne drobiazgi sceniczne 
przy dźwięku artystycznej muzyki na tle oryginal- 
ycn dekoracyj Bilety w przedsprzedaży u firmy 
A Fischhab, Grodzka 46

— Z TEATRU IM J. SŁOWACKIEGO. Dziś 
wraca na repertuar na przedstawieniu popular- 
nem, po cenach zniżonych, głęboka komedja Maug- 
hama „Murzyn zrobił swoje...*. Jutro z wielkiem 
zaciekawieniem oczekiwana premjera „Ludzi w 
hoLclu". już dziś popularnej na obu półkulach au­
torki Vicki Baum Sobotnia pi Cm jera biedzie sil - 
nem przeżyciem, tak rzadko w dzisiejszym reper­
tuarze europejskim spotykaneu, jak rtała się 
niem dla Nowego Jorku. Londynu, Berlina i in. 
Obsada złożone z najwybitniejszych sil zespołn 
z pp Żmijewską. Kostecką, Hierowskim, Krzemień 
skini, Kułakowskim, Leliwą, Nowakowskim, Szy­
mańskim i Woskowskim w rolach głównych, re- 
źyserja dostosowana do modernizmu dzieła, spo­
czywa w rękach p. J. Szyaaiei i M niedzielę po­

południu efektowna amerykańska sztuka „Broad­
way".

— STEFAN ZWEIG JAKO POETA LIRYCZNY
Feidhoru wygtosii w sobotę dnia 7 mgrea o godz. 
7-mej odczyt pod powyższy® tytułem w Kol egium 
Wykfadów Nauikuwych. Gik/yt ilustrować będą 
recytacje utworów Zwe.ga w prz kladzśe ?re«genta.

— VI. WYSTAWA ZRZ ART. PL „ZWOR 
NTK“. Krakowskie Zrzeszenie artystów plastyków 
„Zwornik" otwiera 8 bm w Pałacu Sztuki VI. wy­
stawę obrazów, rzeźb i grafiki Wystawa obejmie 
ponad 200 eksponatów, w tera około 30 rzeźb Osta 
tr.io urządzało Zrzeszenie wystawy w Lodzi, War­
szawie i Lwowie Na zaproszenie dyrektora Mu­
zeum dra Mulata w Antwerpji, rety transport 
z Krakowa odejdzie do B^lgji. D!a zwiedz.ająryeh 
katalogi, ilustrowane wybranemi dziełami arty­
stów.

— FRANCUSKI KWARTET SMYCZKOWY 
„RRETTLY** (Paryż) wykona bogaty program mu 
zyki kameralnej jutro w sobotę dnia 7. bm w sali 
Bolońskiego

— ZGON AUTORA POPULARNYCH PIEŚNI 
ŻYDOWSKICH. W 74-tym roku życia zmarł w No 
wym Jorku Jakób Kopel Sandler. który był twó-- 
cą tekstu i muzyki słynnej pieśni „Eli, Eli lama

azaw tani'* Pieśń ta stanowiła pierwotnie część 
składową sztuki teatralnej p n „Synowie Mojże­
sza", która nie cieszyła się wcale powodzeniem. 
Po jakimś czasie jednak ktoś wyłączył pieśń „Eli, 
Eli" i zaśpiewał ją odrębnie w teatrze. Pieśń W 
zdobyła niesłychaną popularność we wszystkich 
ośrodkach żydowskich. Aczkolwiek napisana zo­
stała przed 40 laty, jeszcze teraz często jest Śpie­
wana

— „PIEŚNI NAD PIEŚNIAMI" WE WSP ANT A. 
LEM WYDANIU. W Jerozolimie ukazało sit wspa 
niałe barwnie ilustrowane wydanie „Pieśni nad 
Pieśniami" nakładem wydawnictwa jjSzir Haszi- 
rim“, na czele którego stoi p Haft, wiceprezydent 
gminy żydowskiej W Jerozolimie Ilustracje wy­
kona] profesor szkoły sztuk pięknych „Becalel** p. 
Zew Raban. Wspaniały album zawiera 25 ilustra- 
cyj zaopatrzonych w odpowiednie wersety z „Pie­
śni nad Pieśniami".

REPERTUAR TEATRÓW  KRAKOWSKICH.
KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI

.Sobota: „Rewja artystyczna*.
TEATR IM J  SŁOWACKIEGO

Piątek: „Murzyn zrobił swoje" (ceny zniżone).
Sobota: „Ludae w hotelu'1 (premjera— nowość).



Str. Ig  „NOWY DZIEW NIK* sobota 7 m arca 1981  Nr. <

T o s t ,  r i m f c m £  u  i y c f s  „ F H I I K F  w e  W ie d n iu

R ozw ój T o w a rz y stw a  od 1 9 1 3  r .

Rok Stan ubezpieczeń Wnływ premlj Środki gwarancyjne

1918 K. 224,887.549 — K. 9,733.268*07 K. 60,502.808*81

1926
1927
1928 
1829

Z. 404,797.587 — 
Z. 1.333,629.617*— 
Z. 1.749,299.673*— 
Z. 2^3».869.644*— 
Z. 2.738,445.900 —

Z. 17,519.882-52 
Z. ól,852.157*3o 
Z. 79,614.309*20 
Z. 106,846.28309 
Z. 136,384.104*17

Z. 108,905.055-85 
Z. 186,635.52055 
Z. 246,460.609 39 
Z. 302,639.089-96 
Z. 372,015.221-79

W rolm 1930  przybyło nowych ubezpieczeń na Z. 793,880 .000*— (wzrost w porównaniu od r 1929 o Z. 44,5u0 .C©0*—)  
Stan pozostających w mocy ubezpieczeń z końcem 1930 r. Z. 3 293,000 .000*—

F llje  w P o ls c e :
C ieszy n , nL Niemieckc 1 B ielsko,, ni. Kolejowa 2 K ra k ó w , nL w.trudy 8 Lw ów , ul. Koćeinszli 8

OSdzial K . K . L .  na Zach. Walopulshg l SUgR w Krakowie, ulica Hsrtm śy h . 8

F irm a ftoct, kt*lów
)rlaifrńsfca 43. p jftu je  
orafetyfcanlki biurowej. 

 j6 g x

ZDOLNA eA^lle^tk^ 
‘potrzebna do ttnuy Jad  
iwds* Cypes Poseis&a 20 

487x

■ ■ fS B P i
■  HOSZunUJfl |
LaW DOLARÓW poły- 
■tiki albo kaucji <ła udo! 
ny eLsu: djer z hrauzy 
ieloStytoe} za otrzymanie 
pomady. Ewentualnie ja 
ko magazynw r̂ podrćiu 
Jacy. ‘rtkasetrł. żgiosze* 
oia do Adm. .i*. Dzaemni 
lca“ pod „l.OOÓ ddardw"
 _________________ 354g

PANNA z u.aKoIcułii 
p. .loy^ i biurową, piszą 
ca 1'ftzle na w z y n i e
zmieni oosadę. ZkIooz* j 
ida ioo ^Buchałtenca 
do Adłii „N. Pir»i«unlka' 

290x

m g r . p r a w  z ołrończc
nią praktyka sadową, po
szukuje fconc ypleiiJUTy w 
Kr«kow:e hib na prow u 
cji od 7.ara; Zgłnvz< nia 
do Adm. „N. Dziennika*- 
pod „Pracowity**. 46T>-

Ml ODY człowiek p o sii 
ktiie posady kasjera, ma 
gazyn.era, lub kantorzy  
pty Zgłoszenia pod „Rn- 
typowana siła" dr Adw 

N. Dziennika*. 32? t

POMOCNIK michaherj 
o H f l& jo m if n y .  z w s z e ! 
k ie fn i p r a c a m i b u iio w t  
ml p o sz u k u jf  p o sa d y  oc 
1 ma ôa b. r Z g łc s z e o  fc 
pod ,.M .‘ do A dm . _N 
D z ie n n ik a "  297z
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K&HUMMAT
A k cja  le c z n ic z a  Z a k ła d i. U b ezp ieczeń  
P ra co w n ik ó w  U m ysłow ych w e Lw ow ie

Zakład Ubezpieczeń Pracowników Umysłowych po­
daje do wiadomości, że Ecczenie ubezpieczonych, sto­
sowano z mocy art. 61 rozp. P. R. z dnia 24/XI. 1927, 
przeprowadzać będzie w granicach ustalonych środ­
ków finansowych i kontyngentu m iejsc w roku bie­
żącym ja k  dotychczas, w lecznicach własnych

w Z ak o p an em , T ru sk a w cu  1 J a r e m c z n  
o r a z  nr Ż e g ie sto w ie

(w miejsce dotychczasowego leczenia w Krynicy).
Ponadto dysponuje Zakład kilkoma miejscami w 

Jaworzu (psychonerwica), >w Szczawnicy i Holosku 
Wielkiem, a poczyni starania o zarezerwowanie pew­
nej ilości m iejsc w Morszynie

Wnioski o leczenie należy zgłaszać na dwa miesią­
ce przed odnośnym sezonem.

Inform acyj o szczegółowych warunkach udzielają 
na żądanie ubezpieczonych Zakład U. P. U. w* Lwo­
wie. Ekspozytura Zakładu w Kmitowie, ul. Pomorska 
1, Kasy Chorych oraz Związki Zawodowe Pracowni­
ków Umysłowych.

DOKTOR praw poszuka
}e posady konsypienta. 
Zgłoszenia do Adm. „N 
Dziennika" ped u,Ptak- 
tyka sądowa". 294i

RONCYPJENTURY po
srnkUje doktor praw 
ukończona praktyka ss 
aową. ZgtasAen.Ji Kra­
ków sforytka pocztowa
N r 77. 2 6 8 ?

MŁODY człowek. pelt 
zapału do pTa< y. znają- 
cy h-ndeJ. dzłał spędy 
cylny przyjmie posadi 
magazyniera ekspedieu 
ta. itiKasenta : t. p. Zgło­
szenia poć „Praca ’ eaet 
gja* do Adm. -N. Dzień 
nlka'1 291x

I B I
POCIESZYŁ GO

IB

I
Suknie i okrycie wifstfin
wedie ^ajśw eższycb żuriial-, wy koruje szybko* 
i starannie, po oenach nader przystępnycl1 piw  
oownia krawiecka „Ognisko Pracy w Krako­
wie. ul. M kułajska 9, II. piętro. — Zamówienia 
przyjmuje się codzennie. z wyjątkiem sobót Od 
godz. 11— 1. Dla P iń  z prowincj: specjalne udo* 
godn.euda- — Telefor N. 158.21

Włamywacz: Tytko bądź Pan ckho, a włos 
nu z głowy nie spadinie

Pa-

SZUKAM mieszkania 2— 
3-pO'kO'î  z komf ortetn. 
przy ul. Szewskiej lub 
naiblifższej okolicy. Po­
ś r e d n ic tw o  wynagrodzę 
Z g ło s z e ń  a pod „ W .“ do 
biura Stattera. Ryr.ek 8.

DO POKOJU z osobneiu 
weiścem przyjmę 2 pa­
nów Mb panie z utrzym« 
nlem hib bez: ul. Salina: 
n? 1S. II. piętro, drrzwd 10 

348o p

POKÓJ frontowy umeb 
k/wany. słos tczuy z o- 
iir t ł  tn w^rtdem. dla 2 
ranów od 15 marce b. r. 
do wynajęcia — Wied© 
mość: Brzozowu 12 lii 
piywo m & kanie 13.

31 Obr

POKÓJ um e*ilowany z- 
ra j do wynajęcia dla r 
"»nów. z calem hib czę-
Sccwem utrzymanym — 
n. Dietkjwska 111. 1. ple 
tro. drzwi 7 306b

P O SZ U K U JE  zdcłnejn 
kraw ca do samodzae#^- 
go prowadzenia warszt-. 
tru i sklepu Konfekcji, do­
brze Prospera ącego. — 
M ałżeństw o niew yklu­
czone. Z g ło szen i pod 
„Przystojna panna" do 

j Adm. „N. Dziennika".

DO DUŻEGO lo k a lu  froi > 
i o w e g o  p rz y  u l. K rak o w i 
sk te j p o sz u k u ję  s p ó ln ik a . 
T o w a r  w  k o r r is  —  tub 
sk ła d  k o n s y g n a c y jn y  fa ­
b r y k i .  Z g ło s z e n ia  pod 
. .G w a r a n c je  p ie r v s z o r z ę  
d n e “  do Acum. „N. Dzien­
n ik a "  3 5 ig

KANCELARIA adluuka-t 
Jca w dn. zem mleśc.o 
środkowe] Małopolski do 
sprzedaży lub zawaicia 
spółki. \\ cdomość adw. 
Kr-en^eł. Kraków, Gro­
dzka 32. 457x

KINOWYM WYDAT 
KIEM jednorazowym ttó- 

pisz m..< jęczny abona­
ment w bfbłjotece A 
Cfjmptowicza. Kraków 
BRACKA 9. FRONT.

435n

WYDAJt smaczne obia­
dy po cenie zniżonej: m- 
Dletlowski 111. L piętro 
drzwt 7. 307bp

UNIEWAŻNIA sie wyd& 
ną przez P. K- U. W Prze 
rnyShi k s ią ż e cz k ę  w o jfk o  
wą da nazwteflŁL Matjasz 
Schweber. nr. w Prrt- 
m yśia 1901 355ł

HANDLOWIEC z bran
ży suit lenne obejmie po­
sadę od 15 narer, cwet,- 
tualniie od 1 kwietna. — 
Zgłoszenia do Adm IN. 
Dziennika" pod „Handle- 
wiec sukienny". 3l3g

■PRENf MFRA1 A. sk Krakowie t na prow miesięczn. 
w Krakowie t rdnosren. d< onw  H
Na prowincji z przesyłka paczrowa *
Zagranica 7 urresytke pocztowa „

21. 6*00 fcwarUl ZI. 18 00 
„ 6*20 .  „ 18W

6*60 fc .  I9‘8(
v 1060 „ ,  30 0<

,.\OVV ' PŻ!FNMK“ wycłu <L.- jotlzietinie łakżf w ponfedr allrt ‘ diT pośw *:

OGŁUSZENIA: Podstawa ohfcczcń Je t ! nrlmete w iednym lamlt — Strona w 
tekście J .laseaw ca ma 3 Zamy po 74 ns!Vin Scroni aa tekstem 6 la­
mów po 37 ndBm — Nap ndt ze ogłoszenie drt ^ r  iczymy ze 10 słów.

CENY w zło ty ch : I. a t n a a  1*26 —  T ekst 1‘— . N ade-lar,* 0*75. —  Za tekstem  
0*25. — Drobne od sJrrw* 0 *20. Dis poszukując, <b pr_cy 0*10. — Ozatcfa- 
cje 12*50. — Za M S trzr.*en r  ir ie jsca  dolicza się 25?!»
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